Wtorek, 22. Kwietnia 1902. 


Rok 98. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. IZ. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sekołowskiego. Pasaż 
kausmanna I. 8. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 38. 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych na pod- 
stawie Najwyższego upoważnienia zatwier- 
dził w porozumieniu z Ministerstwami kolei 
żelaznych i skarbu zmianę statutów Towa- 
rzystwa kolei lokalnej Kraków-Koe- 
myrzów, dokonaną w myśl uchwał walne- 
go zebrania akcyonaryuszów tegoż Towarzy- 
stwa w Wiedniu na dniu 8 lipea 1901 r. 


P. Minister wyznań i oświaty reskryptem 
z 12 kwieśpia b. r. do l. 3928 zatwierdził taj- 
nego radeę dr. Wojciecha Dzieduszyckie- 
go w Jezupolu, radcę budownictwa Sławo- 
mira Odrzywolskiego w Krakowie, wła- 
ściciela dóbr Władysława Przybysław- 
skiego w Uniżu, członka Izby panów Ja- 
na hr. Szeptyckiego w Przyłbicach i 
dr. Stanisława Tomkowicza w Krakowie, 
na dalszych lat pięć w urzędzie konserwa- 
torów centralnej komisyi dle zbadania i u- 
trzymania zabytków sztuki i pomników prze- 
szľości. 

P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował profesorów Uniwersytetu lwowskiego, 
dr. Józefa Siemiradzkiego i dr. Aleksan- 
dra Kolessę, konserwatorami centralnej 
komisyi dla zbadania i utrzymania zabytków 
sztuki i poszników przeszłości. 


P. Minister skarbu zamianował w eta- 
cie urzędników dla utrzymywania w ewiden- 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie I6 K, kwartalnie 8 K., 
miesięcznie 2 B. 70 k. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K. mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal, 
kilkorazowe po {2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tahelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. i w biurze Ludwi- 
ka Piohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


cyi katastru podatku gruntowego inspektora 
ewidencyjnego, Józefa Szotowiceza, star- 
szym inspektorem. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował auskultantem praktykanta sądowe- 
go Zygmunta Przybylskiego. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 19 
kwietnia b. r. do 1. 89.087 w sprawie wy- 
wozu świń rzeźnych z Galicyi do rzeźni Po- 
Jitz i do rzeźni wojskowej Josefstadt w Cze- 
chach, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 21 kwietnia. 


Mowa JE. P. Ministra skarbu dr. Bóhm- 
Bawerka 


wygłoszona na posiedzeniu Izby posłów w dniu 
1% b. m., opiewa w przekładzie ze stenogramu: 


Wysoka Izbo! 

Zarząd skarbowy nie był nigdy rozpie- 
szczonym benjaminkiem parlamentów. Jest 
to jego priwilegium odiosum, że agendy jego 
w niezwykle uniwersalny sposób wciskają 
się we wszystkie stosunki publicznego i pry- 
watnego życia, i to w sposób taki, iż z góry 
jest prawie wykluczonem, aby je przyjmo- 
wano ze szczególnie radosnym zapałem, albo 
ze szczególnem zamiłowaniem, czy chociażby 
tylko z wolną od uprzedzeń bezstronnością. 
Jest to jednak ostatecznie powołaniem i prze- 
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się o dochody i zarządzać wydatkami, Sta- 
ranie się zaś o dochody jest naturalnie ze 
względu na stosunki gospodarcze i na pu- 
bliczność zawsze braniem, a tu ostatnie znowu 
jest naturalnie dla tego, od którego się bie- 
rze, zawsze rzeczą nieco fatalną, nieprzy- 
jemną i przykrą. W ten sposób zaś ze sta- 
nowiska psychologii jest rzeczą bardzo zro- 
zumiałą, że przy każdej krytyce Administra- 
cyi skarbowej jest się o kilka stopni gorzej 
usposobionym, o kilka stopni surowszym 
w krytykowaniu a bardziej wzburzonym w 
dyskutowaniu, tak, iż mamy przed sobą wi- 
dowisko, że gdy podnoszone bywają takie 
same grawamina przeciw Administracyi skar- 
bowej, jak przeciw innym wydziałom Admi- 
nistracyi, ton w którym te sprawy wytaczane 
są przeciw Zarządowi skarbowemu, jest, mógł- 
bym powiedzieć, nieco wyższym i bardziej 
podrażnionym. 

Prawda, moi Panowie, że wydatki, przy 
których pośredniczenie nałeży także do Mi- 
nisterstwa skarbu, są nieco popularniejsze. 
O popularności wydatków mogę najlepiej 
ztąd wnosić, że podczas ostatnich obrad nad 
budżetem w komisyi budżetowej, rozprawiano 
tam i częściowo za pomocą formalnych uchwał. 
częściowo za pomocą rezolucyj, częściowo 
przez zalecenie załatwiono życzenia i dezy- 
deraty co do wydatków, które in summa su- 
marum we wszystkich działach wynoszą okolo 
300 milionów koron. (Wesołość). A śledziłem 
tok rzeczy dalej, i od tego czasu przybył 
jeszczy pewny, bynajmniej nie drobny do- 
datek, tak, iż suma zaleconych wydatków 
wychodzi po za granice dzisiejszego budżetu 
o drobiazg: około 400 milionów koron. Za- 
lecanie wydatków zdaje się być w istocie 
czemś bardzo popularnem. Przy wydatkach 
jednak trzeba bardzo dobrze odróżnić dwa 
stadya: stadyum, w którem wydatki w rze- 
czywistości czynione, są realizowane, i sta- 
dyum, w którem wydatki jeszcze są tylko 
przedmiotem życzeń. Moi Panowie, wydatki, 
które dla rozmaitych, zasługujących na to 
celów pewnego wydziału są już uczynione, 


znaczeniem Administracyi, że ma ona starać | są już w budżecie przeprowadzone, idą na 


konto danego wydziału; o tem już nie mówi 
się przy Administracyi skarbowej. Zarząd 
skarbowy ma natomiast do czynienia wy- 
łącznie z krążącymi jeszeze, z nie wybawio- 
nym duchami (Wesołość), z tymi wydatka- 
mi, które mają być poczynione i których się 
domagają, a ten wielki chór duchów, żyją- 
cych nadzieją wybawienia, krąży zawsze do- 
koła biednej Administracyi skarbowej i do- 
maga się od niej ostatecznego wybawienia. 
Nie dziwnego, że grawamina i dezyderata 
w jednym i w drugim kierunku uwydatniły 
się także w tegorocznej debacie budżetowej 
specyalnie przy dziale Administracyi skar- 
bowej. 

Pozwolę sobie odpowiedzieć tu na nie- 
które wczoraj poruszone żądania i grawami- 
na. Nie na wszystkie; chciałbym mianowi- 
cie przedewszystkiem — a to nie dla tego, 
iż miałbym lekce sobie ważyć dotyczące żą- 
dania, lub, że w sprawach tych nie ehciał- 
bym dać odpowiedzi — wyłączyć te przed- 
mioty, które wedle regulaiminowego podziału 
całego budżetu ex profes'o będą jeszcze przed- 
miotem dalszych dyskusyj. 

Z tego powodu — chciałbym przede- 
wszystkiem wyłączyć omówioną wyczerpu- 
jąco przez jednego z wezorajszych mowców 
kwestyę eukrową oraz również przez jednego 
z mowców wczoraj tak wyczerpująco wenty- 
lowaną kwestyę bezpośredniego opodatkowa- 
nia i pożądanych reform na tem polu. 

W kilku słowach chciałbym poruszyć 
temat, omawiany wczoraj przez dwóch mo- 
weów, mianowicie drażliwy temat polityki 
narodowościowej w Admunistracyi. Pragnął- 
bym tu ograniczyć się, do krótkiego oświad- 
czenia: Zapewniam Panów, że w moim wy- 
dziale w sprawach urzędowych zaprawdę nie 
uprawiam żadnej polityki narodowościowej, 
w szczególności także nie w odniesieniu do 
urzędników. Mogę Panów zapewnić, że w 
moim wydziale, o ile o mnie chodzi, każdy 
syn każdego szczepu i każdej narodowości, 
jakie w naszem Państwie razem żyją, może 
się otwarcie do swej narodowości przyzna- 
wać; to z pewnością nie będzie dlań prze- 
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£isty paryskie. 
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Paryż w kwietniu 1902. 


Sezon paryski. — Postęp i wzmożenie się przemy- 
słu zbytkownego. — Duch nowej sztuki. — Nowe 
Odrodzenie francuskie. — Artystyczny rozwój pier- 
ścionka. — Malujące kobiety, a dowcip paryski. — 
Wielki i Mały Pałac sztuki. — Kobieta a polityka, 
kobieta a moda. — „Maison dorċe“: wzrost, roZ- 
kwit i upadek, — Dwa nowoczesne kierunki w li- 
teraturze dramatycznej i powieściowej. 


pora 


Na przekór Anglikom Paryż ma obe- 
enie również swój „sezon“, do którego zresztą 
Anglicy przyczyniają się również, podobnie, 
jak Paryżanie do powodzenia angielskiego „sea- 
son“. Jest to prawdziwa dobrowolna wymiana 
międzynarodowa. Po większej części jest to Pa- 
ryż, powracający do Paryża z południa lub z za- 
granicy. Lecz i obeokrsjowcy napływają. by 
rozkoszować się wiosną paryską 1 zaczerpnąć 
u samych źródeł dobrego smaku i mody 
wszelkiego rodzaju pomysłów i nowości, by 
poprzeć francuski bawude! i przemysł zbyt- 
kowny, jedyną rzecz, której Franeyi istotnie 
cały Świat cywilizowany zazdrości. Fran- 
cuzi z duma stwierdzają wielki postęp we 
wszelkich gałęziach przemysłu zbytkownego, 
który rozszerza się dziś daleko po za dziel- 
nice, uważane dawniej za arkę świętą sztuki, 
bogactwa i narodowego zbytku. — Już nie 
tylko w okolicy Opery. w eleganckich uli- 
cach o siawie europejskiej roztaczają się wspa- 
niałe wystawy sklepowe, ku którym publicz- 
pość napływa jak ćmy ku światłu. I na uli- 
cach, przerzynających Pola Elizejskie, a na- 
wet od strony spokojnego i dystyngowanego 


Passy powstają nowe sklepy, osiedłają się ta- 
picerzy, kwieciarki, modystki i wielcy krawcy, 
podnosząc świetność tych dzielnie i nadając 
um piętno paryzjanizmu. 

Zagłębiwszy się uważniej w tych wy- 
stawach sklepowych, zbadawszy też salony 
prywatne i sceniczne dekoracye teatrów, prze- 
konamy się, iż w życiu nadsekwańskiej sto- 
licy zapanował duch nowej sztuki. Czy 
ta potężna reklama podobną będzie do koło- 
wania góry, która mysz wydała, czy też jest 
doprawdy zwiastunką wielkiego, płodnego 
ruchu? W każdym razie ogromne zajęcie się 
sztuką w najszerszych kołach, wskazuje do- 
bitnie, że minęły już czasy, kiedy fotografia 
zastępowała portret, oleodruk obraz, a ma- 
szyna artyzm ręki ludzkiej. 

Jak bardzo chwiejne i zmienne są opi- 
nie o „istocie piękna“, tego dowodzą dra- 
styczne przykłady z ostatniego stulecia. W jed- 
nym z opisów Paryża z r. 1718 znajdujemy 
notatkę, iż w Luwrze,znajdują się także obrazy 
„niejakiego Velasqueza", które są uwagi 
godne „z powodu przedstawionych tam ksią- 
żęcych osób, zresztą jednak są małej warto- 
ści artystycznej”. A Teofil Gautier, którego 
krytyczne rozprawy o Lnwrze z połowy XIX 
stulecia dziś jeszcze zaslugują na uwagę, nie 
potrafił wznieść się do zrozumienia włoskich 
prymitywistów, których subtelna sztuka wzbu- 
dza dziś tyle podziwu. Malarze i ludzie zaj- 
mujący siętem, eo się dzieje w świecie barw 
i kształtów, przed kilku laty jeszcze z polito- 
waniem uśmiechali się, gdy mówiono o obra- 
zach Davida, Prudhomma, Grosa lub innych 
malarzy z czasów Napoleona i Ludwika Fi- 
lipa. Dziś sale, zawierające te obrazy Ela- 
sycznej czystości, pełne są ludzi podziwiają- 
cych zatraconą dziś prawie piękność form i 
żądnych prawdziwych a wykończonych. obra- 
zów, po niezliczonych szkieach, którymi zasy- 
pywano w ostatnich latach wystawy. 


W kołach artystycznych i literackich 
mówią dziś wiele o nowym powstającym fran- 
cuskim Renesansie. I nie bez przyczyny okre- 
śla się tak ruch ogólny, obejmujący zarówno 
sztukę jak i rzemiosło. Ruch ten objawia się 
wprawdzie i w innych miastach europejskich, 
w Paryżu jednak wypływa bardziej na po 
wierzchnię, rozprzestrzenia się na szersze 
koła. bo ludzie tu bogatsi i nie zastanawiają 
się tak bardzo nad wydaniem większej sumy 
za klejnot, lub inny przedmiot, który nie ma 
innego celu prócz budzenia upodobania swą 
pięknością. Francuski język posiada nawet 
osobne słowo na wyrażenie skupowania pięk- 
nych rzeczy — jest to słowo: „bibeloter*. 

Na wystawach, które obecnie odbywają 
się bądź to u handlarzy obrazów .bądź też 
w tak zwanych „cercles“, przeważa duch no- 
wy, niby świeży podmuch wiosenny. W sa- 
łonie „Jean Petit“ jest zbiór bogaty nowo- 
ezesnych miniatur, ilustrujących tekst bajek 
i legend, tak delikatnych, jak gdyby pocho- 
dziły z ręki mnicha średniowiecznego Z ci- 
chej celi klasztornej. Piękne statuetki zdo- 
bią salę obok przedmiotów z metalu i drogich 
kamieni, które artystyczne rzemiosło podno- 
szą już do rzędu sztuki w rodzaju agraf 1 
rękojeści Benwenuta Cellini. 

Jeżeli przeszłość porównywamy z przy- 
szłością, to przedewszystkiem uderzą nas mi- 
stycyzm właściwy utworom naszej epoki. Mi; 
stycyzm ten często ma coś zbyt świadomego 
w sobie. Mimo świetnej techniki i doskona- 
łego opanowania materyału, odczuwa się cza- 
sem brak szczerości, wyszukanie w ruchach 
i jakąś sztuczną tajemniczość. Jednak 
każdy człowiek z poczuciem artystycznem 
musi na wystawach takich, jak wystawa mi- 
niatur w galeryi Petit, radować się tryumfem 
odniesionym przez rękę ludzką ponad ma- 
szyną. Kiedy w XIX stuleciu wynaleziono 
daguerotyp, poszły w kąt tabakierki i broszki 


naszych przodków. Nowsze czasy dopiero wy- 
dobyły je napowrót z ukrycia a obudzonemu 
zamiłowaniu starożytności zawdzięcza się po- 
znanie ogromnej różnicy między indywi- 
dualną pracą ręczną, a tuzinkowym wyro- 
bem maszynowyin. Wazy i talerze z emalii 
i ze szlachetnych metałów, klejnoty i wachla- 
rze, wystawione nietyłko w salonie Petita, 
lecz i w peryodycznych wystawach muzeum 
Galliera, w Cercle Volney i w oknach wiel- 
kich magazynów, wykazują, iż minął już czas, 
kiedy wolno było włożyć klejnoty z wyciska- 
nego złota łub kamienie byle jak oprawne, 
kiedy ozdobne sprzęty domowe mogły być 
wytworami nieosobowymi przemysłu fabrycz- 
nego. 

© TI właśnie w tej zmianie opinii, w spo- 
tęgowaniu indywidualizmu w sztuce i w smaku 
publiczności leżą zarodki artystycznego Od- 
rodzenia. 

Nadzwyczajny rozwój spostrzegamy w 
przedmiocie ozdobnym, który od dawien 
dawna posiadał symboliczne znaczenie t. j. 
w pierseionku. Niektóre utwory nowo- 
czesnych artystów i jubilerów wyglądają jak 
gdyby nie byly dziećmi najnowszej fanta- 
zyl, lecz wygrzebane były z jakiej zaczaro- 
wanej jaskini, gdzie przez długie wieki spo- 
czywały. I zdaje się, że niejedna z tych 
dziwnych obrączek posiada znaczenie mi- 
styczne i kryje w sobie tajemniczą siłę. Ru- 
biny i szmaragdy tworzą cudne kwiaty, po- 
dobne tym które zdobią mumie egipskie 
jako symbole nieśmiertelności. Pierścienie 
takie wychodziły w wiekach średnich z flo- 
rentyjskich pracowni i wedle starego manu- 
skryptu zapewniały wierność aż po za grób. 
Dla tej to wiary wdziewały je dawniej ko- 
biety, dziś moda tylko wsadza im talizman 
na palec — a raczej na wszystkie palce. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Puk. 


szkodą w jego urzędowej karyerze. Dla członka | ale nie pozostawiłem jej bynajmniej bez 


każdej narodowości w miarę jego zdolności | zwrócenia na 
iw miarę tego, o ile na to zasługuje, otwartą 
jest o ile o mnie chodzi, droga nawet do 
najwyższych stanowisk, które dostępne są 
w Administracyi skarbowej. (Brawo! brawo!). 


Nie do tej kategoryi należy, jak mi się 


zdaje, inna kwestya, którą omawiał jeden z 
szanownych wczorajszych mowców, mowca 


z Galicyi. Nieco inaczej mianowicie przed- 
stawia się kwestya, czy urzędnik może nie- 
tylko przyznawać się do swej narodowości, 
lub czy to jest dobrem i pożytecznem dla 
służby, gdy on przerzuca się do agitatorskiej 
działalności w życiu politycznem. Sądzę, że 
mogę się tu powołać na kilka słów, jakie 
JE. P. Prezydent Ministrów przed kilku ty- 
godniami wygłosił wśród ogólnej zgody Wy- 
sokiej Izby, mianowicie, że poświęcenie się 
służbie państwowej, samo zawiera w sobie do 
pewnego stopnia zrzeczenie się agitatorskiego 
uwydatniania swych politycznych przekonań. 
Jestto stare i dobre przysłowie: Nie można 
służyć dwom panom — a mógłbym dodać: 
Nie można zwłaszcza dobrze służyć dwom 
panom! (Bardzo słusznie!). Tkwi w naturze 
rzeczy, że my od naszych funkcyonaryuszy 
państwowych musimy domagać się zupełne- 
go, ofiarnego poświęcenia się, — a tkwi w 
naturze rzeczy, że jeżeli równocześnie w spo- 
sób również opanowujący główną treść istoty 
ludzkiej wybiera się inny jakiś cel życia, 
występuje tu chętnie lub niechętnie, z świa- 
domością lub nieświadomie, pewna incompa- 
tibilitas, pewien konflikt. Jeżeli się jedno 
robi pilnie i dobrze, tem samem nie może 
się drugiego spełniać z zupełnem poświęce- 
niem. Pomijam już zupełnie, że urzędnik 
ostatecznie jest także dla publiczności i że 
musi on urząd swój sprawować przecież w 
sposób taki, aby nie zachodziło nie, eo wśród 
ludności mogłoby osłabić zaufanie do zupeł- 
nej jego bezstronności i wolności od uprze- 
dzeń. (Bardzo słusznie!) Może przecież zda- 
rzyć się, że ktoś wedle najlepszych sił swych 
jest znakomitym i zwycięskim bohaterem w 
walce partyjnej (wesołość), ale publiczność 
oczekuje od e. k. urzędnika w e. k. służbie, 
że będzie miała do czynienia nie z walezą- 
cym bohaterem, lecz z kimś, kto uważa po- 
trzeby służby za przewodnią gwiazdę swej 
całej działalności. (Brawo!). 

Sądzę, Wysoka Izbo, że ten szanowny 
poseł, którego wczorajsze wywody dały mi 
powód do tej drobnej uwagi, właściwie sam 
czuł, że po za pewną granicą istnieje incom- 
patibilitas między temi dwoma formami dzia- 
łania; on przecież sam w końcu zrobił wy- 
bór między obu rzeczami. 

Jeżeli wielce szanowny p. poseł z Ga- 
lieyi, na którego wywody tu odpowiadam. 
wyraził wątpliwość, czy jego współrodacy 
w służbie uwzględniani są i posuwani na- 
przód wedle prawa i słuszności i gdy w to- 
nie zarzutu wskazał na to, że w miesiącu 
czerwcu z. r. w tym przedmiocie wystoso- 
wał do mnie interpelacyę, która do tego 
czasu pozostała bez odpowiedzi, to mógłbym 
powiedzieć, że na interpelacyę tę wprawdzie 
do dzisiaj w Izbie tej nie odpowiedziałem, 
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Oto jesteśmy u tych bram, podwójnych, 
potrójnych, głębokich jak tunele, kręcących 
sig w głębokości tych potężnych murów; 
nad ksżdą z nich wznoszą się wieże, ze 
strzelnicami na pięć piąter z dziwnym da- 
szkarni powykręcanymi, wieżenie bywałe, bg- 
dące czemś kolosalnem i czarnem, sterczącem 
ponad czarnym wałem murów. 

Kopyta naszych koni zagłębiają się co- 
raz bardziej i nikną w pyle barwy węgla, 
który tutaj ośłepiający się staje, panując 
wszędzie, na ziemi i w powietrzu, pomimo 
drobnego deszezu i płatków śniegu, który 
nasze twarze bez przerwy siecze. 

I bez żadnego odgłosu, jak gdybyśmy 
maszerowali po wacie lub po futrach, prze- 
chodząc przez olbrzymie sklepienia, dostaje- 
my się do krainy gruzów i popiołów... 

Kiłku odartych żebraków siedzi w za- 
kątkach, drżąc z zimna pod błękitnymi ła- 
chmanami; kilka psów, pożeraczy trupów, 
jak te, które widzieliśmy dawniej w dro- 
dze — i oto wszystko. Cisza i pustka w tych 
murach tak samo, jak po za nimi. Nie prócz 
gruzów i ruin. 

Kraj gruzów i popiołów, a przedewszy- 
stkiem kraj małych szarych cegieł, poroz- 
rzucanych wszędzie w niezliczonej ilości, na 


nią uwagi, lecz; uważałem 
za mój niezwloczny obowiązek poinformować 
się o tej sprawie o ile możności jak naj- 
gruntowniej Mogę też dać mu zapewnienie, 
że jego współrodacy — a mogę to powie- 
dzieć ku mej radości — są bardzo licznie 
reprezentowani w ciele urzędniezem danego 
kraju, że reprezentowani są nietylko na sta= 
nowiskach niższych, lecz przez całą skalę 
rang aż do stanowisk wyższych, ważnych 
i kierujących. Skoro jednak szanowny p. po- 
seł faktowi niedania odpowiedzi na tę inter- 
pelacyę podsunął tłómaczenie, jakobym przez 
to chciał oszczędzić wysoko postawionego fun- 
kcyonaryusza galicyjskiej Administracyi skar- 
bowej, mianowicie JE. Pana Wiceprezydenta 
dr. Korytowskiego, to muszę powiedzieć, że 
to tłómaczenie nie byłoby słuszne. Nie da- 
jąc odpowiedzi na interpelacyę kierowałem 
się istotnie pewnym zamiarem oszczędzania, 
ale, Wysoka Izbo, nie chodziło mi tu o 
oszczędzanie Wiceprezydenta gal. kraj. Dy- 
rekcyi skarbowej, lecz jestem zdania, że by- 
łoby się wyświadczyło złą usługę właśnie 
tym funkeyonaryuszom, ze względu na któ- 
rych p. interpelant podniósł wówczas grawa- 
mina co do nieawansowania, przenoszenia lub 
dyseyplinarnego względem nich postępowania. 
Gdybym był wszystkie te szczegóły omówił 
całkiem dokładnie na posiedzeniu publicznem 
wówczas nie byłoby się mogło stać nie innego, 
jak, że byłbym musiał dla nzasadnienia danych 
wypadków zastosowania przepisów dyscypli- 
narnych lub pominięcia przy awansie, zako- 
munikować rozmaite rzeczy dla Wysokiej 
Izby nie interesujące, ale dla dotyczących 
funkcyonaryuszy przecież bardzo nieprzyje- 
mne. Byłbym musiał powiedzieć niejedno, 
co — jak sądzę — w dobrze zrozumianym 
interesie danych funkecyonaryuszy lepiej, aby 
nie było wyciągane na widownię publiczną. 
Jedno czuję się jednak obowiązany powie- 
dzieć. Wspomiany p. interpeiant omawiając 
zaszłe wypadki dyseyplinarne podniósł w 
szczególności oskarżenie, że komisya dyscy- 
plinarna kraj. Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
wykonywa swój urząd nie w sposób słuszny 
lecz w sposób stronniczy. 

Wysoka Izbo! W tej komisyi dyscyplinar- 
nej zasiadają przedstawiciele obu narodowo- 
ści, a mogę powiedzieć, że zarzut ten uczy- 
niony przedstawicielom obu narodowości znaj- 
dnjącym się w tej komisyi, niezmiernie jest 
dotkliwy; to też wszyscy członkowie tej ko- 
misyi wyrazili życzenie i zwrócili się do 
mnie z usilną prośbą, abym komisyę dysey- 
plinarną wziął w obronę przed zarzutem 
stronniezego postępowania. Mowca z Galicyi, 
który zabierał głos na wcezorajszem nosiedza- 
niu, przytoczył — a prawo to przysłagiwało 
mu w zupełności — szereg poszczególnych 
wypadków, które miały wykazać, że funkcyo- 
naryusze  Administracyi skarbowej nie 
przestrzegają w danych wypadkach prze- 
pisów ustawy. Polecę zbadać w sposób 
bezstronny wszystkie poduiesione tutaj za- 
Żalenia. Zwracam się jednak na razie do 
wys. Izby z prosba, aby pomnąc na godne 
uwagi słowa: audiatur et altera pars, nie 


miejscach, gdzie stały domy zniszczone lub 
na bruku tego, co dawniej było ulicą. 

Pekin cały zbudowany był z tych sza- 
rych cegiełek — Pekin, miasto o małych, 
niskich domkach, zdobnych w koronki z rze- 
źbionego i złoconego drzewa, miasto. które 
musiało w pył się obrócić pod gradem kul 
karabinowych. 

Weszliśmy już zresztą do tego miasta 
przez część, nad którą najbardziej się znę- 
cano: część tafarską, w której się mieściły 
europejskie poselstwa. 

Długie proste ulice, jeszeze widoczne w 
tym labiryncie ruin bez końca, a przed na- 
mi wszystko czarne lub szare: do szarych 
zwalisk cegiełek przyłącza się monotonna 
barwa niedawnej pożogi, posępność popiołu 
i posępność węgla. 

Gnieniegdzie te męczące cegiełki stają 
w poprzek drogi przeszkodą ; — są to resz- 
tki barykady, przy której długo walezono. 

O kilkaset metrów dalej wchodzimy w 
ulicę poselstwa, która przez kilka miesięcy 
z rzędu zwracała na siebie pełna niepokoju 
uwagę całego Świata. 

Wszystko tam naturalnie spustoszone, 
ale flagi europejskie powiewają na wszyst- 
kich murach i nagle, wychodząc z opusto- 
szałych uliczek, odnajdujemy tutaj ożywienie 
jak w Tientsin, nieustającą krętanine ofice- 
rów i żołnierzy i zadziwiającą różnorodność 
mundurów. 

Powiewająca na tle zimowego nieba 
francuska flaga znaczy wejście do tego, co 
było dawniej naszym domem poselstwa; dwa 
potwory z bialego marmuru, jak tego wyma- 
ga etykieta chińska przed każdym pałacem, 
siedzą po dwóch stronach, a francuscy żoł- 
nierze strzegą wejścia do bramy — przez 
którą przechodzę w skupieniu przez pamięć 
na tylu bohaterów, którzy jej bronili. 

* 4 $ 


Z 


chciała wytwarzać sobie w tej sprawie już 
teraz ostatecznego sądu. Zarzuty, o których 
mowa, będą przedmiotem dochodzenia i 
zbadania istotnego stanu rzeczy. Gdyby o- 
kazało się, iż zachodziły istotnie uchy- 
bienia przeciw przepisom, będę wiedział, 
Go uczynić. Takich uchybień ani nie o- 
słaniam, ani nie pokrywam. Bez tych je- 
dnakże dokładnych dochodzeń i śledztwa, 
nie mogę przecież wydać wyroku. Chwilowo 
pozwalam sobie tylko nawiązać do tego te- 
matu następujących kilka uwag: Z jednej 
strony, niektóre z tych wypadków, które 
wczoraj tutaj omawiano, są mi znane z po- 
przedniej mojej urzędowej działalności i by- 
iy one już przedmiotem pewnych docho- 
dzeń; w tej mierze zaś mogę powiedzieć, że 
wedle moieh informacyj przebieg ich nie 
był dokiadnie taki, jak to przedstawiał wezo- 
raj p. interpelant. 

Chciałbym dalej zrobić ogólną uwagę, 
a szanowni panowie, z których niezawodnie 
wszyscy już częściej występowali z interpe- 
lacynmi, nie wezmą mi za złe tej uwagi. 
Otóż mogę, oile mi się zdaje, powiedzieć, iż 
dzieje się tak zazwyczaj, że pp. interpelanci 
przed wniesieniem swoich interpelacyj nie 
starają się jak najtroskliwiej w drodze pry- 
watnej zbadać spraw mających być przed- 
miotem interpelacyj, lecz przyjmują dostar- 
czane im informacye w dobrej wierze, wno- 
szą zażalenia i myślą sobie, że jeżeli one nie 
są prawdziwe, to zostaną zrektyfikowane u- 
rzedowemi dochodzeniami. 

To doświadezenie zrobione przezemnie 
już wielokrotnie, zniewala mnie do prośby — 
a ostrze jej nie zwraca się bynajmniej przeciw 
żadnemu specyalnie z pp. interpelantów, ani 
też przeciw wczorajszemu mowcy — abyście pa- 
nowie ze swoim ostatecznym sądem zechcie- 
li wstrzymać się do czasu, gdy w mowie 
będąca sprawa zostanie zbadaną. W każdym 
razie, zdaje mi się, to jedno dzisiaj mogę 
JUż powiedzieć, że wezorajszy mowca z Ga- 
licyi był na fałszywej drodze łącząc zacho- 
dzące w pojedyńczych wypadkach nadużycia 
lub uchybienia przeciw obowiązującym 
przepisom z osobą Wiceprezydenta krajowej 
Dyrekcyi skarhowej dr. Korytowskiego i wy- 
powiadając zapatrywanie, że ta wybitna oso- 
bistość galicyjskiej służby skarbowej niepo- 
szanowanie ustawy i przepisów podniosła po- 
niekąd do wyżyn tendencyi! 

Wysoka Izbo! Nie od niedawna, lecz 
od lat wielu znam tego znakomitego (emi- 
nenten) urzędnika. W czasie, gdyśmy byli 
kolegami w Ministerstwie skarbu, miałem 
sposobność poznać jego działalność i jego 
charakter. Z głębokiego ludzkiego przekona- 
nia mogę panów zapewnić: jest to rycerska 
natura (chevalerescke Natur), osobistość wy- 
bitnie uzdolniona, a przytem odznaczająca 
się wybitną, żelazną gorliwością w wypełnia- 
niu swoich obowiązków. Mogę także powie- 
dzieć, że jest to osobistość o wielkiem za- 
parciu się, która nie wahałaby się także w 
razie potrzeby poświęcić swojego własnego 
„ja“, swoich własnych korzyści, swojego 
własnego powodzenia, gdyby chodziło o wy- 
pełnienie obowiązku urzędowego. 


Zsiadamy nareszcie na ziemię zasypa- 
ną gruzami, na rodzaju wewnętrznego pla- 
cyku, na którym wichura szaleje, koło ka- 
pliey, u wejścia do ogródka, z którego drzew 
oblatują liście, Mury wokoło są tak podziu- 
rawione kulami, że wygląda to prawie na 
zabawkę: prawdziwy przetak. Tam dalej, na 
prawo, ten kopiec gruzów, to właściwy dom 
poselstwa franeuskiego, zawalony w skutek 
wybuchu chińskiej miny. A po łewej stro- 
nie stoi dom kanclerza, gdzie się schronili 
podczas oblężenia dzielni obrońcy tego miej- 
sca, gdyż wydawał się im najmniej wysta- 
wiony na niebezpieczeństwo. Tam właśnie 
ofiarowano mi gościnność; dom nie jest 
zniszczony, ale wszystko w nim do góry no- 
gami, jak po bitwie, a w pokoju, w którym 
mam nocować, murarze naprawiają ściany, 
które dopiero na wieczór będą gotowe. 

A teraz prowadzą mnie, abym odbył 
pielgrzymkę do ogrodu, w którym drzemią, 
pochowani na prędee, pod gradem kul ci 
majtkowie, którzy padli na polu chwały. 
Zadnej zieloności tutaj; szara ziemia, zdepta- 
na nogami walczących, sypka z powodu po- 
suchy i zimna. Drzewa bez liści, których 
gałęzie kule pozrywały. A nad tem wszyst- 
kiem chmury nisko, niebo ponure i płatki 
ostrego śniegu, kłujące w twarz. 

Trzeba odkryć głowę u wejścia do te- 
go ogrodu, bo nie wiadomo ma czem się 
kroki stawia. Mogiły, nie wątpię, że wkrótce 
będą pooddzielane i poznaczone, ale dotych- 


cza” było tego zrobić i nie jest 
się y idąc, nie depcze się po 
któ: zmarłych, którzy zasłużyli 
na i 

anclerza, cudem prawie oca- 
lon; nieścili się bezładnie, sy- 
pial iszczuplani dzień w dzień z 
pow rze trafiających, żyjąc pod 
nie! ią Śmierci. 

— ale ta liczba, niestety! 
szy] ejszyła — było tam sześć- 


Mogę śmiało powiedzieć, że właśnie 
takie nieugięte wypelnianie obowiązków 
jest rzeczą, która bardzo gorzko przycho* 
dzi niejednemu urzędnikowi, a specyal- 
nie urzędnikowi zatrudnionemu w tak wiel- 
ee niepopularnej dziedzinie Administracyi 
skarbowej. Możnaby sobie życie i służbę 
uczynić o wiele wygodniejszemi, gdyby nie 
brało się wypełniania obowiązków, a zwła- 
szeza ścisłego wypełniania obowiązków za 
jedyną gwiazdę przewodnią urzędowej dzia- 
łalności. 

Wreszcie omawiał p. poseł w swych wy- 
wodach, którymi się obecnie zajmuję, jeszcze 
przed kilku miesiącami daną przezemnie od- 
powiedź na interpelacyę w pewnej konkre- 
tnej sprawie tyczącej się opodatkowania. Mó- 
wię tutaj i odpowiadam także nieco wm pro- 
pria causa, o tyle, że p. poseł wczoraj po- 
wiedział, że wolałby, gdybym ja w odpowie- 
dzi na tę interpelacyę w sprawie opodatko- 
wania, wystąpił otwarcie z jasnymi faktami, 
a nie, jak on się wyraził, z frazesami. Nie 
należę do tych, którzy w kwestyi, dającej 
się rzeczowo i jasno przedstawić, posługują 
się chętnie niejasnymi, tajemniczymi fraze- 
sami, muszę jednak to jedno powiedzieć: 
w takiej sprawie tyczącej się opodatkowania, 
są panowie interpelanci w nieco wygodniej- 
szem położeniu od mojego. 

Szanowni panowie przypomną sobie 
zapewne, że przed kilku laty zapadła tutaj 
w wysokiej lzbie uchwała, — która weszła 
nawet później w skład odnośnej ustawy — 
a która powiada między innemi, że w spra- 
wach tyczących się opodatkowania, fasye, ró- 
żne szczególy i t. d. nie mogą być publiko- 
wane, i że przekroczenie tego obowiązku taj- 
ności podlega nawet karze według ustawy 
karnej. Panowie z pewnością nie weźmiecie 
mi za złe, jeżeli stwierdzę, że panowie in: 
terpelanci — nie wiem czy tego sobie ży- 
czyć należy, ale w istocie tak się dzieje — 
nie krępują się często podobnymi względa- 
mi. Jeżeli zaś przemawia się z tego oto miej- 
sea, z którego ja mam zaszczyt przemawiać, 
to powinno się dbać o to, aby żadne posta- 


nowienia ustawy nie były w ten sposób o- | 


mijane. 

A jeżeli raz już zajmę takie stanowi- 
sko, że.w razie, gdy który z szanownych 
panów wniesie interpelacyę, w jakiejkolwiek 
sprawie tyczącej się opodatkowania z poda- 
niem pozytywnych dat, bez względu na to, 
czy te pozytywne daty są prawdziwe lub 
nieprawdziwe — opierają się bowiem na 
prywatnej informacyi — jeżeli powtarzam, 
nie mógłbym inaczej takiej sprawy omówić, 
jak na podstawie dostępnych mi operatów 
wyiniarn podatkowego i musiałbym przed- 
stawić wszystkie faktyczne szczególy — wów- 
czas sądzę, istniałaby ustawa tylko na pa- 
pierze. W takim składzie rzeczy, potrzebo- 
wałby jeno którykolwiek z szanownych pa- 
nów uczynić jakikolwiek konkretny fakt o- 
podatkowania, przedmiotem interpelacyi, a- 
bym był poniekąd zmuszony — postąpiwszy 
już raz w ten sposób, zawsze tak czynić, 
nie chcące znów wywoływać przeciwnych za- 
patrywań. (Zywe potakiwania); wtedy stal- 
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dziesięciu francuskich majtków i około dwu- 
dziestu austryackich, którzy dawali się zabi- 
jać obok siebie z jednakowem męstwem. Do 
nich przyłączyło się kilku ochotników fran- 
euskich, którzy także brali udział w walce 
na barykadach lub na dachach i dwoje 
cudzoziemców, pan i pani Rosthborn z au- 
stryackiego poselstwa. Oficerami francuskimi 
dowodzącymi obroną, byli porucznik okrę- 
towy Darey i aspirant Herber, który spoczy- 
wa dzisiaj pod ziemią w ogrodzie, trafiony 
kulą w czoło. 

Najstraszniejszą grozą tego oblężenia 
było to, że nie można było spodziewać się 
od oblęgających żadnego miłosierdzia; jeże- 
liby w braku pożywienia lub w ostatecznem. 
wyczerpaniu, przyszło się poddać, była to 
śmierć i to śmierć pośród strasznego wyra- 
finowania, aby przydłużyć cierpienia. 

Zadnej także nadziei ucieczki; było się 
w Samym środku ludnego miasta, obsaczo- 
nym w sieci niskich a podstępnych dom- 
ków, rojących się od nieprzyjaciół, a żeby 
więzienie jeszcze srożej się przedstawiało, 


czuło się wokoło siebie zamurowany ze wszyst- 


kich stron kolosalny wał czarny Pekinu. 

Było to w epoce upalnego lata chiń- 
skiego; najczęściej wypadało się bić, kiedy 
się umierało z pragnienia, kiedy pył oczy 
oślepiał, pod słońcem tak samo zabijającem 
jak kule, wśród nieustannej. zabójczej woni 
trupów. 

A przecież kobieta także znajdowała 
się pomiędzy nimi, śliczna i młoda Au- 
stryaczka, której wypadałoby wręczyć jedną 
z najznaczniejszych dekoracyi francuskich. 
Sama jedna pośród tych mężczyzn w ostat- 
niej nędzy, zachowywała nieustanną swobo- 
dę umysłu; pielęgnowała rannych, własnemi 
rękami gotowała posiłek dla majtków, a po- 
tem szla wozić cegły i piasek na barykady, 
albo pełnić straż na dachu. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


bym się, mimo ustawy i jej ducha, nakłada- 
jącego na mnie obowiązek tajności, narzę- 
dziem naruszenia tej ustawy. (Bardzo słu- 
sznie!. 

Wezoraj odpowiedziałem na interpela- 
cyę kilku całkiem innych osób, chociaż w 
treści swej podobną — otóż proszę wysokiej 
Izby przyjąć zapewnienie, że, gdy podobne 
sprawy staja się przedmiotem interpelacyi, 
to dokładam wszelkich starań, aby wedle 
najlepszych moich sil i po przeglądnięciu 
całego dostępnego mi operatu, wyrohić so- 
bie o nich należyte zapatrywanie. To na 
podstawie autentycznych źródeł wyrobione 
zapatrywanie, przedkladam następnie wyso- 
kiej Izbie w odpowiedziach na interpelaeyę, 
lesz proszę nie żądać odemnie tego, abym 
moich wdpowiedzi na interpelacye używał 
za środek do omijania ducha jednej z ustaw, 
uchwalonych przez tę wysoką Izbę. 

Inny z szanownych wczorajszych mo- 
wców omawiał sprawę powolnego toku urzę- 
dowania i przewlekłego załatwiania rekur- 
sów. (Słuchajcie, sluchajcie). Mogę tylko 
szan. mowcę, uskarżającego się na powolne 
urzędowanie zapewnić, że się z nim zupeł- 
nie zgadzam. Spodziewam się, że owa data, 
wymieniona przez niego, odnosząca się do 
zalatwiania rekursów w pewnym okręgu 
skarbowymi, które to załatwienie z reguły 
nie ma irwać króciej niżeli dwa lata, otóż 
spodziewam się, że ta konkretna cyfra ulega 
wpływom poprzednio już przezemnie 0mą- 
wianego zjawiska, że sprawy Zarządu skar- 
bowepo traktuje się u mas zazwyczaj dra- 
styczniej i jaskrawiej od innych. Mam na- 
dzieję, że owe dwa lata nie są regułą, lecz 
że się okaże, iż należą do względnie rzad- 
kich wyjątków. 

W każdym razie mówię bez ogródek : 
uważam za zie. gdy załatwianie rekursów 
trwa dlużej, niż trwać musi. Lecz idę jeszcze 
dalej: Uważam taki stan rzeczy za zły, nie 
tylko w interesie odnośnych stron, których 
prawo do załatwienia ich spraw w najkrót- 
Szym czasie w zupełności uznaję, ale uwa- 
żam go za zły także ze względu na intere- 
są służbowe: bo powolne załatwianie spraw 
nie zmniejsza, lecz powiększa czynności u- 
rzędu. Jeżeli się jakąś sprawę dwa albo trzy 
lata w różnych instancyach prowadzi, to 
zdarza się nuturalnie, że w owym czasie, w 
Jakim urząd się tą sprawą zajmuje, odnośny 
koncypient i aprobant zapomnieli już da- 
wano ojej przebiegu, a może także zajść taki 
wypadek, że zmienia się skład personalny 

amego CIN. X ZDAJĄCY dokładnie tę spra- 
We, zostaje przeniesiony. jego Zaś następca 
Musi się z nią na nowo zapoznawać. tak, że 
W skutek tego nastepuje zwłoka w toku u- 
tzędowania, która zarazem staje się przyczy” 
ną mnożenia się spraw. Jest to zjawisko, 
którego ja nie pochwalam i nad którem za- 
wsze ubolewam. Moi panowie! Chciałbym się 
tutaj zupełnie jasno wyrazić — i bardzo się 
dobrze składa, że urzędnicy dowiedzą się o 
tem ze stenograficznych protokołów : nie mo- 
ge znieść niepotrzebnie powolnego toku 
Spraw i nienawidzę zaległości opóźniających 
przeciętny czas, potrzebny do załatwienia 
Sprawy; mogę nadto powiedzieć panom, że 
nie lubię wprost takiej formy czynności u- 
zędowych, która załatwia kawałek, a nie 
Sprawę. Mam tu na myśli zbyteczne, tym- 
Czasowe załatwienia (bardzo słusznie !), wstrzy- 
mujące tylko sprawę i zapewniam panów, że, 
| jeżeli chodzi o powołanie kogoś z personalu 
slużbowego na stanowisko kierownika urzę- 
du, to przeprowadzam bardzo sumienne wy- 
Wady, czy w urzędowaniu takiego, ubiega- 
Jącego się o to miejsce, nie okazuje się 
skłonność do załatwiania w ten sposób ka- 
| wałków, że sama sprawa pozostaje przy tem 
Niezałatwioną. 

Gdy więc tego rodzaju zarzuty prze- 
jiekania spraw bywają podnoszone. to mo- 
l gẹ zupelnie śmiało oświadczyć, że takie prze- 
| wlekania i mnie nie są mile. Sprzeciwiała 
Się gdzie tylko mogę podobnemu sposobowi 
 Urzędowania. 

Szanowni Panowie nie poczytają mi je- 
nak za złe, jeżeli z drugiej strony wezmę 
(podwładnych mi urzędników fachowych w 
{pieke tam, gdzie ich w opiekę wziąć po- 
| Winienem i musze. 
Proszę być sprawiedliwym i niezapo- 
| mMinać. że nasze ustawodawstwo, 8 przede- 
|Wszystkiem niektóre ważne gałęzie bezpo- 
średniego opodatkowania, ukształtowały się 
Od lat kilku w ten sposób, iż załatwianie, 
twłaszcza bardzo szybkie załatwianie rekur- 
Xów i odwołań nie jest zawisłem wyłącznie 
%d dobrej woli i pilności naszych urzędni- 
łów. Panowie wiecie, co mam na myśli: 
dto odwoływania się n. p. przy ogólnym po- 
latku zarobkowym i podatku osobisto-docho- 
owym krążą od komisyi do komisyi i wy- 
| Wagają ponownego zaopiniowania ze strony 
| komisyi pierwszej instancyi. Należy mieć 
| akże na uwadze, że komisye te nie urzędują 
(Stale; to też w tych sprawach nie ma się 
wsze do rozporządzenia całorocznego okre- 
Su czasu dla załatwienia rekursów a z na- 
kry rzeczy wynika. że tutaj odwołania mo- 
Są być załatwione faktyeznie dopiero w 
*Gwnym nieco dłuższym okresie. 


Dep. Noske poruszył między innemi 
sprawę kaucyj służbowych, a przytoczywszy 
statystyezne daty z innego państwa, przema- 
wiał gorąco za zniesieniem tychże kaucyi. 
Pozwalam sobie zawiadomić Wys. Izbę. że 
przedmiotem tym zajmuje się gorliwie od 
pewnego czasu także Ministerstwo skarbu, a 
niedawno zarządziłem w tej sprawie szcze- 
gółowe dochodzenia, których wynik może 
zainteresuje Wys. Izbę. Otóż w Austryi wy- 
nosi ogólna suma przypisanych kaueyj sluż- 
bowych okrągło 82 milionów koron, z czego 
około 25 milionów złożonych jest w papie- 
rach państwowych, 6 milionów w gotówce, 
reszta zaś składa się częścią z innych pa- 
pierów wartościowych, częścią z hipotek. 
Chociaż sprawą zniesienia kaucyj służbo- 
wych zajmujemy się obecnie gorliwie, to 
przecież na razie nie da się jeszcze powie- 
dzieć ostatniego słowa w tej kwestyi, wyma. 
gającej bacznej rozwagi. A jeżeli w obecnej 
chwili radbym, bez przesądzania o samej 
sprawie, coś tutaj powiedzieć, to pragnę prze- 
dewszystkiem wyrazić moje prywatne zapa- 
trywanie, iż wzgląd na bezpieczeństwo pan- 
stwowych pretensyj mógłby być może dosta- 
tecznie zawarowany i bez formy kaucyj służ- 
bowych. Proszę jednakże zwrócić na to uwa- 
gẹ, że uboczne następstwa, wynikające Z 0- 
bowiązku składania kaucyi nie są dla urzę- 
dników tak znowu wyłącznie niekorzystne jak 
zazwyczaj przypuszczają. Słyszy się często, 
że urzędnik zniewolony do dostarczenia kaucji, 
musi się zadłużać. Istotnie tak często bywa. 
Dalej mówią, iż musi płacić procenta. I to 
prawda; jednakże otrzymuje je napowrót. 
Składa on n. p. papiery wartościowe, a te 
przecież procentują się; również od kaucyi 
złożonej gotówką otrzymuje 4 pre. (Głosy: 
„On musi więcej płacić !*) Zupełną jest praw- 
dą, że musi często więcej płacić, jednakże 
nie zawsze. Z tego co więcej płaci, zwraca 
mu część jakąś samo Państwo w formie bez- 
procentowych na pensyę zaliczek, a gdy on 
za część kaueyi służbowej płaci więcej niż 4 
pre., a za część otrzymuje bezprocentową za- 
liezkę na přacę, to w całości procent jaki 
płaci nie jest większy od tego, jaki sam po- 
biera. i 

Jeszcze jedno, a chcę to powiedzieć nie 
jako Minister skarbu, który ze swojego u- 
rzędowego stanowiska przykłada wagę do 
utrzymania nadal kaucyj, lecz jako ekonomi- 
sta narodowy. Pojmuję to, że składanie kau- 
cyj służbowych jest dla młodych urzędni- 
ków bardzo ciężkim i niewygodnym obo- 
wiazkiem. Lecz jeżeli urzędnik u schyłku 
swojego żywota, znajdzie się w posiadaniu 
kausyi służbowej i jeżeli ta kaueya, którą 
można uważać poniekąd za przymusową 0- 
szczędność dostanie się jego wdowie i dzie- 
ciom, nie jest to bynajmniej rzeczą zasłu- 
gującą na lekceważenie. Kaucya służbowa 
ima mimowoli poniekąd podobne znaczenie, 
jak — dajmy na to — nabycie książeczki 
oszczędności, lub, eo jeszeze jest trafniej- 
szem, zabezpieczenie na życie zawarte przez 
odnośnego urzędnika na rzecz pozostałej po 
nim rodziny. Przez szereg lat ponesi on 
wprawdzie ciężar tego zabezpieczenia, jednak- 
że, chociaż stanowi ono niekiedy mały tylko 
kapitał jest dla jego rodziny cennym przy- 
ezynkiem do utrzymania. Proszę tego, com 
powiedział, nie tłómaczyć sobie w ten spo- 
sób, jakobym był pełnym uprzedzeń przeci- 
wnikiem zniesienia kaucyj służbowych, a 
powtarzam, iż cała sprawa jest we właści- 
wych władzach centralnych przedmiotem ba- 
cznej rozwagi i mam nadzieję, że w nieda- 
lekim czasie będzie mogła być ostatecznie 
załatwiona. 

Ten sam szanowny poseł, który poru- 
szył wczoraj sprawę kaucyj służbowych, 
wypowiedział z naciskiem kilka życzeń, któ- 
re nie tyle odnoszą się do technicznych 
szczegółów Administracyi skarbowej, jak ra- 
czej do innego, działu ogólnego Zarządu skar- 
bowego. Zaleca? on tutaj przedewszystkiem 
lepsze uposażenie urzęduików urzędu po- 
datkowego, oraz wdów i pensyonistów, któ- 
rzy traktowani są jeszcze wedle dawniej- 
szych, mniej korzystnych postanowień. Do 
tej kategoryi życzeń, należy także życzenie 
wypowiedziane przez tego p. posła, który 
pierwszy wezoraj przemawiając domagał się 
o ile możności spiesznej i jak najbardziej 
wydatnej sanacji finansów krajowych. Co się 
tyczy tego ostatniego przedmiotu, to wiem 
bardzo dobrze, że na tem polu znajduje się 
jeszeze niespełnionych wiele wielkich, upra- 
wnionych życzeń. Atoli mogę, jak mi sie 
zdaje o obeenym właśnie Rządzie to powie- 
dzieć, że na tem polu, które od dawna już 
jest przedmiotem ważnych życzeń, uezynił 
on doniosly krok, mianowicie przez utworze- 
nie ustawy o podwyższeniu podatku od 
wódki, a to w eelu sanacyi finansów krajo- 
wych. 

Przy tej sposobności przytoczę krótki 
szczegół, który niezawodnie zainteresuje pa- 
nów: W roku ubiegłym 1901 wynik finan- 
sowy z bezpośrednich podatków osobistych 
był taki, iż dzięki im przekroczy się pewne 
minimum, jakie mają otrzymać fundusze 
krajowe, minimum trzech milionów złr., czy- 
li sześciu milionów koron, a prawdopodobnie 
i w bieżącym także roku będzie mogła być 
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wypłaconą na rzecz funduszów krajowych 
dalsza suma w wysokości mniej więcej trzech 
milionów koron. (Dep. Glóekner: A co bę- 
dzie z gminami i powiatami? W jaki spo- 
sób pokryją one ten ubytek?). 

Głos, jaki się odezwał, sprowadza mnie na 
inne pole niespełnionych jeszcze dezydera- 
tów. Powiedziałem poprzednio: wszystkie te 
co do nowych wydatków życzenia, rojasię niby 
zaklęte duchy około administracyi skarbowej. 
Poseł, który poruszył tę kwestyę, zalecał 
Rządowi spełnienie różnych życzeń, przede- 
wszystkiem lepsze uposażenie urzędników 
władz podatkowych, oraz wdów i pensyoni- 
stów, nadmieniając przy tem, iż bardzo to 
nieładnie, iż Rząd gotów jest uwzględnić te 
życzenia tylko w związku z przysporzeniem 
nowych źródeł dochodu. 

Pozwolę sobie odpowiedzieć na to kil- 
koma słowy. Co się tyczy przedewszystkiem 
kwestyi lepszego uposażenia urzędników władz 
podatkowych, to muszę nadmienić, iż wia- 
domo nam bardzo dobrze, że tutaj niejedno 
jest jeszeze do zrobienia. Mianowicie wiel- 
ka liczba praktykaniów urzędu podatkowego i 
małe ich uposażenie jest czemś, co wydaje 
mi się bardzo niemiłem. Robimy zresztą eo 
roku to, na co pozwalają nam nasze środki 
budżetowe; w lepszym roku nieco więcej, w 
złym roku nieco mniej. Gdybyście zechcieli 
panowie zbadać preliminarze państwowe, nie 
znaleźlibyście prawdopodobnie ani jednego 
roku, w którymby w miarę możności budże- 
towej nie posunięto się naprzód na tem po- 
lu o kilka linij. Co się mnie tyczy, powiem 
otwarcie, że przyspieszyłbym tu chętnie kro- 
ku, gdyby to tylko było możliwem. 

Co się tyczy owego związku wydatków 
z wyszukaniem nowych źródeł dochodu, to 
muszę przyznać słuszność szanownemu preo- 
pinantowi, że Rząd nie zawsze, gdy ma speł- 
nić kosztowne dezyderata, musi w związku z 
nimi domagać się nowych podatków; ow- 
szem zachodzą tak szezęliwe sytuacye, iż nie 
jest to potrzebnem, nie jest odpowiedniem, nie 
jest to wreszcie na miejseu. Coś podobnego 
wtedy zachodzi, gdy ogólne stosunki ekonomi- 
czne wytwarzają tego rodzaju naturalne pod- 
wyższenie dochodów, że obok tych postula- 
tów, które wstawione zostały do budżetu 
jako nieodzownie konieczne, mogą znależć 
miejsce jeszcze nowe postulaty. Podobna 
wszakże sytuacya nie zachodzi co roku, 
a z ubolewaniem muszę stwierdzić, że wła- 
śnie obecnie znajdujemy się w okresie, w 
którym w skutek znanej depresyi ekonomi- 
cznej, jaka cięży na nas, naturalny wzrost 
dochodów nie jest tak równomiernym, jak w 
latach poprzednich. Obecnie zaś właśnie, gdy 
musimy się liczyć z niezwykle powolnym na- 
turalnym wzrostem dochodów, liczba postu- 
latów, domagających się spełnienia, jest o- 
gromną. n 

P. poseł nadmienił, iż w tak olbrzy- 
mim budżecie, w budżecie miliardów, powin- 
no znaleźć się miejsce dla takiej drobnostki. 
Otóż rzecz tak się przedstawia: Każde z tych 
życzeń jest samo dla siebie drobnostką, lecz 
niestety tych drobnostek jest mnóstwo, a 
gdyby przyszło rozstrzygać, która z nich ma 
mieć pierwszeństwo, nie wiem doprawdy, 
czyby wys. Izba oświadczyła się jednogłośnie 
za pierwszeństwem tej lub owej drobnostki. 

Przytoczę tutaj tylko niektóre z tych 
drobnostek — wyliczyłem te sprawy w mo- 
tywach do podatku od kart kolejowych. — 
I tak, mamy myta, których zniesienie pożą- 
danem jest bardzo gorąco, dalej polepszenie 
pensyj wdowich z dawniejszych czasów, na- 
stępnie podwyższenie pensyj tych funkcyo- 
naryuszów państwowych, którzy zostali spen- 
syonowani wedle dawniejszych niekorzyst- 
nych norm poborowych i pensyjnych. 

Do tej kategoryi życzeń należy jeszcze 
szereg innych n. p. polepszenie płac pen- 
syonowanych wedle dawniejszych nieko- 
rzystnych przepisów żandarmów 1 sług żan- 
darmskich, strażników skarbowych, itd. (gło- 
sy: woźnych Izby dep.), i tych także. wreszcie 
dyurnistów, co do których drobnostka nie 
jest bynajmniej tak drobną, przedstawia bo- 
wiem dość znaczną cyfrę milionów. Jeżeli 
zsumuje się te drobnostki, eo do których nie 
ma wątpliwości, że ich nieodzowną donio- 
słość a poniekąd konieczność, uznaje jedno- 
myślnie szanowna Izba, otrzyma się wcale 
poważną cyfrę, a także poważną ogólną 
sumą. Jest rzeczą więc niemożliwą pomie- 
ścić wszystkie te drobnostki w budżecie. Ze- 
eheiejcie Panowie przy patrzyć się tylko budże- 
towi. Pozwólcie jednak jeszeze na małą uwa- 
gę: Zdarza się często, że na Ministra skarbu — 
nie wchodze w to ezy słusznie lub niesłu- 
sznie — składaną bywa odpowiedzialność, 
jeżeli budżet nie jest dość dobrym i niewy- 
gląda dość ładnie. Jest to rysem charaktery- 
stycznym naszych stosunków obeenej doby, 
że nie wiele tylko dało się słyszeć ujemnych 
głosów o naszym budżecie, a o ile mi się 
zdaje, tylko w toku ogólnej: dyskusyi nad 
budżetem zarzucono, 1ż w nim znajdują się 
wcale nieładne pozycye n. p. zysk z monety 
w sumie 16 i pół miliona koron, który nie 
powinien był być wstawiony na bieżące eele, 
lub pozycya na rentę umorzenia. I ja także 
jestem tego zdania, że te dwie pozycye nie 
są ładne i mnie także niepodoba się bynaj- 


mniej wstawienie zysku z monety na bieżące 
cele a ze względu na to, że wedle mojego 
przekonania, Państwo, które posiada znaczne 
długi, powinno coś uczynić dla ich umorzenia, 
wolałbym, gdybyśmy nie byli wstawili ca- 
łego zapotrzebowania na rentę amortyzacyj- 
ną. W eiągu późniejszych jednak obrad usły- 
szałem bardzo mało zarzutow, a zdaje mi 
się, zawdzięczam to temu, że Panowie oży- 
wieni poczuciem sprawiedliwości zrozumie- 
liście, że w tych sprawach nie tyle zawiniła 
osobistość stojąca na czele urzędu skarbo- 
wego, jak raczej ogólne chwilowe stosunki. 
Niejakiem ukojeniem może być dla nas oko- 
liczność, że w niektórych państwach zagra- 
nicznych, znacznie w ogóle od nas bogatszych, 
budżety nie wykazywały mie tylko jakichś 
wydatniejszych pozycyj dochodu, lecz owszem 
wcale nmieprzysłonięte a tu i ówdzie dość 
wielkie niedobory. To jednak muszę powie- 
dzieć otwarcie: do budżetu, który ma ten „błąd 
w piękności“, iż na pokrycie wydatków potrze- 
bny jest zysk z monety i renta amortyzacyjna, 
nie można wstawiać jeszcze szeregu nagłych 
pozycyj bez wynalezienia dla tych zwiększo- 
nych wydatków odpowiednich źródeł pokry- 
cia. Wczoraj wprawdzie zwrócono moją uwa- 
gẹ iż w takim wielkim budżecie powinno 
przecież znaleźć się jeszcze miejsce i dla 
tych także wydatków. Zdaje mi się Panowie, 
iż przysłowie o przelewającej się z pełnego 
garnka wodzie po dolaniu do mego kilku 
kropel, odnosi się nie tylko do malego, lecz 
i do wielkiego garnka. Gdy wielki garnek 
nie jest jeszcze pełnym, można coś do niego 
jeszeze dolać, gdy jednak jest już napełniony, 
a całość naszego budżetu wykazuje, iż jest 
już nadmiare pełnym, — wówczas drobna 
nawet ilość dolanej wody, staje się powodem 
przelania. 

Recepta, aby te lub owe wydatki usu- 
nąć z budżetu, a pozostawione ograniczyć, 
jest czemś, co w praktyce bardzo mało ma 
widoków urzeczywistnienia. (i panowie, któ- 
rzy od dłuższego już czasu zasiadają w tej 
Izbie, przypomną sobie może ową sławną 
komisyę oszezędnościową, złożoną przed dzie- 
siątkami lat, w celu usunięcia z preliminarza 
państwowego zbytecznych wydatków i zro- 
bienia miejca dla nowych. Komisya ta obra- 
dowała całemi latami. Rezultat jej był je- 
dnak minimalnym i musiał być takim. Urzę- 
dy centralne i dawniej także nie zwykły by- 
ły domagać się bardzo wielu rzeczy uzna- 
nych za zbyteczne, a każdy z nich ograni- 
ezał się i musiał się ograniczać pod naci- 
skiem konieczności, domagając się tego tyl- 
ko, co było nieodzownem i nagłem. Jasnem 
jest, że w miarę zwiększania się liczby lu- 
dności, w miarę rozszerzenia się administra- 
cyi, musi w każdym urzędzie centralnym 
zwiększać się stopniowo cyfra wydatków, a 
ranóstwo jest takich pozycyj. które kryją w 
sobie zarodek dalszego wzrastania. Jeśli n. p. 
zostaje utworzony nowy zakład naukowy, 
n. p. jakas szkoła średnia, bywa ona otwie- 
rana klasami, a w budżecie, w który wsta- 
wiono wydatek otwarcia pierwszej klasy, 
tem samem zadecydowano, że przez najbliż- 
szych siedm lat musi następować podwyższe- 
nie wydatków w miarę, jak zostaje otwarta 
druga, trzecia, czwarta, piąta klasa i t. d. 

Również znajdziecie Panowie bardzo 
często w budżecie naszym urządzenie. że z 
jakiegokolwiek podwyższenia wydatków w 
tym bndżecie, w którym ono po raz pierw- 
szy się pojawia, wstawiony bywa nie cały 
wydatek roczny, lecz tylko t. zw. tangenta, 
mianowicie półroczna lub kwartalna. Gdzie 
to ma miejsce, jużeście panowie znowu spra- 
wili, że dotyczący wydział administracyjny z 
tego tytułu będzie musiał w najbliższym ro- 
ku wystąpić ze zwiększonem zapotrzebowa- 
niem. Tym szanownym panom, którzy pra- 
gną stworzyć miejsee dla nowych wydatków 
przez poczynienie oszczędności w wydatkach 
dawnych, życzyłbym z mej strony tylko, aby 
w czasie, gdy się zestawia budżet na rok 
następny, byli raz przy tem i przypatrzyli 
się, jak się te rzeczy odbywają. Wydatki, 
które w zakresie pewnego wydziału już raz 
w starym budżecie się znajdują, są — mógł- 
bym powiedzieć — skitowane z sobą naj- 
lepszym portlandzkim cementem. Cośkolwiek 
z tego wyrzucić. byłoby po prostu rzeczą 
niemożliwą. Cyframi, eo do których wogóle 
można na seryo dyskutować, nie są przeto 
cyfry tylu a tylu milionów, czy też przecho- 
dząca miliard cyfra całego budżetu. lecz pra- 
wie wyłącznie tylko wzrost dochodów w po- 
równaniu z rokiem poprzednim. To zaś jest 
cyfra skromna. przeciętnie jakich 20 milio- 
nów koron. które przy normalnym, natural- . 
nym wzroście dochodów, przypadają właści- 
wym gałęziom administracyjnym; pomijam 
wydatki brutto lub wydatki administracyjne 
dla ekonomieznych gałęzi produkcyjnych. 
O tę to stosunkowo małą sumę chodzi za- 
wsze, o jej rozłożenie. Mogę panów zapew- 
nić, i to leży w maturze rzeczy, że żądania, 
aby z tej małej kwoty coś otrzymać, prze- 
wyższają wielokrotnie kwotę, która jest do 
rozporządzenia. Wśród takich okoliczności 
proszę nie poczytywać mi tego za fiskalizm, 
lecz są to otwarte, uczciwe słowa człowieka, 
który wie, co jest możliwe a eo niemożliwe, 

i i który o sobie ani może ani nie chce twierdzić, 


że wynalazł kwadrature koła, gdy mówię: na 
znaczne nowe wydatki w takim, jak obecny, 
czasie nie mam środków, jeżeli o te środki nie 
postarano się za pomocą uchwały Wysokiej 
Izby posłów. Jeżeli zatem szanowny p. poseł 
w tym związku wczoraj użył słów: są cele, 
dla których środki znaleźć się muszą. wów- 
czas podkreślam te słowa; proszę jednak 
słów tych nie zwracać pod adresem Mini- 
stra skarbu, który tylko administruje docho- 
dami, jakie są*do rozporządzenia i pośredni- 
czy co do nich, lecz jeżeli jest eel tak ko- 
niecznie potrzebny, iż dla niego środki zna- 
leźć się muszą, a innych funduszów na to 
nie ma, wówczas prosze słowa te zwrócić 
pod adresem wysokiej Izby. 

Z mego stanowiska muszę powiedzieć, 
że mnie osobiście każdy ze wspomnianych 
cełów leży bardzo na sercu, — tak zniesie- 
nie myt, które z pewnością dawno już był- 
byra chętnie widział — jak podwyższenie 
istotnie częstokroć miedostatecznych pobo- 
rów wdów i pensyonistów. Mam na- 
dzieję, że w najbliższym czasie będę mógł 
zatrudnić wysoką lzbę przedłożeniem, tyczą- 
cem się tego przedmiotu. Również leży mi 
na sercu poprawa bytu dyurnistów. 

Proszę wysokiej Izby, aby także w tym 
dniu, w którym wysoka Izba nie tylko for- 
malnie, lecz także materyalnie będzie miała 
dać wotum swe w tej sprawie, zechciała być 
dla niej łaskawą i przychylną w sposób wy- 
żej nadmieniony. (Zywe oklaski). 


wene e 


Rada Państwa. 


(Posiedzenie Izby panów w d. 12 b. m.) 


Na sobotniem posiedzeniu Izby panów, 
prezydent ks. Windisch Graetz poświęcił prze- 
dowszystkiem żałobne wspowmajenie członko- 
wi Izby ś. p. ks. kardynałowi Missii. 

Następnie zawiadomił o pismach p. Pre- 
zydenta Ministrów, zapraszających do wybra- 
nia członków Deputacyi kwotowej i Delegacyj 
współnych z łona Izby panów. 

P. Gorayski złożył mandat do komisyi 
budżetowej. 

Nastąpiły wybory. Z Polaków wybrani: 
do Delegacyj wspólnych na członków: dr 
Madeyski i Filip Zaleski, na zastępcę 
książę Andrzej Lubomirski. 

Do komisyi budżetowej dr. Madeyski. 

Na tem zakończono posiedzenie. 

Na posiedzenin tem złożył ślubowanie 
radca Dworu dr. Stanisław Smolka, który 
po raz pierwszy był na posiedzeniu Izby pa- 
nów obecny. 


Koło polskie. 


Na wstępie sobotniego posiedzenia Ko- 
ła poruszył pos. Doboszyński kwestyę stano- 
wiska Koła w obec ustawy o popieraniu 
przemysłu. Mowca żąda, ażeby polscy człon- 
kowie komisyi dla popierania przemysłu pod- 
nieśli w tej komisyi wniosek p. Romanowi- 
cza, odrzucony przez podkomitet, a miano- 
wicie, by ulgi i subwencje, udzielane nowo 
powstającym przedsiębiorstwom przemysło- 
wym nietylko wtedy były przyznawane przez 
państwo, gdy chodzi o gałąź przemysłu do- 
tychczas w państwie nieistniejącego. lecz i 
wtedy, gdy owa gałąź przemysłu w danem 
królestwie lub kraju dotychczas nie istniała. 
Gdyby ten wniosek w komisyi upadł, żąda 
mowtca, aby Koło że swojej strony postawiło 
go w peinej Izbie, gdyż inaczej nie miała- 
by ta ustawa dla Galicyi żadnego znaczenia. 

W dyskusyi zabierali głos pos. Piepes- 
Poratyński, Pastor, Grek, Rappaport i Czay- 
kowski. Treść dyskusyi uznano za poufną. 
Sprawę poruczono komisyi parlamentarnej. 

Pos. Grek przedstawia prośbę gminy 
Jarosławia, by dawniejszy kościół św. Anny, 
użyty obecnie na magazyn, zamieniono zn0- 
wu pa kościół. 

Kolo uchwaliło, by gmina Jarosław 
wniosła do Delegacyj wspólnych podanie, a 
członkowie polscy Delegacyi najusilniej po- 
danie to poprą. 

Pos. Gniewosz przedstawił zażalenie 
obywateli m. Rzeszowa w sprawach podatku 
osobisto-dochodowego i niezałatwiania rekur- 
sów. 

Przystąpiono do dyskusyi nad etatem 
Ministerstwa kolejowego. 

Długa dyskusya wywiązała się nad spra- 
wą taryfy kolejowej. Przewodniczący prze- 
rwał jednak tę rozprawę i Koło przeszło do 
samego etatu kolejowego. 

Pos. Piepes-Poratyński przedło- 
żył treść przemówienia, które zamierza wy- 
głosić w lzbie. Mowca podniósł, że organi- 
zacya Ministerstwa kolejowego jest nadto 
skomplikowaną i ociężałą. Krytykował dalej 
służbę statystyczną i brak wagonów ; wyka- 
zywał, że dochody kolei państwowej w Ga- 
licyi, która ma okolo 25 pre. wszystkich li- 
nij, nie odbiegają bardzo od przeciętnych 
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dochodów wszystkich kolei państwowych. 
Koło zastrzedz się powinno przeciw wszel- 
kim zapędom w dążnościach do podwyższe- 
nia taryf kolejowych. Podwyższenie taryf 
znaczyłoby to, że dzisiejsza generacya pła- 
ciłaby za dawniejsze zobowiązania państwa. 
Galicya wywozi tylko surowe produkta, a 
podwyższenie taryf najbardziej by ja do- 
tknęło. 

Pos. Stwiertnia omawiał stosnnek 
generalnej inspekcyi do ministerstwa kolejo- 
wego. Poruszył także sprawę ewentualnego 
utworzenia osobnej gen. dyrekeyi dla Galicyi. 
Język polski urzęd>wy jest ze względów sinż- 
bowych konieczny. Niższy personal nie włada 
dostatecznie językiem niemieckim, więc nie 
może dokładnie wykonywać poleceń. Mowea 
krytykował dalej niewłaściwe oszczędności, 
domagał się polepszenia bytu personalu kolejowe- 
go, oraz obniżenia cen jazdy dla urzędników 
autonomicznych, nauczycieli ludowych i księży. 

Pos. Struszkiewiez omawiał mo- 
żność opalania lokomotyw za pomocą odpad- 
ków ropy naftowej. 

Pos. Czajkowski zastrzegał się prze- 
ciw redukcyi urzędników kolejowych w Ga- 
licyi. 

Pos. Danielak eświadczył, że zamie- 
rza zabrać w Izbie głosi chce wykazać prze- 
ciążenie pracą personalu kolejowego, wskutek 
czego powstało wielkie rozgoryczenie, tak, iż 
wybuchnąć może strejk. 

Pos. Jabłoński domagał się przy- 
spieszenis budowy koiei Dębica- Jasło i Jasło - 
Zmigród-Konieczna. 

Przemawiali jeszcze pos. Starzyński, 
który zastrzegał dla parlamestu wpływ na 
politykę taryfową, pos. Potoczek, który 
wytykał brak wagonów, X. Pastor, oraz 
pos. Górski, który zwracał uwagę, że wsta- 
wiono w budżet na wynalazki tylko 5000 
kor., zsś dla prasy 200.000 kor. Niektóre 
sprawy przechodzą przez dwa lub trzy biura. 
Przy Namiestnictwie we Lwowie należy usta- 
nowić referenta kolejowego. 

Pos. Wilk domagał się wprowadzenia 
IV. kł. na kolejach państwowych. 

Pos. Rotter omawiał taryfy różniezko- 
we od węgla 

Pos. Kolischer omawiał sprawę upań- 
stwowienia kolei północnej. Upaństwowienie 
to mastąpić musi do r. 1904. Dochód tej 
kolei do r. 1912 będzie z powodu budowy 
kanałów tak niestosunkowo wielkim, że ska- 
pitalizowanie tego dochodu przy wywłaszcze- 
niu po r. 1912 będzie wprost nierozsądne, 

Uechwalono rezolucyę, wzywającą zarząd 
kolejowy, aby czynił próby z opalaniem lo- 
komatyw za pomocą odpadków naftowych. 


t Ferdynand Horanszky 


węgierski minister handlu. 


W sobotę, dnia 19 b. m. o godzinie 9 
wieczorem zmarł w Budapeszcie po kilku- 
dniowej zaledwie chorobie minister handlu 
Ferdynand Horanszky, jeden z najwybitniej- 
szych polityków węgierskich obeenej doby, 
były prezydent stronnictwa narodowego. — 
W gabinecie zasiadał niespełna sześć tygo- 
dni a wszedł do niego po ustąpieniu mini- 
stra handlu Hegedtsa. Nominacyę jego po- 
witała cała prasa węgierska z żywem zado- 
woleniem widząc w nim męża, który w okre- 
sie ważnych rokowań handlowo-politycznych 
z Austryą potrafi sprostać trudnym swoim 
obowiązkom. 

Ferdynand Horanszky urodził! się w 
roku 1838 w Erłau. Po ukończeniu studyów 
prawniczych poświęcił się początkowo ka- 
ryerze sądowej, następnie otworzył kancela- 
ryę adwokacką w mieście Szolnok, które w 
uznaniu jego zasług około rozwoju miasta, 
wybrało go posłem do sejmu i delegatem na 
katolicki autonomiczny kongres. Od roku 1881 
do 1692 posłował z okręgu ostrzychomskiego, 
a od roku 1892 do ostatnich ezasów z okręgu 
spiskiego. Zmarły, który wielkie położył za- 
sługi około rozwoju stronnietwa katolickiego 
na Węgrzech był członkiem krajowej cen- 
tralnej komisyi funduszów i stypendyów ka- 
toliekich, doktorem honorowym Uniwersy- 
tetu budapeszteńskiego i t. d. On to był au- 
torem pamiętnej ustawy wydanej z okazyi 
tysiącletniego jubileuszu istnienia państwa 


węgierskiego. 
Śmierć Horanszkyego — jak donoszą 
z Budapesztu — może przysporzyć rządowi 


węgierskiemu wiele kłopotów z wynalezie- 
niem odpowiedniego po nim następcy. Ze 
względu na odbywające się właśnie rokowa- 
nia z Austryą, węgierski minister handiu miał 
odegrać ważną role. Jak wiadomo w tym ty- 
godniu mieli węgierscy ministrowie przybyć 
do Wiednia, aby ze swymi austryackimi ko- 
legami prowadzić w dalszym ciągu wspólne 
obrady nad autonomiczną taryfą celną. — 
W węgierskich politycznych kołach utrzy- 
mują, iż właśnie ze względu na to, że roko- 
wania między obu Rządami są już prawie 
ukończone, prezydent gabinetu p. Szell obej- 


imie prowizorycznie kierownictwo minister- 
stwa handlu. W przyszłości więc p. Szell, 
który dotychczas sam prowadził te rokowa- 
nia, będzie występował w podwójnej roli, 
jako prezydent gabinetu i jako minister 
handlu. 

W ciągu dnia wczorajszego i dzisiaj 
rano otrzymaliśmy następujące depesze: 

Budapeszt, 21 kwietnia. W sobotę 
od południa oczekiwano każdej chwili 
katastrofy, a życie chorego utrzymywa- 
no jeszcze sztucznie za pomocą wstrzy- 
kiwań eteru. Około godziny 7-mej wieczo- 
rem przybył do łoża chorego przyjaciel jego 
arcybiskup dr. Samassa’ i udzielił mu ostat- 
niego pomazania. Horanszky aż do ostatniej 
prawie chwili był zupełnie przytomny. 

Prezydent ministrów Szell od godziny 
$ wieczorem aż do ostatniej chwili był przy 
iożu umierającego, a po zgonie zawiadomił 
o tem Najj. Pana. 

Bezpośrednio po zgonie Horanszky'ego 
złożyli minister Szell i gen. Fejervary kon- 
dolencyę rodzinie. 

Budapeszt, 21 kwietnia. Najj. Pan wy- 
stosował do posła na sejm węgierski Ludwi- 
ka Horanszkyego, syna zmarłego ministra 
następujący telegram: „Niespodziewany zgon 
pańskiego ojca ciężko Mnie zasmucił. Wraz 
z całym krajem boleję nad stratą tego wiel- 
kiego patryoty. Zmarł u wstępu swojej pra- 
cy, po której Ja i kraj tyle spodziewaliśmy 
się. Przyjmij pan wraz z rodziną wyrazy 
serdecznego współczucia”. 

Poseł Horanszky wystosował natych- 
miast do Najj. Pana telegram, w którym 
imieniem swojem i rodziny dziękuje w go- 
rących słowach za przysłane mu przez Mo- 
narchę wyrazy współczucia. 

Wiedeń, 21 kwietnia. Prezydent gabi- 
netu dr Koerber i wspólny Minister skarbu 
dr. Kallay, wyjeżdżają dziś do Budapesztu, 
aby wziąć udział w pogrzebie Horanszky'ego. 

Budapeszt, 21 kwietnia. Z powodu 
zgonu ministra Horanszkyego nadeszły liczne 
pisma i telegramy kondolencyjne. Między in- 
nymi przesłali kondolencyę P. Prezydent Mi- 
nistrów dr. Koerber 1 inni członkowie 
gabinetu. Na pogrzebie będzie węgierski 
marszałek dworu hr. Apponyi reprezentował 
Najj. Pana. 


Aresztowania w Warszawie. 


NPA R AND 


Piszą z Warszawy do Dziennika Po- 
znańsktego: W nocy z 16 na 17 b. r. doko- 
nano w mieście kilku aresztowań i odbyto 
mnóstwo rewizyi. Przy robycie tej czynną 
była nie żandermerya, tylko t. zw. „Ochrana“. 

Tym razem rzecz tyczyła się wyłącznie 
osób z inteligencyi żydowskiej. 

Aresztowano między innymi młodego 
Kraushaara (syna Aleksandra. literata, adwo- 
kata i znanego a cenionego autora wieiu 
studyów h siorycznych it. d.), u ojca zaś 
jego zrobiono ścisłą rewizyą. Rewizye, rówaie 
ścisłe i drobnostkowe, odbyły się u adwoka- 
tów Ettingera, Kirszrota, Jasinowskiego i 
wielu innych, o których niepodobna się do- 
wiedzieć. 

Jasipowski pomimo polskiego brzmie- 
nia nazwiska, jest żydem. a ponieważ ucho- 
dził za przywódcę syonistów warszawskich, 
których zastęp jest bardzo znaczny, stąd do- 
mysł, że rewizye miały na celu wykrycie 
tajnych dokumentów związku syonistów, jako 
podejrzanego o szerokie, daleko idące, a nie- 
jasno określone zamiary. 

Jak zawsze, tuk i w tym wypadku, 
właśnie z powodu, że prasa o całem zajściu 
milczeć jest zmuszona, roją się różnorodne 
płotki i przypuszczenia, niekiedy graniczące 
wprost z absurder. Do takich m. p. zaliczyć 
bezsensowna pogłoskę, że aresztowania te i 
rewizye mają związek z zamordowanien mi- 
nistra spraw wewnętrznych Sipiagina. 

Faktem jest tylko, że było kilka areszto- 
wań i znaczna ilość rewizyj. 


ZAMOTIOWANIĘ KOL Sipiasiia, 


Do dzienników berlińskich donoszą, że 
śledztwo przeciw mordercy Sipiagina, które 
prowadzi prokurator dla szczególniej waż- 
nych spraw napotyka na wielkie trudności. 
Sprawca zamachu, który w pierwszej chwili 
zeznał, że nazywa się Bołszanow i że wy- 
dalony został wraz z wielu innymi za osta- 
tnie zaburzenia studenekie, bez prawa przy- 
jęcia na jakikolwiek inny Uniwersytet w 
państwie rossyjskiem, obecnie odwołuje to 
wszystko i wzbrania się w ogóle wymienić 
swoje właściwe nazwisko. Nikt nie wie do- 
tychczas, skąd on przybył do Petersburga 
oraz gdzie tam mieszkał. 

Policya ma być podobno przekonana, 
iż zbrodnia została spełnioną z polecenia 
jakiejś partyi rewolucyjnej. Przy ministrze, 
który od pewnego czasu otrzymywał listy z 
pogróżkami, pełnił służbę lokaja tajny agent 


cara Aleksandra III. został senatorem i pó” 


policyjny, ale i ten nie zdołał zapobiedz za- 
machowi. 

Złoczyńca miał na sobie uniform adju- 
tanta, ale wojskowy byłby zaraz poznał, że 
to chwilowe przebranie. Stał on w westy- 
bulu tyłem zwrócony do tajnych agentów 
polieyi około 8 minut. — Gdy powóz Sipia- 
gina zajechał, nie zdradził się z pospiechem. 
Pozwolił ministrowi przejść koło siebie, do- 
piero gdy na schodach zwrócił ktoś uwagę 
Nipiagina na adjutanta i gdy minister pod- 
szedł ku niemu, złoczyńca obrócił się szyb- 
ko i podał list. 

Sipiagin przed otwarciem listu chciał 
widocznie zapytać się o coś, ale w tej chwili 
padł strzal, po którym nastąpiły jeszcze trzy. 
Przy trzecim strzale przyskoczył na ratunek, 
siużący, który został raniony. Wszyscy po- 
spieszyli wreszcie ministrowi na ratunek i 
złoczysica mógłby był ujść niespostrzeżenie, 
pozostał jednak i dał się uwięzić. Obojętnie 
odrzucił rewolwer i patrzał w sufit, gdy go 
skuwano. 

Wedle dalszych doniesień z Peters- 
burga, nie jest wcale nieprawdopodobnem, 
że morderca działał nietylko z osobistej po- 
budki, ale z ramienia tajnego związku stu- 
dentów, lub że wyciągnął los. Pole do do- 
mysłów w tym razie jest zresztą bardzo sze- 
rokie. Tyle pewna, że zamach spełniony zo- 
stał z nadzwyczajnym spokojem i zimną krwią. 

Przypuszczać można, iż bezwzględna 
surowość, z jaką Nipiagin, jako minister 
spraw wewnętrznych postępował względem 
studentów, uczestniczących w ostatnich za- 
burzeniach uniwersyteckich, była główna 
przyczyną zamachu. 

Prawit. Wiestnik przytoczywszy szereg 
dat biograficznych z życia Sipiagina tak pi- 
sze o nim: 

„Przez dwa niespełna lata zawiadowa- 
nia rozległem ministerstwem, którego kom- 
petencyi podlegają wielorakie i nader ważne 
gałęzie zarządu państwowego, zmarły mini- 
ster wykazał świetne zdolności administra- 
cyjne. Niezwykle gorliwy i ruchliwy w pra- 
cy, łatwo i dokładnie zdający sobie sprawę 
z treści referatów, składanych mu, odzna 
czał się umiejętnością wysłuchiwania opinii, 
brał je pod uwagę i nie lubił zmieniać raz 
powziętej decyzyi. Jako wierny sługa cesa- 
rza, nie szczędził swych sił i dążył wytrwale 
do raz wytkniętych celów. Wszystkie isto- 
tnie ważne gałęzie zarządu ministerstwa zwra- 
cały na siebie uwagę zmarłego i w ten spo- 
sób były przejrzane sprawy, odnoszące się | 
do szlachty, ziemstwa, zarządu miejskiego, 
włościan, zabezpieczenia pod względem o- 
gniowym i t. d. Sprawa zaopatrzenia ludno- 
ści w żywność i zawiadamiania zawczasu 0 
potrzebach miejscowych została postawiona 
przez niego na nowym, trwałym gruncie. 
W historyi prasy nazwisko zmarłego mini- 
stra pozostanie nierozerwalnie związanem Z 
prawem z d. 4 (17) czerwca 1901 r. o krań- 
cowym terminie mocy obowiązującej ostrze- | 
żeń, udzielanych wydawnietwom peryody- 
cznym, nie podlegającym uprzedniej cen- 
zurze*, 


Nowy rossyjski minister 
spraw wewnętrznych. 


Jak już wiadomo z depesz, w miejsce 
zamordowanego Sipiagina został mianowany 
ministrem spraw wewnętrznych, sekretarz 
stanu Wielkiego Księstwa Finlandzkiego, se- 
nator, rzeczywisty radca tajny von Plewe. 

Należy do najbardziej „konserwatyw- 
nych“ mężów stanu w Rossyi. Urodził się 
w r. 1848. Po ukończeniu studyów prawni- 
czych otrzymał nominacyę na pomocnika 
prokuratora w Moskwie. btamtąd przenie- 
siono go do Włodziemierza, później do Tuły: 
Wołogdy. a wreszcie dostał się do Warsza” 
wy. W Warszawie był prokuratorem z po* 
ezątkiem ośmdziesiątego dziesiątka lat ubie” 
głego wieku. 

Tutaj odznaczył się głównie na polu 
politycznem. Zwrócił więc zaraz na siebie 
uwagę i mianowany został prokuratorem W 
Petersburgu. Car Aleksander [I powołał go 
raz do siebie, i Plewe osobiście zdawał mt 
sprawę ze śledztwa przeciw nihilistom. Plewe 
dał się głównie poznać ze śledztwa przeciw 
sprawcom zamachu dynamitowego w pałaců 
Zimowym. Temu też zawdzięczał awans NŚ 
szefa departamentu polieyi państwowej. 28 


moenikiem ministra spraw wewnętrznych. 

Plewe wypracował szereg projektów prze” 
ciwko niemieckim kolonistom w Rossyi, d% 
lej przeciwko szlachcie w prowincyach bat 
tyckich, żydom, w ogóle przeciwko wszystki” 
osobom w państwie, nie wyznającym prawo” 
sławia. W roku 1894 otrzymał nominacyę "* 
szefa komisyi kodyfikacyjnej Rady państw” 
Od roku by! on sekretarzem stanu dla Fi 
landyi i główną podporą generała Bob! 
kowa. Plewe uchodzi za gorącego przyjacie!* 
Pobiedonoscewa i najskrajniejszego wykona 
cę jego idei. 
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Lwów, 21 kwietnia. 


— me. ik. armii. Najj. Pan zamiano- 
wał majora żandarmeryi Ludwika Bppicha, kie- 
rowiika oddzialu żandarmeryi w Krakowie, ko- 
mendantem krajowej komendy żandarmeryi w 
Bernie. Komendantem oddzialu Żandarmeryi w 
Krakowie mianowany został rotmistrz I klasy 
Ednnmod Wittich, x krajowej komendy żandar- 
meryi we Lwowie, który przy tej sposobności 
otrzybtal krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józeta. Rotmistrzewi 1 kl. z krajowej komendy 
żandarmeryi we Lwowie, Karolowi Matyji pole- 
cit Najj. Pan wysasić Swe Najwyższe zadówo- 
lenie, 

Podporucznik 11 p. art. korp. Ernest Mayer 
przydzielony został na próbą do służby przy 
kraj. komendzie żasdarmeryi we Lwowie. 

— P. Marszałek krajowy Andrzej hr. 
Potocki powrócił QGziś w nocy z Krakowa do 
Lwowa. 

— Zokazyi 50-letniej rocznicy zaślubin 
księstwa Adamów Sapiehów odbyło się wczoraj 
o godzinie 9 rano w kościele św. Maryi Magda- 
leny uroczyste nabożeństwo, urządzone staraniem 
wydziału Stow. rękodzielników katolickich „Ska- 
Ta“. Mszę św. celebrował ks. proboszcz Stop- 
czyński. W nabożeństwie wzieli udział: ks. Ada- 
mowa Sapieżyna z rodziną. członkowie Stowarz. 
„Skala“ ze sztandarem, deputacya "low. wete- 
ranów z r. 1863. 

Po nabożeństwie deputacya Stow. „Skały“ 
z prezesem ks. Stopczyńskim na czele udała się 
do pałacu ks: Sapichów, by złożyć życzenia do- 
stojnym jubilatom. 

Deputacyeę, z powodu że ks. Adam Sapieha 


jest chory, przyjęła księżna. 


Imieniem deputacyi przemówi? ks. Stop- 
czyński, życząc księstwu pogodnej starości i 
owoców Z obywatelskiej pracy, podjętej dla do- 
bra społeczeństwa i kraju. 

Glęboko wzruszona, podziękowała księżna 
deputacyi za te objawy życzliwości i uznania. 

— Towarzystwo weteranów z r. 1868 
na odbytem onegdaj święconem uchwaliło wy- 
słać w dniu 22 b. m. do księstwa Adamów Sa- 
pichów depuiacyg, celera złożenia im życzeń z 
okazyi przypadającej w tym dniu 50-letniej ro- 
cznicy ich zaślubin. 

— Mianowania. Wydział krajowy 7a- 
mianował praktykautów rachunkowych Wydziału 
krajowego Adama Zurowskiego i Kazimierza 21o- 
tnickiego asystentami rachunkowymi; aplikanta 
rachunkowego Franciszka iKuliczkowskiego pra- 
ktykantem rachunkowym; oraz dyetaryuszów ra- 
chunkowych Kajetana Lisiewieza i Aleksandra 
Polickiego aplikantami rachunkowymi. 

— Egzamin z rachunkowości państwo- 
wej złożył przed komisya egzaminacpjną w e.k, 
Namiestnictwie p. Franciszek Pokorny z Dąbro- 
wicy. 

— Jubileusz 30-letniej pracy scenicznej 
obchodzić hędzie w dniu 16 maja b. r. artysta 
tcatru lwowskiego p. Franciszek Wysocki. 

— Z Uniwersytetu. Pp. Ludwik Marya 
Filimowski, rodem z Rzeszowa i Władysław Ja- 
siúski z Bndzanowa, otrzymali na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktorów wszech nauk le- 
karskich. 

— ZTow. prawniczego lwowskiego. 
We czwartek, dnia 24 b. m., o godzinie pół do 7 
wieczorem odbedzie się w lokalu Towarzystwa 
(wl. Karola Ludwika 3) konferencya na temat 
czwartego wykladu o „Socyologii psychologi- 
cznej”. 

Porządek dzienny: Prelegent p. Witold 
Lassota wygłosi krytyczny pogląd na przedsta- 
wione poprzednio systemy socyologii psycholo- 
siecznej — poczem otwarta bedzie dyskusya. 

— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie sią we środę, 
dnia 28 b. m., o godzinie 7 wieczorem w lo- 
kalu Towarzystwa politechnicznego we Lwowie, 
przy ul. Chorążczyzna l. 17, I piętro. Na po- 
rządku dziennym: Dalszy ciąg odczytu inżyniera 
p. Józefa Tułeji: „O przemyśle i handlu w na- 
szym kraju“. 

— Uzupełniające wybory do Rady 
państwa. Magistrat m. Lwowa ogłasza, że listy 
wyborców, uprawnionych do głosowania, będą 
wyłożone od 21—28 b. m. do wolnego każde- 
mu przeglądu w II departamencie w ratuszu 
od godziny 9 rano do I z południa. 

— Nadanie stypendyum. Rada nadzor- 
cza (undacji im. dr. Antoniego Lachowicza na- 
dała na rok szkoluy 1901/2 stypendya następu- 
jącym uczniom i uczenicom : Stanisławowi An- 
toniemu Piwockiemu, sluchaczowi II roku pra- 
wa na Uniwersytecie Jagiellońskim w kwocie 
900 K.; Maryi Ksawerze Piwockiej, uezeniey 
VI roku kursu gry na fortepianie w konserwa- 
toryum Tow. muzycznego we Lwowie, 200 K.; 
Tgnacemu Stanistawowi Lachowiczowi, uczniowi 
TI klasy szkoły ludowej w Krakowie w kwocie 
600 K. i Eugenii Emisbergerównej, uczeniey IM 
kl. szkoły wydziałowej im. królowej Jadwigi we 
Lwowie w kwocie 507% K. 


— Akademiekie Koło Towarz. „Szkoły 
udowej* na odbytem w sobotę wieczorem nad- 


zwyczajnem walnem zgromadzeniu wybrało de- | nosząc niezapomniane postacie księciaj Jerzego 


legatami na waluy zjazd delegatów Towarzystwa 
„Szkoły ludowej“ pp.: Argasińskiego, Biegę, 
Diehla, Golczewskiego, Leszczyńskiego, Moszynń- 
skiego, Sadzewicza, Sennisona, Siibersteinównę 
i Dunin-Wąsowicza. 

Zastępcą sekretarza wybrano akad. Reutta, 
zaś zastępcą skarbnika akad. Kowalczewskiego. 

— W lokalu Towarzystwa aptekarskiego 
toczyły się w soboto wieczorem poufne obrady 
lwowskich farmaceutów nad zainicyowaną przez 
farmaceutów wiedeńskich akcyą w sprawie re- 
formy zawodu aptekarskiego. 

Po dłuższej na ten temat dyskusyi uchwa- 
lono następujący wniosek jednego % ohkeenych: 

„Farmaceuci lwowscy solidaryzują się z 
uchwałami kolegów wiedeńskich i przyrzekają, 
że przez cały czas trwania bezrobocia nie przyj- 
mą posady w Wieduin ehoćby pod najlepszymi 
warunkami. 

W pierwszym rzędzie domagają się od 
Rządu, by zabezpieczono ich na starość, jako teź 
wdowy i sieroty, równorzędnie z urzędnikami 
państwowymi, a więc najmniejszą kwotą 2400 
K. Zobowiązują się także w razie potrzeby iść 
ręka w rękę % kolegami wiedeńskimi i jak je- 
den mąż stanąć ewentualnie do strejku*. 

— Zbiorową wycieczkę młodzieży tar- 
nopolskiej szkół średnich do Lwowa, postano- 
wiło urządzić tamtejsze koło Towarzystwa nau- 
czycieli szkół wyższych podczas Zielonych Świąt. 
Celem wycieczki będzie zwiedzenie wystawy ju- 
bileuszowej Towarzystwa politechnicznego, oraz 
zabytków historycznych Lwowa. 

— Egzamin kwalifikacyjny na kon- 
trolorów i kasyerów miast, rządzących się usta- 
wą z r. 1896, złożyli w dniu 16 b. m. w Wy- 
dziale krajowym pp. Eugeniusz Pietrzycki z 
Wojnieza i Ludwik Dobrucki z Husiatyna. 
Obywatelstwo honorowe. Rada 
gminna miasteczka Krościenka nadala obywatel- 
stwo honorowe p. Józefowi Rudzkiemu, staroście 
w Nowym Targu. 

— Uroczysty obchód ku uczczeniu ro- 
cznicy Trzeciego Maja, urządzają wszystkie lwow- 
skie Koła Tow. „Szkoły ludowej“ w dniu 3 maja 
w wielkiej sali ratuszowej. W obehodzie wezmą 
udział najwybitniejsze sity artystyczne naszego 
miasta. 

— Slub księcia Kazimierza Lubomirskie- 
go z hrabianką Teresą Wodzicką — jak donosi 
Czas — odbyt się w sobotę przed południem 
w Krakowie. O godzinie jedenastej prezbyte- 
ryum kościoła Najśw. Panny Maryi, przybrane 
kwitnącemi roślinami, napelniło się doborową 
publicznością, z różnych stron przybyłą. Wśród 
orszīku weselnego widzieliśmy licznie repre- 
zentowane rody książąt Lubomirskich, hr. Wo- 
dzickich i spokrewnionych z nimi lub zaprzy- 
jaźnionych rodzin: hr. Potockich, hr. Zamoj- 
skich, książąt Ozartoryskich, książąt Radziwił- 
łów, książąt de Ligne, hr. Tarnowskich, hr. 
Szembeków, hr. de Kerveguen, hr. Mycielskich, 
książąt Sapiehów, hr. Starzeńskich, hr. Borkow- 
skich, hr. Bielskich, Czorhów, hr. Tyszkiewi- 
ezów, hr. Szeptyckich, hr. Zółtowskich, Sobań- 
skich, Garapichów, Fedorowiczów, ks. Pawlickie- 
go, ks. prałata Komorowskiego, ks. Puszeta i 
wielu innych. 

Uderzała mnogość pięknych pań w wy- 
twornych i bogatych tualetach, oraz znaczna 
liczba panów w strojach polskich. Hr. Józef 
Wodzicki, ojciec panny młodej, wystąpił w mun- 
durze tajnego radcy. Zebranie to n stóp trypty- 
ku Wita Stwosza z górującymi nad nim witra- 
żami średniowiecznymi, na tle polichromii Ma- 
tejkowskiej, przedstawiało widok istotnie wspa- 
nialy. — Drużkami były: księżniczka Halka 
Lubomirska i brabianka Iza Wodzieka; drużba- 
mi: hr. Aleksander Wodzicki i ks, Władysław 
Radziwiłł. 

Błogosławieństwa kościelnego udzielił J. 
Em. ks. Kardynał Puzyna, w asystencyi archi- 
presbitera miejscowego ks. prałata Krzemień- 
skiego i duszpasterzy przybyłych z dóbr ksią- 
żąt Lubomirskich, poczem J., Emineneya odpra- 
wil Mszę św. czytaną, po której w treściwem 
a pełnem namaszczenia przemówienia mówił o 
obowiązkach rodziny chrześcijańskiej i polskiej, 
a zwłaszcza rodziny, mającej historyczne tra- 
dycye i wybitne zajmującej w narodzie stano- 
wisko. 

Przy dźwiękach pięknego chóru kościelne- 
go. śpiewanego a capella, orszak zaczął opu- 
szczać mury świątyni, przepełnionej publiczno- 
ścią. Na czele postępowała panna młoda w 
skromnej, lecz pełnej smaku białej sukni, od- 
prowadzona od oltarza przez hr. Stanisława Wo- 
dzickiego i ks. Andrzeja Lubomirskiego; pana 
młodego prowadziły: hr. Michałowa z Wodzi- 
ckich Sobańska, tudzież hr. Benedyktowa Tysz- 
kiewiczowa. — Świadkami byli hr. Michał So- 
bański i delegat p. Adam Fedorowicz, 

Liczny zastęp powozów, między którymi 
odznaczał się wykwintnością ekwipaż pana mło- 
dego, cały ubrany białymi kwiatami, zajechał 
przed Grand lotel, gdzie ojciec panny młodej, 
hr. Józef Wodzicki, pełnomocny Minister Dworu 
austrynckiego, w towarzystwie uroczej siostry, 
pani Mielałowej Sobańskiej, podejmował gości 
weselnych sniadaniem. Do stołów, zapełniających 
halę parterową, zasiadło przeszło 200 osób. 

Pierwszy toast na powodzenie młodej pary 
wzniósł JE. hr. Stanisław Tarnowski, prezes 
Akademii umiejętności, w dłaższem przemówie- 
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Lubomirskiego, hr. Henryka Wodziekiego, wspo- 
minając rzewnie nieodźałowaną, przedwcześnie 
zgasłą matkę panny młodej, hr. Matyldę z hr. 
Kervéguen Wodzicką, i wyrażając nadzieję, że 
państwo młodzi, oparel na świetnej tradyeyi ro- 
dzinnej i uposażeni od Boga, stworzą nowe ogni- 
sko na pożytek społeczeństwa i kraju. 

Następnie JE. hr. Józef Wodzicki wzniósł 
zdrowie nieobecnego wśród zebrania weselnego 
JEm. ks. kardynała Puzynmy. Książę ordynat 
Andrzej Lubomirski w przemówieniu, nacecho- 
wanem szczerością i miłością kraju, toastował 
na cześć rodziny Wodziekich. JE. hr. Antoni 
Wodzieki w politycznie pomyślanej mowie przed- 
stawił zaslugi kilku pokoleń rodu Lubomirskich, 
wznosząc zdrowie iuatki pana młodego, księżnej 
Cecylii Lubomirskiej. 

P. Micha! Sobański w przemówieniu fran- 
cuskiem wzniósł toast na pomyślność rodziny 
hr. Le Coat de Kervéguen; hr. Jerzy Mycielski 
również w języku francuskim w formie wy- 
kwintnej przypomniał tradycye rodziny książąt 
de Ligne, 4 Polską związanej węzłami rodzin- 
nymi i podniósł kielich na cześć obecnej z dzie- 
ćmi księżnej Edwardowej de Liene. W imieniu 
przybyłych z Francpi gości podziękował wice- 
hrabia de Kervéguen. Pelłnem uczucia przemó- 
wieniem polskiem na temat „Kochajmy się!“ 
zakończył mowy P. Marszałek krajowy, hr. An- 
drzej Potocki. 

W czasie uczty nadeszto około 500 tele- 
gramów z całej Polski i z zagranicy. Ojciec św. 
Leon XIIL nadesłał mlodej parze swe błogo- 
slawieństwo, o którem już w mowie kościelnej 
wspomniał JEm. ksiądz kardynał. 

Na pięknym raucie, odbytym w piątek u 
hrabstwa Stanisławów Wodziekich, uwage po- 
wszechną zwracała wystawa, urządzona z darów, 
ofiarowanych pannie młodej, pomiędzy którymi 
jaśniały brylanty rodzinne Lubomirskich, po- 
chodzące jeszcze od króla francuskiego Henryka 
IV. Odznaczał się jeszcze miedzy innemi gar- 
nitur szmaragdowy, dar księżnej Doudcaurille, 
kolia ze starożytnych skarabeuszów egipskich i 
przybory toaletowe, srebrne, wykwintnej roboty 
w stylu secesyjnym. 

Państwo młodzi wyjechali wczoraj w po- 
dróż poślubną. 

W sobotę wieczorem odbył się raut u 
książąt Lubomirskich. 

— Slub. W kościele N. Maryi Panny w 
Krakowie odbył się w sobotę ślub panny Maryi 
Owsińskiej z dr. Teofilem Więcławem, adwoka- 
tom z Nowego Sącza. 

— PDługowieczność. W jednym z domów 
przy ul. Krakowskiej we Lwowie mieszka nie- 
jaka Anna Szawarniak, która liczy obecnie 110 Jat. 

— Uczniowie oddziału ślusarskiego tu- 
tejszej państwowej Szkoły przemysłowej udali 
się wczoraj wieczorem pod przewodnictwem pro- 
fesorów w podróż naukową, celem zwiedzenia 
większych fabryk śłusarskich i odłewarń żelaza. 
Po dwudniowym pobycie w Krakowie nudadzą 
się do Bogumina, a następnie do Witkowie na 
Morawie, gdzie istnieje najwieksza fabryka że- 
laza w Austvyi, j 

Niebawem odbędzie się druga wycieczka, 
w której wezmą udział uczniowie z oddziału sto- 
larskiego. 

— Wydział Towarzystwa tatrzańskiego 
uchwalił rozpisać konkurs na projekt i koszto- 
rys schroniska przy Morskiem Oku. Dalej obra- 
dował wydział nad sprawą sfinansowania tego 
przedsiębiorstwa. 


i Józef Skarbek Borowski, wlasciciel 
dóbr, umarł przedwczoraj w Wiedniu, mając lat 
około 60. Zmarły, syn Macieja i Józefy z Hu- 
maickich, ukończywszy nauki osiadł na ojeow- 
skiej roli, biorąc obok zajęć gospodarskich żywy 
i wybitny udział w politycznem, autonomicznem 
i społeceznem życiu ziemi przemyskiej, Za młodu 
oddawał się u zamiłowaniem sportowi; był też 
doskonałym i śmiałym jeźdźcem, zdobywającym 
nagrody na lwowskim torze, Wykształcony i 
oczytany chwytal sam nieraz za pióro, aby ga- 
brać głos w sprawach publicznych, a czynił 
to zawsze lojalnie i odważnie. Przed laty zaś 
kilku wydał wdzięczną książeczkę, poświęcona 
pamięci swego ulubionego małarza i przyja- 
ciela Juliusza Kossaka, z którym łączyły go 
miłe wspomnienia różnych wypraw łowieckich 
i sportowych. W ostatnich czasach świętej pa- 
miąci Borowski ciężko zaniemógł, zdawało się, 
że odbyta w lecie kuracya w Gastein przy- 
niosła mu znaczną ulgę; były to jednak 4wo- 
dnieze tylko pozory; bawiąc obecnie w Wiedniu 
nagle zaniemógł i po kilku dniach rozstał się 
z tym światem. 

Zmarly pozostawia żonę z domu Mańkow- 
ską. Ciało zostanie przewiezione do kraju i zło- 
żone w grobowcu rodzinnym. 

— Zmarli w ostatnich dniach: W Rze- 
szowie, Leon Schott, kierujący dyrektor tamtej- 
szego Towarzystwa zalieakowego i kredytowego 
i b. burmistrz m. Rzeszowa, w 80 roku życia. 

W Borszczowie, Zofia z Zaleskich Kropacz- 
kowa, żona inspektora podatkowego, w 29 roku 
życia. 

— Nieszczęśliwy wypadek, Zarobnica 
Katarzyna Mączkowa, wchodząc wczoraj do je- 
dnego z domów przy ul. Liwiej, potłrnęła się a 
upadając złamała lewą nogę. 

— Bamobójstwo. W Zamarstynowie po- 


niu poruszając myśli szerszej donioskości, pod- ' wiesil się w sobotę po południu w jednym z 


.amtejszych ogrodów 20-letni czeladnik rzeźnieki 
Józef Neumann. Przyczyna samobójstwa niewia- 
doma. 

— Włamanie się do biblioteki uni- 
wersyteckiej, W nocy dzisiejszej (z niedzieli 
na poniedzialek) operowali złodzieje w gmachu 
uniwersyteckim. Skręciwszy kłódkę od glównej 
bramy ogrodu botanicznego ominęli wszystkie 
okna magazynu bibliotecznego, zabezpieczone že- 
laznemi okiennicami i przez pierwsze okno czy- 
telni weszli do Środka. W czytelni i w biurach 
porozbijali wszystkie szuflady, znaleźli tam je- 
dnak tylko drobną kwotę Ł£1 koron. Na tem sia 
szkoda ogranicza. Książki bliżej stojące nie np- 
cly złodzieja, w głąb zaś magazynów bibliote- 
eznych nie dostal się, utkaqwszy o jeden z kilku 
zamków przy drugich żelaznych drzwiach ma- 
gazynu. 

A Ostrożnie przed złodziejami! Ubie- 
głej nocy dostali się zlodzieje do warstatu slu- 
sarskiego Abrahama Backschiitza przy ul. Szaj- 
nochy 1. 5 jedynie po to, by zaopatrzyć się w 
kilkadziesiąt sztuk witrychów rozmaitego ro- 
dzaja, 8 dłuta i młotek na dalsze wyprawy. 

A Zamach samobójczy. W jednym z 
domów przy ul. Zielonej usiłował dzisiejszej 
nocy odebrać sobie życie dwudaiestokilkuletni 
czeladnik piekarski Stanisław Klus, zadając so- 
bie nożyczkami kilka dość znacznych ran w oko- 
lice serca, Przewicziono go do szpitala powszc- 
chnego. Życiu jego grozi poważne niebezpie- 
czeństwo. i 

Przyczyna zamachu samobójczego niewia- 
doma. 

A Zbłąkanego chłopca Józefa Gracow- 
skiego, liczącego około 7 lat, oddała wczoraj 
policya w opiekę komisaryatowi IV dzielnicy. 

A Wypadki z bronią, Ludwik Grze- 
żułka, czeladnik introligatorski, próbując nowy 
rewolwer, tak nieostrożnie nin manipulował, że 
przestrzelił sobie lewą rękę. Stacya ratunkowa 
opatrzyła mu ranę. 

Bolesław Kulikowski, uczeń I kl. Szkoły 
realnej, strzelając wczoraj po poludniu w po- 
dwórzu realności przy ul. Wagilewicza 6 z tlo- 
bertu do wróbli, trafit tak nieszczęśliwie w oko 
przechodzącego właśnie tamtędy dozorcę tej real- 
ności, Michała Humennego, że musiano go od- 
wieźć na klinikę. Humennemu grozi utrata oka. 

A Przejechanie. Woźnica Maciej Mar- 
kowski jadąc w sobotę wieczorem szybko i nic- 
ostrożnie ulicą Grodecką najechał na 16 -letnią 
Helenę Ruszczyńską, która dostawszy się pod 
koła wozu,- doznała znaczniejszych obrażeń na 
obu nogach. MRuszezyńską opatrzyło pogotowie 
stacyi ratunkowej, nieostrożnego zaś woźnicę 
zamknięto na razie do aresztów policyjnych. 

A Niebezpieczna zabawka. Kilkuna- 
stoletni parobek u szynkarza Frieda w Rynku 
1. 12, ześlizgując się wczoraj wieczorem z figlów 
po poręczach schodów, przechylil się nagle a 
straciwszy równowagę, leciał w dół. Na. skręcie 
schodów I piętra zaczepił jednak głową o szeze- 
ble poręczy i zawisł za szyję w powietrzu. 
W chwili gdy pospieszono mu z ratunkiem, da- 
wał już tylko słabe oznaki życia. Wezwano na- 
tychmiast pogotowie stacyi ratunkowej, które 
stwierdziwszy wstrząśnienie mózgu, odwiozło 
ofiarę własnej nieostrożności do szpitala po- 
wszechnego0. 

A Kronika policyjna. Bagnet żołnierza 
30 p. p., znaleziony w sobotę w nocy przy czy- 
szczeniu kloak w domu przy ul. Grodeckiej 27, 
złożono w policyi. 

Znaleziono stalowy niekryty zegarek dam- 
ski z metalowym łańcuszkiem. 

Na placu Zbożowym skradziono dziś wło- 
ścianinowi Michałowi Brasiukowi z Nowego Ja- 
rzyna, pow. jaworowskiego, pakunek, zawiera- 
jący krzyż, dwa lichtarze i dwie podstawki, zna- 
cznej wartości. 

Przytrzymane dziś na placu Bema łosze, 
niewiadomego właściciela, odebrać można u Sta- 
nisława Malisza, rzeźnika, zamieszkałego przy 
ul. św. Marcina 35. 

— Ucieczka defraudanta. Do jednego 
z tutejszych dzienników donoszą z Gródka, że 
tamtejszy ekspedytor pocztowy Szpytko zdefrau- 
dowawszy 6000 K. na szkodę skarbu Państwa, 
zbiegł w niewiadommym kierunku. 

— Z Krakowa donoszą nam: W sobotę 
odbyło się tu walne zgromadzenie członków Jo- 
warzystwa opieki nad uwolnionymi więźniami. 
Prezesem wybrano starszego prokuratora Pań- 
stwa dr. Wędkiewicza. Przyjęto do wiadomości 
zawieszenie czynności przez filią Towarzystwa 
w Wadowicach. Członkowie tej filii przystąpili 
do centralnego Towarzystwa w Krakowio. 

— Pożary. Z Moskwy telegrafują: W war- 
sztatach dla budowy okrętów Bromleya wskutek 
nieostrożności jednego z robotników, wybuchł 
pożar, który zniszezył kilka budynków fabry- 
cznych, oraz 8 wielkie i 3 małe parowce. 

Z Londynu telegrafnją: Podczas pożaru w 
drukarni na przedmieściu Hackmey zginęło w 
płomieniach 7 osób: 1l mężczyzna, 2 kobiety i 
4 dzieci. 


Haki ia atydynk 


Medal dla Małeckiego. Senat akademi- 
cki Uniwersytetu lwowskiego uchwalił wybić 


medal bronzowy ku czci Antoniego Małeckiego. 
Wykonanie tego medalu powierzono utalentowa- 
nemu rzeźbiarzowi p. Lewandowskiemu w Wie- 
dniu. Artysta — jak wiadomo — bawił we 
Lwowie i w krótkim czasie, bo w trzech posie- 
dzeniach, wykonał profil jubilata. 

Medal w ilości stu egzemplarzy bedzie go- 
towy na 20 maja. 

Subskrypcyę na medale w kwocie 10 K., 
a na srebrne po 20 K., przyjmuje dziekan wy- 
działu filozoficznego, prof. Finkel w Uniwersy- 
tecie lwowskim. 

Profil, jaki p. Lewandowski wykonał, od- 
znacza się ogromnem podobieństwem i charakte- 
rystyką, a strona rewersowa oryginalnym pomy- 
slem. Całość należeć będzie niezawodnie do naj- 
lepszych modernistycznych medali, jakie się w 
ostatnich czasach ukazały. 

Liczba medali będzie ograniczona do stı 
bronzewych i 10 srebrnych. 


We czwartek, dnia 17 b. m., odbył się 
w Towarzystwie prawniczem czwarty z rzędu 
wykład o „Socyologii*, poświęcony rozbiorowi 
najważniejszych systemów kierunku psychologi- 
cznego socyologii. 

Prelegent p. Witold Lassota zaznaczył 
najprzód, iż przejście do kiernku psychologii so- 
cyologieznej, który usiluje tłómaczyć zjawiska 
społeczne czynnikami psyehicznymi ludzkiej na- 
tury, stanowi ogromny postęp w tej nauce w 
porównaniu do materyalizmu historycznego i 
szkoły organicznej, które sądziły, iż zjawiska 
społeczne można wytłómaczyć działaniem tylko 
sił przyrody, albo czynników ekonomicznych, 
czyniąc w ten sposób człowieka niewolnikiem 
natury lub dzieł jego własnej myśli i ręki. 

Soeyologia psychologiczna przywraca. wolę 
ludzką do naturalnych jej praw w Żysiu społe- 
cznem i wtem leży ogromne -znaczenie tej szko- 
ły, mimo jej późniejszych błędów. 

Prelegent w dalszym ciągu rozebrał sy- 
stemy Lester F. Warda, Tardea i Giddingsa, 
które wskazują na egoizm z początku surowy, 
potem złagodzony wpływem inteligencyi (Ward), 
naśladowanie (Tarde) i wolę ludzką kierowaną 
utylitaryzmem (Giddings), jako czynniki wytwa- 
rzające społeczeństwo i jego objawy. 

Następnie prelegent przeszedł do schara- 
kteryzowania systemów, które ze społeczeństwa 
tworzą rodzaj osoby zbiorowej, na podobieństwo 
jednostki ludzkiej skonstruowanej. W rzędzie 
tych kierunków socyologii psychologicznej pre- 
legent rozebrał poglądy Lazzaruszą i Slemthola, 
Simmla i Kuliezkowskiego, poczem nakoniec 
zwrócił się ku systemom dwóch wybitnych so- 
cyologów polskich Grmmnplowicza i Kulczyckiego. 

Ocenę krytyczną rozebranych systemów 
pozostawił prelegent do następnego wykładu, 
który odbędzie się we czwartek, 24 b. m., o 
godzinie pół do 4 wieczorem w lokalu Towa- 
rzystwa prawniczego (ul. Karola Ludwika 3). 
Wstęp wolny dozwolony członkom Towarzystwa 
i osobom przez nich wprowadzonym lub zapro- 
szonym pisemnie przez Towarzystwo. 


Koncert;barytonisty dr. Lierhammera 
odbędzie się, jak to już donosiliśmy, jutro w 
sali Domu Narodnego. Koncertant w swojem 
świeżo odbytem tournćem artystycznem po An- 
gli, a w szczególności w Londynie, cieszył się 
uznaniem. To też niewątpliwie pubiiczność mu- 
zykalna Iiwowa pospieszy na jutrzejszy koncert. 


Edward Grieg dyrygować będzie jutro 
osobiście na koncercie, urządzonym przez war- 
szawską „Filharmonię“. W wieczorze bierze 
udział światowej sławy pianistka, p. Teresa Car- 
reno. Bilety na koncert rozchwytano, a znako- 
mitemu kompozytorowi przygotowuje Warszawa 
owacyjne przyjęcie. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w poniedziałek po raz II-gi „Pogrzeb*, 
tryptyk sceniczny w 8 aktach K. Laskowskie- 
go. — Rozpocznie po raz Il-gi „Na marne*, 
dramat w 1 akcie L. Rydla. 

We wtorek po raz 6-ty „Na Łyczakowie", 
obraz sceniczny ze spiewami w 4 akt. Fr. Do- 
mnika, muzyka Swierzyńskiego. 

We środę (wznowienie) „Pocałunek“ (Hu- 
biczka), opera komiczna w 3 akt. Fryd. Sme- 
tany. Debiut panny Róży Rechen-Rosławskiej i 
W. Turzańskiego. 


-GOSPODARSTWO I HANDEL 


Stan zasiewów w Austryi — wedle 
urzędowego sprawozdania — tak się przed- 
stawiał w połowie kwietnia: Oziminy zapo- 
wiadają się dobrze; pszenica rozwija się do- 
brze i rokuje dobre zbiory; żyto lepsze niż 
pszenica; rzepak przezimował dobrze i roz- 
wija się wybornie . Zasiewy wiosenne z po- 
wodu zmiany powietrza w połowie marca 
musiano przerwać i rozpoczęto je na nowo 
w połowie kwietnia. 
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Wiedeń, 21 kwietnia. 
dziś walnem zgromadzeniu towarzystwa „Al- 
pinów* zatwierdzono bilans z ubiegłego roku 
i sprawozdanie rady nadzorczej. Stosownie 
do sprawozdania uchwalono znaczną większo- 
ścią głosów podwyższyć kapitał akcyjny 0 
12 milonów koron za pomocą emisyi 60.000 
akcyj. 


USTATNIA POCZTA 


W sobotę wieczorem odbyla się w Wie- 
niu pod przewodnictwem P. Prezydenta Mi- 
nistrów dr. Koerhera dłuższa Rada gabine- 
towa, w której wzięli udział wszyscy PP. 
Ministrowie. 

Podczas dyskusyi w komisyi budżeto- 
wej Izby posłów członkowie jej domagali się 
od Rządu zniżenia ceny soli dla bydla. Jak 
Fremdenblatt się dowiaduje, zarząd Minister- 
stwa skarbu, chcąc uczynić zadość tym ży- 
czeniom, rozpoczął z Rządem węgierskim 
rokowania, które dotychczas jednak nie zo- 
stały jeszeze ukończone. Ewentualne zniże- 
nie będzie wynosiło 4 korony, tak, że cen- 
tnar metryczny soli zamiast 10 będzie ko- 
sztował tylko 6 koron. 


W Izbie dep. sejmu węgierskiego wniósł 
w Sobotę dep. Vizontay, ze stronnictwa 
kossutowskiego następującą interpelacyę w 
Sprawie trójprzymierza: Ozy prawdą jest, że 
sojusz Austro-Węgier z Niemcami i Wło- 
chami kończy się d. 6 maja r. 1908, i że ro- 
kowania między interesowanemi mocarstwa- 
mi już się odbyły? (zy prawdą jest że te 
rokowania zakończyły się przedłużeniem so- 
juszu? Czy prawdą jest, że ze względu na 
Włochy przyjęto nowe punkta do traktatu ? 
Czy prezydent gabinetu skłonny jest dać wy- 
jaśnienia, czy przez nowe postanowienia nie 
uległ także zmianie obronny charakter przy- 
mierza, a szczególnie, czy z powodu nowych 
postanowień dotychczasowa polityka Monar- 
chii na Bałkanie nie uległa zmianom? Dalej 
zapytuje interpelant, ze strony którego mo- 
carstwa traktat wypowiedziano i z jakiem 
nowem żądaniem owo moerstwo wystąpiło, 
a w końcu, czy prezydent gabinetu, szczęgól- 
nie ze względu na zagrożenie ekonomicznych 
stosunków przez niemiecką taryfę celną i ze 
względu na żądanie usrzymania włoskiej klau- 
zuli celnej na wino, jest skłonny do użycia 
przy rokowaniach swego wpływu w intere- 
sie Węgier? 

W Reuss zmarł przedwczoraj panujący 
książę Henryk XXJI Reuss starszej linii. 


Prezes gabinetu bułgarskiego dr. Da- 
new, który wracając z żoną z Petersburga 
zatrzymał się przez jeden dzień w Wiedniu, 
odjechał już z powrotem do Sofii. Dr. Da- 
new, korzystając z pobytu w Wiedniu, chciał 
złożyć wizytę P. Ministrowi hr. Gołuchow- 
skiemu, ale nie zastawszy go w domu. zo- 
stawił tylko swą kartę wizytową. 


Bułgarska Agencya telegraficzna do- 
nosi: Ze względu na ruch rewolucyjny w 
Macedonii, w którym tkwi niebezpieczeń- 
stwo tak dla ludności bułgarskiej w Mace- 
donii, dla interesów księstwa, jakoteż dla 
narodowej sprawy bułgarskiej, wydał rząd 
bułgarski okólnik do swoich agentów dy- 
plomatycznych za granicą. W  okólniku 
tym zwraca ich uwagę na to niebezpieczeń- 
stwo i zawiadamia, iż rząd bułgarski stano- 
wczo nie ścierpi żadnego ruchu w księstwie, 
któryby zamierzał wywołać niepokoje w są- 
siedniem państwie. 


Prezydent Francyi, Loubet, zwiedzał 
w sobotę przed południem wystawę kuchar- 
ską w Tuilleryach. Gdy Loubet przybył przed 
pałac tuilleryjski, ktoś z okna hotelu Conti- 
nental zawołał: „Precz z Loubetem*, Tłum 
zaprotestował przeciw temu i żywo akłaino- 
wał prezydenta. Indywiduum, które miało 
wznieść ów okrzyk, aresztowano. Przesłn- 
chane na polieyi, oświadczyło, iż wołało tyl- 
ko „niech żyje armia*. Ponieważ mikt ze 
świadków nie mógł podać stanowczo, jak 
brzmiał okrzyk, wypuszczono aresztowane- 
go na wolność. 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


%1 kwietnia. (Tel. pryw.). 


Wez niu odbyło się walne zgro- 
madz stwa tatrzańskiego Obrady 
zagai: riespreses dr. Ponikło. 
Zebra o wiadomości sprawozda- 


Na odbytem | nie z czynności wydziału i udzielili wydzia- | 


Kopenhaga, 21 kwietnia. Z powodu 


lowi absolutoryum. Prezesem wybrano jedno- | strejku robotników portowych we wszystkich 
myślnie hr. Antoniego Wodziekiego, | portach panuje zupełny zastój. Strejxuje 6200 
który natychmiast objął przewodnictwo ipo- ; robotników. Innych 2000 robotników musiało 


dziękował zebranym za wybór, prosząc ich 
o popieranie go w pracy około rozwoju na- 
szych Tatr. Drugim wiceprezesem wybrano 
ks. Józefa Sobierajskiego. W skład wy- 
działu weszli pp. Wacław Anczyc,, Zdzisław 


Qzaplicki, ks. A. Sutor, Leopold Swierszez i ; 


hr. Władysław Zamoyski. Następnie przyjęto 
preliminarz na r. 1902 i plany na budowę 
domu Towarzystwa w Zakopanem. Dom ten 
stanie pa gruntach dawnego spalonego domu 
Towarzystwa. 

Kraków, 21 kwietnia. (Tel. pr.) Zmarł 
tu kanonik ks. Józef Wojciechowski, pełnią- 
cy funkcye spowiednika przy kościele Pan- 
ny Maryi. Zmarły był emigrantem z Kró 
lestwa Polskiego, przez lat 14 pozostawał 
w Paryżu przy kościele Maryi Magdaleny, 
poczem przeniósł się do kraju. 

Kraków, 21 kwietnia. (Te. pryw.) 
Na wczorajszym odczycie prof. Wincentego 
Lutosławskiego o „Walce z alkoholizmem * 
zebrała się bardzo liczna publiczność. Prele- 
gent podniósł, że za granicą ruch przeciw 
alkoholizmowi jest bardzo rozwinięty. Zna- 
ezną część swego odczytu poświęcił organi- 
zacyi Towarzystwa „Niezależne bractwo do- 
brych Templaryuszy*, do którego należy 
przeszło 6000 osób. Dziś odbędzie się drugi 
odczyt p. t. „Tryumf pijaństwa*. 

Kraków, 21 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Dziś rano poczęły zjeżdżać tu ze wszystkich 
ziem polskich liczne zastępy pielgrzymów, 
zdążających do Rzymu. Przybyło około 600 
osób z różnych sfer, dużo włościan, z Króle- 
stwa Polskiego, z Litwy i ze wszystkich 
stron Galicji. Przybyli zwiedzali kościoły, 
poczem zebrali się w kościele św. Floryana, 
gdzie książę kardynał Puzyna, po podnio- 
słem kazaniu, udzielił pątnikom  błogosła- 
wieństwa. Odjazd do Rzymu dziś po połu- 
dniu. 

Wiedeń, 21 kwietnia. Kolo polskie 
obraduje dziś na przedpołudniowem posie- 
dzeniu nad budżetem Ministerstwa rolnictwa. 

Berlin, 21 kwietnia. Z powodu 70 ro 
ezniey urodzin znakomitego uczonego nie- 
mieckiego prof. Leydena, odbyła się wczoraj 
w sali Filharmonii wielka uroczystość, w któ- 
rej wzięli udział reprezentanci władz i de- 
legaci Uniwersytetów z Niemiec i zagrani- 
cy. Uroczystą mowę na cześć Leydena wy- 
głosił prof Uniwersytetu wiedeńskiego, dr. 
Nothnagel. 

Hanower, 21 kwietnia. Wezoraj w po- 
łudnie cesarz Wilhelm z następcą tronu 
wziął udział w uroczystości odsłonięcia po- 
mnika gen. Rosenberga, poczem na bankiecie, 
który odbył się po uroczystości w odpowie- 
dzi na toast hr. Waiderseego, wygłosił dłuż- 
szą mowę. 

Belgrad, 21 kwietnia. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza utworzenie nowego orderu, a 
mianowicie złotego i srebrnego medalu imie- 
nia królowej Dragi. Medal ten jest przezna- 
czony dla kobiet, które położyły zasługi około 
dynastyi lub państwa. 

Paryż, 2! kwietnia. Komitet republikań- 
skv - radykelnej i radykalno - socyalistycznej 
partyi ogłosił następującą odezwę wyborczą: 
Zgromadzeni republikanie i demokraci dążą 
do reform, kióre mają przyczyaić się do 
wyrównania różnic społecznych, do zapewnie- 
nia przewagi sprawiedliwości i do równości 
Ządamy rówaego dla wszystkich bez różnicy 
prawa 2 letniej slużby wojskowej, reformy 
podatków bezpośrednich, zaprowadzenia po- 
datku dochodowego, a umniejszenia uboższej 
tudrości ciężarów. Domagamy Sie organiza- 
cyi ubezpieczenia od wypadków; żądamy ro- 
zwoju kredytu rolniczego, zależenia kas ro- 
botniczych, rozszerzenia praw ludności, co 
przyczyniłoby się do usziachsinienia pojęcia 
jednostki, Należy temu przeszkodzić, sby 
wielki ruch przemysłowy nie przybrał cha- 
rakteru nowoczesnej arystokracyj Odezwa 
w końcu zaznacza, ża pod maską nacyonali- 
styczną zjednoczone są siły reakcyjne; ode- 
zwa kończy Bię słowami: Ufamy, że zwycię- 
żymy przy pomacy naszej karnej organizacji. 

Chrystyania, 21 kwietnia. Przesilenie 
ministeryalne ukończone. 

Loo, 21 kwietnia. Wydany wczoraj 
po południu biuletyn donosi, iż stan zdrowia 
królowej jest niezmieniony. 

Loo, 21 kwietnia. Królowa spędziła 
wczorajszą noe spokojnie. Tyfus ma przebieg 
normalny. Królowa jest przytomną i przyj- 
muje obfieiej pokarmy. 

Loo, 21 kwietnia. Stan zdrowia kró- 
lowej jest zadowalający, ubiegłej nocy kró- 
lowa kilka godzin spała. 

Kopenhaga, 21 kwietnia. Jak donosi 
dziennik Politiken z Helsingforsu, wybuchły 
tam dnia 18 b. m. rozruchy z okazyi prze- 
prowadzenia nowej ustawy wojskowej. 

Wielkie tłumy ludności zebrały się na 
placu przed gmachem senatu, gdzie zaledwie 
6 pre. obowiązanych do służby wojskowej 
się zjawiło. Kozacy rozpędzili tłum bijąc na- 
hajkami; wiele osób zostało ranionych. Lud- 
ność uspokoiła się dopiero po wycofaniu woj- 
ska i polieyi. 


przestać pracować. 

Sztokholm, 21 kwietnia. W całym 
kraju odbyły się demonstracye na rzecz po- 
wszechnego prawą głosowania: W Sztokhol- 
mie przyszło wezdraj po południu do starcia 
między policyą a ludnością, która wśród 0- 
krzyków „na zamek“ usiłowała przełamać 
kordon policyjny, zamykający drogę. Wiele 
osób zraniono, wiele aresztowano. Oddział 
wojska z najeżonymi bagnetami obsadził most 
prowadzący do zamku królewskiego. Przy- 


: wódcy socyalistów przemawiali do ludu, wzy- 
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wając do spokojn. W demonstracji, jak obli- 
czają, uczestniczyło do 15 tysięcy osób. 

Konstantynopol, 31 kwietnia. Depesze 
donoszą z Ueskiih o starciu bandy bnigar- 
skiej z żandarmeryą koło Martolei. Dwaj Bul- 
garzy mieli na miejseu paść trapem. Are- 
sztowano dyrektora szkoły Koprólu, pod za- 
rzutem porozumiewania się ze wspomnianą 
bandą bułgarską. 

Nowy Jork, 21 kwietnia. N. Jork He- 
rałd donosi z Managuy (Nikaragua), że około 
północy wysadzono tam w powietrze baraki, 
przyczem 150 osób utraciło życie. 

Hong - Kong, 21 kwietnia. Z Kantonu 
donoszą. iż powstańcy oblegają miasto Da- 
ning; komunikacya telegraficzna między Da- 
ning a Wuczu przerwana. 


Rozruchy w Belgii. 


Bruksela, 231 kwietnia. Rada general- 
na robotnicza po obradach, które trwały 2'3 
godziny, uchwaliła, aby strejkujący ro- 
botniey podjęli w bieżącym tygo- 
dniu na nowo pracę. Wczoraj wieczo- 
rem wydana zostala odezwa do robotników 
i ludności, zawiadamiająca o tem postano- 


wieniu rady generalnej. 
Rozowanix pokojowe. 


Pretorya, 21 kwietnia. Przywódcy Boe- 

rów odjechali ztąd w sobotę, celem porozu- 
mienia się w sprawie rokowań pokojowych 
z Boerami stojącymi w polu. 
2] kwietnia. Standard do- 
nosi z Pretoryi: Można przypuszczać, że BA 
próbę zawartą zostanie umowa, która może 
się przemienić w trwały pokój. Podstawa pc- 
włiego pokoju została już z inicyatywy Boe- 
rów na mocy obopólnego porozumienia u- 
stalona. Na razie pozwalają Anglicy na za- 
wieszenie broni w pewnym oznaczonym dniu, 
w którym Burgherzy przystąpią do obrad 
nad warunkami angielskimi. 


Londyn, 


Balmoral, 21 kwietnia. Lukasz Meyer 
i Reitz przybyli tu wczoraj wieczór z Preto- 
ryi. Dziś przed poludniem udali się pod 
eskortą angielską do min srebra w kierunku 
północnym, gdzie spodziewają się napotkać 
silny oddział Boerów. 


S 


Telesrafowany kurs wiedeński, 
Wiedeń, 31 kwietnia | 902, — Zamknię- 
cie gieldy (Schluskcowrse), Godz. 2 rain. 30. 
Akcye austryackiego Hakłudu kredyt. 672/75, 
Akcye węgierskiego Zasładu kredyt. 691:—, 
Akcye Aaglobanku 275:—-, Akeyo Unionkan- 
ku 548:—, Akeye Linderbanku 42525, Akcye 
Bankyereinu 454'—, Ake. Bodeneredit 825:—, 
Akcye galicyjsk. Bznku hipoteemaga —'—, 
Akcye Kolei państwowych 657 50, Akeya Ko- 
lei Południowej 64—, Akcya Tramway 4) 
289—, Akcye Tramway B) 284:—, Akcye 
Kolei Elhsthsl 46450, Akcya Kolei Póź- 
roznej 5650—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
——, Akcre Alpiny 38450, Akey» Rima 
Muranyi 507:50, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa Żel. 1445—, Akcye Fabryki proni 
——, Akeye Tureckie tytoniowe 452—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97:30, 
Roata majowa i0180, Austryseka Renta koro- 
nowa 39:45, Węgierska Renta koren. 91:60, 
56 L Listy Tow. kredytowego ziem. 86—, 
4 pre. Listy Banku krajoweg: 9%—, 4 pół 
pre. Listy Banku krajowego 10069, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 95°75, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 9990, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 119—, 4-pre. Gal. 
Obiigacye prapiaacyjne 9840, «pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1838 4%—. 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 98—, Losy tureckie 
108—. Marki 117-30, Ruble 35375. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Kroshowiecki. 


Nadesłane. 


COLOSSEUM 
pad dyrskcyg Ernesta Thorna. 


Nowy program od 15. kwietnia do 1. ezerwea. 


Sebaldus Schaeffer, fenomenalny akt sceniczny. 
Edward Kornau, artysta c. k. uprzyw teatru 
a. d. Wien w Wiedniu. 

5 Aurora, cudowve dzieci na kołach, 
ulubieńcy lwowskiej publiczności. 

Mile Zoe D'Orijent Etoile Roumaine. 
Rock-Hill ze swoimi mówiącemi zwierzętami 
Trupa Aleksandrowa, tańce czerkiesów i 
ewolucye szerm ercze. 

Aroo i Riva, Olbrzymia dama na linie. 
Jean Loro and Aristant, muzykalni komedyanci 
transformacyjni. 

Nanny i Adolf, tańce fantastyczne. 
Amerykakski Bioskop, z uową seryą żywych 
fotografij. 

Orkiestra c. i k. 80 p. p. 


Codziennie o godzinie 8 wieczorem wspaniałe 
przedstawienie. — W niedziolę i święta dwa przed- 
stawienia o godz. 4 po południu po cenach zniżo- 
nych i © 8 wieczorem. Co piątku High-Life. Bilety 
wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, 

ul. Karola Ludwika 1. 9. 


7 


Herbata lecznicza Franciszka Wil- 
helma. Herbata przeczyszezająca Frane. Wilhelma, 
aptekarza, c. i k. dostawcy nadwornego w Neun- 
kirchen, Niższa Austrya, otrzymać można we wszyst- 
kich aptekach po 2 kor. za paczkę 


napisy 
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godziny 2-giej 
śtanisław Sachs 
mauwczycieł tańców 
ulica Pańska L 17, drzwi Nr. 8. 


AED Ina 
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Fabryka asfaltu i papy dachowej 


SZ6I10I-LYSZKIGWIGZA 


imzyrniera 
Lwów — Marcina 29, 


osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ- 
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 
jmieszkaniach, niszczy grzyb drzewny. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
bank hipoteczny 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu- 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 
wartościowe i udzielę na takowe zaliczki. 


Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane 


Depozyta schowkowe 


Safe Deposits), 


Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytarynsz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy- 
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teezny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od- 
¿ziale depozytowym 


Zakład 
Dr. Kug. Piaseckiego 


dla gimnastyki leczniczej, ortopedyi i ma- 

sażu, ul. Trzeciego Maja 1. 2. Ordynacya 

od 2—4. Dla zdrowych gimnastyka hygie- 
niczna Prospekta na żądanie. 


Wystawy i Mnzea. 


Nieusłająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pieknych we 
Lwowie, przy placu św, Ducha 1. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziuy 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedziełę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 bal. -- Dia ezłonków 
wstęp walny, 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godzinę 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jes; dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzetowvch. 
a nadto we wtorki i piątki także od. godziny 
3 do 5 po południu. > 
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(3092) 


L. cz. Firm. 477 stow. II. 298 
OGŁOSZENIE. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że „Spółka dzierżawna Słowa 
polskiego, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
nieczoną poręką* została dnia 27. marca 1902 
wpisaną do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych i że przy tem uwidocznioro, 
że siedzibą spółki jest Lwów, że spółka opie- 
ra się na siatucie z dnia 16. marca 1902, 
że przedmiotem. przedsiębiorstwa jest dzier- 
żawa wydawnictwa dziennika „Słowo polskie" 
z wszelkimi dodatkami, wydawanie dzieł i 
breszur różnej treści, tudzież prowadzenie na 
własny zysk lub stratę drukaini i innych z 
wydawnictwem Słowa polskiego i jego dru- 
karnią w związku będących gałęzi przemysłu, 
czas trwania przedsiębiorstwa jest nieograni- 
czony, przełożeństwce tworzą: Dyrekcya skła- 
dająca sie z 5 członków wybieranych z gro- 
na spólników na lat 5, 7, których dwóch 
wybiera walne zgromadzenie bezpośrednio z 
pośród członków dwóch zatwierdza walne 
zgromadzenie na wniosek spółki wydawni- 
czej we Lwowie, a piątego zatwierdza na 
wniosek czterech innych juź wybranych 
członków, dyrektorowie zastępują i podpisują 


„Gazeta Lwowska* Nr. 9i z 


towarzystwa umieszcza swe podpisy dwóch 
członków dyrekcyi, ogłoszenia 
następują przez umieszczenie na przezna- 
czonej na to tablicy w lokalu stowarzy- 
szenia odpowiedzialność członków jest o- 
graniczoną i rozciąga się jeszcze do kwoty 
równającej się podwójnej wysokości deklaro- 
wanych udziałów, udział pojedyńczy członka 
wynosi 1000 kor. 

Na walnem zgromadzeniu odbytem dnia 
16. marca 1912 wybrano członkami zarządu: 
Wacława Wolskiego, Bolesława Łodzińskiego, 
Franciszka Rawitę Gawrońskiego, Zygmunta 
Wasilewskiego i dr. Ernesta Adama. 

. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
lwów, dnia 3. kwietnia 1802. 


RSE ONET ZOWAYCA ROKKO ZOTAC ZDZ ITA DZZAR ZOO E: 
towarzystwo w ten sposób, że pod firmą | Roguski 


zwiską. — Tarnopol. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 15. marca 1902. 


L. cz. Firm. 85/2 (3220) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpis w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowo - gospodarczych przy 
firmie: „Kupieckie Towarzystwo eskontowe 
w Tarnobrzegu, że na walnem zgromadzeniu 
Towarzystwa wybrano ponownie do zarządu 
dra Wilhelma Rebena, jako dyrektora, Hir- 
seha Langera na zastępcę dyrektora, zaś w 
miejsca ustępującego Salomona Lamma — 


| Hirscha Kranza, jako dyrektora. 


L. cz Firm. 115 Spłk. I. 58/86 

Obwieszczenie. 
. _ Wpisano w rejestrze firm spółkowych 
(Anderungen und Zusatze wurden eingetra- 
gen bei nachstehender Firma) Tarnopol-Podol- 
ski dom bankowy i komisowy w Tarnopolu 
z powodu rozwiązania w |likwidacyi od 8. 
marca 1902, Firma likwidacyjna: „Podolski dom 
bankowy i komisowy w Tarnopolu w likwi- 
dacyi — likwidatorowie: były spólnik Julian 


dnia 22. kwietnia: 1902. 


(3223) 


Rzeszów, ð. kwietnia 1902. 


L. cz. Firm. 465 poj. IIM. 132 
Wpis firmy pojedynczej. 
, Wpisano do rejestru dla firm poje- 
dyńczych. 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmisnie firmy: „Michał Better“ 
niemiecku „Michael Better“: 


(3299) 


po 


| non ZZA 


i Pk RZ | ZA VR ZZO Z 
i dr Salamon Jampoler, adw. obaj i iebi a s 
i , d Tarnopolu, — Do Awa ramai m Przedmiot przedsiębiorstwa: handel drze- 
owarzystwa | obydwaj likwidatorowie kolektywnie, którzy Po-iadacz (I): Michał Bett 
pod firmą likwidacyjną kładą tylko swe na- Data BĘ EP oni 1903. 


C k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 3. kwietnia 1902. 


L. cz. Firm. 246/2 spół. IL. 626 (3055) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedyńczych i spółkowych. 

Wpisano w rejestrze dla firm spółko- 
wych. 
Siedziba firmy: Podgórze. 

Brzmienie firmy: „Bracia Leser i Spół- 
ka“ po niemiecku „Gebrüder Leser et Comp.“ 
mechaniczna przędzalnia, czesalnia konopi i 
fabryka szpagatu w Podgórzu, że uchwały 
e. k. sądu powiatowego w Podgórzu z dniu 
5. marca 1902 E. 553/2 (4) dozwolony zo- 
stał przymusowy zarząd zakładów fabrycznych 
tej firmy, i że zarządcą ustanowiony został 
p. Adolf Blumenfeld dyrektor Fili e. k. 
uprzyw. Banku hipotecznego w Krakowie. 
który firmę tą w nastepujący sposób podpi- 
sywać będzie: „Bracia Leser i S-ka“, „Adolf 
Blumenfeld*. "aj 
Kraków, 1. kwietnia 1902. 


. Licytacye. 


L. ez. E. 45/1 (25) (3264 3—3) 

Na żądanie e. k. uprzyw. galie. akcyj- 
nego Banku hipotecznego we Lwowie w spra- 
wie egzekucyjnej przeciw Emilowi Filipowi 
Jahn odbędzie się dnia 2. maja 190: o godz. 
10 przed południem w Sądzie nizej wymie- 
niorym, w biurze Nr. 2, lieytacya dób: 
każdych osobno a) Bortniki objętych lwh. 
222, b) Bortniki części objętych lwb, 228 
księgi dla większych posiadłości przy tutej- 
szym Sądzie prowadzonej a to ad a) wraz 
z przynałeżnościami składającemi się z in- 
wentarza żywego i martwego i budynków 
gospodarczych i mieszkalnych w protokołach 
z dnia 14. listopada 1901 i dalszych poszcze- 
gólnionych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę są ocenione a to ad a) na 362.499 
kor. 18 hal., ad b) na 100.182 kor. 34 hal., 
przynależności zaś ad a) na 18.209 kor. 60 
halerzy. 

Najniższa cena wynosi ad a) 258.805 
kor. 86 hal., ad b) 66.788 kor. 23 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne odpowiadająae prze 
pisom ustawy a które niniejszem się zatwier 
dza i odnoszące się dotej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg takularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo: 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych niernchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku. postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadariane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 8. marca 1902. 


E. cz. E. 76,00 (56) (3094 3—3) 

Na żądanie e. k. uprzyw: galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
zastąpionego przez adw. dra Dębickiego w Ko- 
łomyji, odbędzie się dnia 26. maja 190% o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 47 w sali rozpraw 
I., licytacya dóbr Siekierzyn. IV. scheda wyk. 
hip. 1 108 ks. grunt. dla posiadłości tabular- 
nych tutejszego sądu objętych i folwarku 
„Longinówka* wyk. hip. l. 68 ks. gr. gm. 
Piotrów przy e. k. Sądzie powiatowym w Ober- 
tynie prowadzony. 

Nieruchomości łącznie wystawione na 
lieytacyę są ocenione a to: dobra Siekierzyn 
IV. scheda na 68.160 kor., folwark „Longi- 
nówka“ na 29.000. 

Najniższa cena wynosi za obie nierucho- 
mości 61.440 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg, tabular 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 76. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do rądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchostości nie mn- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pastępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 28. marca 1902. 


L. cz. E. XX. 59/2 (12) (2749 3—3) 

Na żądanie Pawła Stolarezuka i tow: 
odbędzie się dnia 28. maja 1902 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w Sali Nr. VL, licytacya puławy real- 
ności lk. 815, we Lwowie na Gabryelówee 
L 10 położonej, lwh. 766/IV. objętej, wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jestoceuioną na 8386 kor. 11 hal., 
przynależności zaś na 217 kor. 05 hal. 


DW H EE 


i hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w chec których ainiejsza 
Vcytacya byłaby niedopuszezałną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym ter- 
minie Jicytacyjzym, inaczej roszezsaja teza 
rodzaju co do same: nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oscby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeemie już istnieją, bądź w toku post=po- 
wania lcytacyjnego powstaną, zawiadamien» 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
wania jedynie przez przębicie na tablicy sąde- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą tewuż sądowi 
pełaomocuika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S.I., Oddział XX. 

Lwów, dnia 26. marca 1902. 


L. cz. E. III 1059/1 (46) (3180 2—3) 

Na żądanie Banku kraj. Król. Gal. i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem, zastąpionego przez adw. dra Sełowija, 
odbędzie się dnia 27. maja 1902 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, sali licytacyjnej Nr. VI. lieytacya re- 
alności pod lk. 108 śm. .we Lwowie, przy 
ul. Skarbkowskiej 1. 25 położonej, lwh. 82 
M. ks. gr. miasta Lwów objętej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się % okien, okien- 
nie, drzwi, kociołków, dzwonka, kiuczy, śmie- 


ciarki, beczki, urządzenia wodociągowego ij 
| dzibie 


parkanu. i 
Nieruchomość powyższa. wystawiona na 

licytacyę, jest ocenioną na 46727 kor. 20 

ha!., przynależności zaś na 568 kor. 
Najniższa cena wynosi 23.647 kor. 60 hal. 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do| L cz. E. 458/2 (5) 


skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzia urzędowych w sądzie niżej wy- 
mieriónym w biurze Nr. 82. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytzcya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tesuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II. 

Lwów, dnia 1. kwietnia 1' 02. 


L. ez. E. 2020/1 (22) (3279 2—3) 

Na żądanie Gitli Weinberg, f:ktorki 
w Przemyślu jako cesyonarki Anny Mund, 
odbędzie się dnia 2. maja 1'02 o godz. 9'/5 
przed południem w sądzie niżej wymie"icnym, 
w biurze Nr 9, licytacya realności objętej 
lwh. €5 ks. gr. gm. kat. Jarosław stanowią- 
cej cegielnię wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z 44 przyrządów do wyrobu ce- 
gieł, realności objętej lwh. 86 i realności cb- 
jętej wh. 87 tejże gminy. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to realności lwh. 85 na 4635 
kor. 6% bal, a przynależności na 50 kor., 
lwh. 66 na 2169 kor. 60 hal., tudzież lwh. 
87 na 708 kor. 90 hal. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 85 — 2973 kor. 76 hal., lwh. 86 — 
1446 kor. 40 hal, a lwh. 8% na 472 kor. 
60 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoiy ocenie- 
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie przwa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalzą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wej jeśli nie wieszkają w okręgu sądn niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, dzia 22. marca 1902. 


L. cz. u 195/1 (id) (3255 2—3) 

Daia 2. ezerwea 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie, 
biuro Nr. 28, heztacya dóbr Wola Przemy- 
kowska lwh. 337 ks. tab. Krakowskiej obję- 
tych w powiecie brzeskim polożonych, obej- 
mujących granta oraz budynki mieszkalne i 
gospodarcze wraz z przynależ nościami sklada- 
jącemi sję według protekołu ocenienia z dnia 
4. marca 1901 I. cz. E 229/00 (8) z inwen- 
tarza żywego i martwego. 

Dobra te ocenione są na 312.059 kor. 
69 hal., przynależności zaś ną 15.271 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 218.220 kor. 46 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych dóbr dokumenta, można przejrzeć w są- 
dzie tutejszym, biuro Nr. 27. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczainą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych dobrach bądź obecnie 
istnieją, bądź w toku postępowania lieytacyj- 
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeżeli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą, 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w sie- 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy, Oddz. VIII. 
Kraków, dnia 5. kwietnia 1902. 


(3308 1—2) 
Na żądanie e. k. uprzyw. galic. akcyj- 
nego Banku hipotecznego we Lwowie, odbę- 
dzie się dnia 14. maja 1902 o godz. 9'/, przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, li- 
cytacya reslności lwh. 615 gm. Rzeszów obję- 
tej wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 35 kluczy, 6 okiemie żelaznych 29 okien 
podwójnych i 24 sterów płóciennych w oknach. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, została oeenioną przy udzieleniu po- 
życzki przez egzekwujący Bank na 48.000 kor. 
zaś przynależności są ocenione na 1042 kor. 
Najniższa cena wynosi 24.531 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 27. marca 1902. 


L. cz. E. 414/2 (5) (3374 1—3) 

Dnia 6. maja 1902 o godz. 8 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego, licytacya realności objętej wyk. 
hip. 1. 1309 i połowy realności objętej lwh. 
14 ks. gr. gm. kat. Steeowa z przynależyto- 
ściami. 

Nieruchomości te oceniono a) realność 
objęta lwh. 1309 na 1793 kor. 12 hal, b) 
połowę realności cbjętą lwn. 14 na 589 kor. 
81 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad a) 1195 kor. 42 hal., ad 
b) 359 kor. 88 hal. 

Warunki licytaeyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyżnaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiace 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przyhicie na tabliey sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomucnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 4. kwietnia 1902. 


L. cz E. 125/2 (4) (3311 1—3) 

Na żądanie wierzycieli masy konkurso- 
wej Józefa Fechnera, odbędzie się dnia 5. 
maja 1902 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, 
licytacya położonych w Andrychowie realno- 
ści lwh. 90 obejmującej 4 morgi 1054 sążni 


Najniższa cena wynosi 4801 kor. 58] wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | gruntu, realności lwh. 454 obejmującej 
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morgi 1597 sążni gruntu, realności lwh. 498 
składającej się z placu bud. i 10 morgów 85 
sążni gruntu i 35 części realności 499, drogi 
gruntewe wraz z przynależnościami, składa- | 
jącemi się odnośnie do realności lwh. 498 
z murowaneg+ domu, chlewnika, stodoły 
większej i mniejszej, z tem, że realność lwh. 
454, 498 i 3/5 części realności lwh. 499 z 
powodu, że tworzą jedną całość gospodarczą 
będą sprzedane razem, zaś realność lwh. 90 
osobno. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione: realności lwh. 90 na 2200 kor., 
realności lwh. 454 na 1918 kor. 80 hal., 3/5 
części realności lwh. 499 na 285 kor. 36 
hal., realności lwh 498 na 7001 kor., przy- 
należności zaś realności lwh. 498 na 6687 
kor. 20 bal. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do re- 
alaości iwh. 90 kwotę 1466 kor. 67 hal., od- 
ności lwh. 454, 498 i 8/5 części realności 
lwh. 499 kwotę 10.594 kor. 91 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1i. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Andrychów, dnia 16. kwietnia 1902. 


L. ez. E. 2039/1 (5) (8328 1—3) 

Dnia 2. maja 1902 o godz. 10 przed 
południem, oabędzie się w biurze Nr. 27 
Oddział IV. sądu tutejszego, lieytacya realno- 
śi lwh. 655 w Mielcu na 21770 kor. oce- 
nionej. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 10.885 kor. 

Zatwierdzone warunki lieytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 28. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezałną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminio lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielee, dnia 17. marca 1902. 


L. eż. E. 191/2 (3319 1—8) 
Na żądanie Piotra Stojki i Pawła Mi- 
sztura, odbędzie się dnia 14. maja 1902 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Janowie, 
licytacya realności objętej lwh. 55 ks. gr. 
gm. kat. Suchowola. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 80 kor. 32 hal. 

Najniższa cena wynosi 58 kor. 56 hbal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 27. marca 1902. 


L. cz. E. VIII. 3224/1 (5) (3356) 
Na żądanie powiatowej Kasy oszezędno- 
ści w Krakowie, odbędzie się dnia 14. maja 
1902 o godz. 10*/; przed południem w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 8 ul. św. Jana 13, 
licytacya realności lk, 136 lwh. 480 ks. gr- 
gm. kat. Zwierzyniec objętej, składającej się 
z dwóch budynków murowanych jednopiątro* 
wych, oraz trzech drewnianych komórek. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona D% 
licytacyę, jest ocenioną na 16.008 kor. 80 hal: 
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Najniższa cena wynosi 8004 kor. 40 przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie | 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 
do skutku. I Takie prawa, w obec których niniejsza 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- !sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
it. d.) może każdy, mająsy chęć kupienia, | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
przejrzeć podczas godzin nrzędowych w sądzie | głyby być jvż ze skutkiem podooszone. 
tutejszym, w biurze Nr. 2. Te osoby, dla których jakie prawa lub 

Takie prawa. w obec któryeh niniejsza | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


terminie licytacyjaym, inaczej roszezenia tego j będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 3 
głyby już być ze skutkiera podnoszone. wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | zamieszkałego. 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane C k. Sąd powiatowy, Oddział VITI. 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- Kraków, dnia 10. kwietnia 1902. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- ==" 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 4. kwietnia 1902. 


L. 30.072/VIII. 
Ogłoszenie. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo ro- 
bót lakierniczych przy wozach pocztowych i 
skrzynkach listowych tutejszego e. k. głó- 
mnego Uizędu pocztowego rozpisuje się ni- 

| niniejszem konkurencyę ofertową na dzień 
(3355) | 20. maja b. r. 

Bliższych informacyi eo do tych robót 
udziela Departament VIII. c. k. Dyrekeyi 
poczt i telegrafów w godzinach urzędowych. 

Ostateczny termin do wnoszenia ofert 
naznacza się na dzień 20. maja b. r. 12 go- 
dzinę w południe. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów za- 
strzega sobie zupełną swobodę wyboru pomię- 
dzy wniesionemi ofertami bez względu na wy- 
sokość een. 

C k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 15. kwietnia 1902. 


(3386) 
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L. cz. E. VIII. 3225/1 (5) 
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno- 
ści w Krakowie, odbędzie się dnia 14. maja 
1902 o godz. 9 przed południem w sądzie 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya a) real- 
ności lk. 150 lwh. 431 ks. gr. gm. kat. Zwierzy- 
niec objętej, stanowiącej budynek murowany, 1- 
piątrowy z parterową oficyną murowaną, sto- 
dołą i wozownią ua murowanych filarach, 
oraz ogród owocowy, b) realności lwh. 238 
ks. gr. gm. kat. Zwierzyniec objętej stano- 
wiącej grunt orny. . 

Nieruchomość ad a) wystawione na licy- 
tacyę, jest ocenioaą na 14.512 kor. 90 hal, 
nieruchomość ad b) na 11.471 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 7256 kor. 
45 hal, ad b) 7647 kor 40 hal., poniżej tych 
een sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie tutejszym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rouzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 4. kwietnia 1902. 
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ZI. 30.072/VIII 
Kundmachung. 

Zwecks Vergebung der Lackurerarbeiten 
bei den Postwapen und Briefsammelkasten 
des hierortigen Hauptpostamtes, wird hiemit 
die Offertyerhandlung auf den 20. Mai l. J. 
ausgeschrieben. 

Die nähere Auskunft betreffend diese 
Arbeiten und die Vergebungsbedingungen 
ertbeilt das Departament VIII. der k. k. Post 
und Telegrafen-Direction während der Amts- 
stunden. 

Der Termin zur Einbringung der Offer- 
te wird bis spätestens 20. Mai l. J. 12 Uhr 
Vnrmiifags festgesetzt. 

Die k. k. Post- und Telegrafen-Direcetion 
bebalt sich jedoch das Recht der Wahl un- 
ter den eingelangten Offerten ohne Rücksicht 
auf die Hóhe der Preise vor. 


K. k. Post- und Telegrafen-Direetion. 
Lemberg, am 15. April 1902 


B 

Upadłości. 

L. cz. S. 442 (1) (3263 2—3) 
Kdykt konkursowy. 

„0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Bru- 
chy Stein handłującej w Dobromilu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 

e. k. naczelnika sądu powiatowego w Dobro- 
milu Zdzisława Nanowskiego zaś tyczasowym 
zawiadowcą masy pana adw. dr. Hawliczka 
w Dobromilu. 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 30. kwietnia 
1902 e godz. 10 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Dobromilu przed komisarzem 
konkurs. przedłożyli dokumenty, poświadcza- 
jące ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy masy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 
Wzywa się także tych wszystkich, któ- 

rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso- 
wi Z.roszcz niami, ażeby roszczenia swe, cho- 
ciażby co do niech spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosiłi w e. k. 
sądzie powiatowym w Dobronulu najdalej 
do dnia 20. maja 1902 a na audyencyi likwi- 
dacyjuej, na dzień 28. maja 1902 o godzinie 
10 przed południem w tymże sądzie wyzna- 
dla 


L. cz. E. 2023/1 (4) (3380) 
Na żądanie Maryi Tymruch jako matki 
i opiekunki meletnich Kseni, Ołewy i Nastuni 
Pyptyk odbędzie się dnia 7. maja 1902 o 
godz. 11 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6, lieytacya realno- 
ści objętej wyk. hip. l. 40 ks. gr. gm. Szan- 
drowiec a to celem zniesienia wspólnej wła- 
sności tej realności 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1206 kor. 80 kal. 
Najniższa cera wynosi w myśl warun- 
ków lieytacyjnych całą kwotę szacunkową 
1206 kor. 89 hai, poniżej tej ceny sprze 'aż 
nie przyjdzie do skutku | 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
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nym, w biurze Nr. 2. 
O. k. Sąd powiatowy, 
Turka, dnia 20. marca 1402. 


L. cz. E. VIII. 2985/00 (12)  _ (3889; 

Na żądanie Jana Gaadyna i Maryi z 
Gandynów Wesołowskiej, odbędzie się dnia 
29. kwielnia 1902 o godz. 11 przed połud- 
niem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3 w Krakowie, lieytacya realności wiej- 
skiej Ik 14 lwh. 21 ks. gr. gm. kat. Wolica 
objętej, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z domu mieszkalnego drewnianego 
o 2 izbach, dwóch stajniach, 1 komorze i 
sieni, oraz z stodoły i gruntu. 

Nieruchomość powyższa. wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2666 kor., przy- 
należnośći zaś na 750 kor. 

Najniższa cena wynosi 34!6 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i; t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


czonej, polikwidowali je i ustanowili 
nieh porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jsk i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego z.łoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów nskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydzisłu wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. | 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się ; 
zarazem do postępowania ugodowego. 
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Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzycieli, którzy mie mieszkają w 
D bromilu lub w pobliżu Dobromilamają wymie 
nić w zgłoszenia pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Pazemyśl, dnia 16. kwiejnia 1902. 


Ł. cz. S$. 2298 (254) (3349) 

W konkursie Albina Kollorosa WZYWA 
się wierzycieli konkursowych na dzień 5. ma- 
ja 1902 godzina 10 przed południem w c. k. 
Sądzie krajowym cyw. Oddział VI. w biurze 
Nr. 3 celem powzięcia uchwały nad wnioskiem 
zarządcy masy Go do sprzedaży z wolnej rę- 
ki stodoły i grunta w Radziszowie lwh. 436 
i 437 ks. gr. tejże gminy katastralnej. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 12. kwietnia 1902. 


Konkursa. 


L. 4090/pr. (3241 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia vpróżnionej w depar- 
tamencie rachunkowym e. k. Namiestnictwa 
posady oficyała rachunkowego w X. klasie 
rangi, ewentualnie asystenta rachunkowege 
w XI. klasie rangi, rozpisuje niniejszem kon- 
kurs z terminem do końea maja b. r. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podania zaopatrzone w dowody kwalifikacji 
oraz znajomości języków. krajowych do Pre- 
zydyum c. k. Namiestnictwa we Lwowie w 
powyższym terminie. 

C. k. Prezydyam Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 14. kwietnia 1902. 


D e Pr 1254. 
KONKURS. 

Przy sądzie obwodowym w Wadowicach 
opróżnioną została posada dozorcy więźniów 
ze systemizowanymi poborami i umunduro- 
waniem. 

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych w myśl rozp rządzenia. Minister- 
stwa obrony krajowej z 12. lipca 1872 1. 98 
Dz. p. p. zastrzeżoną wnieść należy włącznie 
do 20. maja 1902 do Prezydyum sądu obwo- 
dowego w Wadowicach. 

Prezydyum sądu obwodowego. 

Wadowice, 12. kwietnia 1902. 


(8225 3—3) 


L. cz. 88.944/II. 
KONKUR 

Na posadę expedyenta III. klasy 2 sto- 
pnia przy e. k. Urzędzie pocztowym w Spasie 
z ryczałtem na służąrego 399 kor. i w Luce 
małej III. stopnia 4 klasy z ryczałtem na 
służącego w kwocie 140 kor. 

Z posadą w Luce połączone będzie ewan- 
tualnie przedsiębiorstwo jazdy posłańczej raz 
na dzień do Qrzymałowa i z powrotem za 
wynagrodzeniem rocznych 1300 kor. 

_ Podania należy wnieść najpóźniej do 1. 
maja b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie. 

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 14. kwi tnis 1902. 


(3389 1—3) 
S. 


Wyroki prasowe. 


L ez. Bro 12222) (3338) 

l OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Owsarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy S$. 489 i 493 
p. k. i $. 37. ust. pras., ze treść artykułu 
wstępnego umieszczonego w Nr. 16 czaso- 
psma „Monitor“ z dwa 13. kwietnia 19 2 
tak w samym napisie, jak w ustępach od 
słów: „Dziś wszysey to czujemy* do „ naj- 
sywotniejsze soki“ i od słów. „*zyż wobec 
tak* do końca zawiera zuamiona zbrodni 
z $. 65 a) u. k. a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez e. k. Prokuratora rządo- 
wego konfiskata tego czasopisma. i 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, wraz 
z jego napisem a zabrany nakład ma być 
zniszczony. AA 

Lwów, dnia 18. kwietnia 1902. 


Mc Br M 7122) 
OBWIESZCZENIE 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
że zamieszczone w Nr. 4 ezasopisma „Kro- 
nika farmaceutyczna“ z dnia 15. kwietnia 1902 


(3348) 


« 


artykuły pod tytułem: I. „Walne Zgroma- 
dzenie Gal. Towarz. farm. „Unitas“ w Kra- 
kowie* w ustępie od „wtedy zmusi się* do 
„obywateli państwa“ strona 85. II. „Z-bra- 
nie współpracowników wiedeńskich“ od „Ży- 
jemy w państwiz* do „jesteśmy bezsilni“ 
strona 91 zawierają znamiona zbrobni z $. 
65 lit. a u. k że zakazuje się rozszerzania 
tych artykułów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 19. kwietnia 1902. 


4. Pr. 124/2 (2) 
OTOJIONIEBE. 

B Imemn Ero BeamsecrBa I[iecapa! 

I x. Cya kpaeBni za eupaB kap- 
HAX y JIBBOBI pimnB Ha nijcTaBi $$. 489 i 498 
3ak. kap. i $. 87 3. Op., mo sier apTmky.y 
ywimeHOro B yac 75 uaconucu „PycJaa* 
3 zaa 15. nBBirana i92 ma Haamcer: 
„Dubak* B ycrynmax Bią enB: „ŚJoqiawa 
óyJrm* 10 „ae Banie eRHATe" H BiN CJIB „Are 
He Jname* JO „KpKBJIKAEMX TA THEOÓJERAX* 
MIeTRT B C061 SHameHa mpoBauHh 3 $ 300 
u 302 3ak. kap. m apr. IV. sax. 3 17 rpy- 
ama | 62 TH 8. a. 3 a 3 p. 1863 i nporo 
yelpaBen.IMBJIeHa ECTE 3ApAJIREHA TOPES N. 
k. lIpokypaTropa ;repxxaBHoro konpickaTa cel 
JaCONNEH. 

B zaczirxok roro pimega s36opoHeHe 
ECTB NAJIEMEe MADeHE TOTO apTAkydy a Ba- 
Ópadni Hak.Jaq mae ÓYTK AFumennh. 

JIEBIB, qua 18. ukBiraa 1902. 


(3337) 


Kuratele. 


L. cz. L. 25/1 (7) (2884 2—3) 
Teodora Saturskiego z Tarnopola uznaje 
się marnotrawcą a kuratorem jego ustanowio- 
no Piotra Brykrowicza 2 Tarnopola. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 17. marca 1902. 


L. cz. P. 56/2 (3) (2923 2—8) 
Jędrzej Lamport z Chmielnika uznany 
marnotrawcą. Kuratorem Michał Lamport 
z Ohmielnika. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 12, marca 1902. 


L. cz. P. 1132 (4) (2983 2—3) 
Józef Wróbel z Ruskiej wsi uznany umy- 
słowo chorym, kuratorem jest Wojeiech Wró- 
bel z Ruskiej wsi. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 23. marca 1902. 


L. cz. L. 191 (3) (2936 2 —3) 
Mikołaj Tomaniuk z Mikuliczyna został 

uznany umysłowo chorym, a kurtatorem jego 

ustanowiono Hnata Andrusiaka z Mikuliczyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 26. lutego 1902. 


L. cz. L. L 14/1 (2) (2957 2—3) 
Stanisław Bugański z Biczyc polskich 
uznany został umysłowo niedołężnym. Kura- 
torem Jan Budnik z Bi zye polskich, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 20. września 1901. 


L. cz. P. 121/2 (2) (2966 2—3) 
Stanisława Zygmuntowiczą z Majdauu 
lipowieckiego uznano umysłowo chorym, ku- 
ratorem jego ustanowiono Maryana Żygmun- 
towieza z Majdanu lipowieckiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 28. marca 1902. 


L. ez. P. 34/2 (5) (2973 2—3) 
Tekla z Serafinów Dawidezak z Żyda- 
czowa, została uznaaą umysłowo chorą, a 
kuratorem jej ustauowiono Eugeniusza Łuka- 
wieckiego z Żydaczowa. 
. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żydaczów, dnia 8. marca 1902. 


L. ez. I. 111 (4) (2993 2—3) 
Elżbietę Burasównę 30 lat liczącą, wol- 
ną z Lnbczy uznaje się umysłowo chorą. Ku- 
rator Wawrzyniec Piaskowy z Lubczy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, 5. lutego 1902. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 'ez. Og. 1. 76/2 (7) (3265 3—38) 

Przeciw spadkobiercom Ś. p. Wineen- 
tego Sierakowskiego i tow., a to Waleryi 
Próchnickiej, Jerzemu Sierakowskiemu i Ję- 
drzejowi Konarskiemu, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu obwodowego Oddziału I. w Stani- 
sławowie przez Maryę Knapik pozew o znie- 
sienie współwłasności realności whl. 571 
gm. Stanisławów z pn. 


Na podstawie pozwu wyznaczoną była | zgłosił się w niżej wymienionym sądzie i|L. 39.038 


eo do Waleryi Próchniekiej i Jerzego Siers- 
kowskiego pierwsza audyencya na dzień 10 


10) 


wniósł oświadczenie do spadku, gdyż w razie 
przeciwnym zostanie przewód spadkowy przepro- 


iaarca 1902, zaś co do Jędrzeja Konarskiego | wadzonym ze zgłaszający ni się spadkobiercami 
wyznacza się pierwszą audyencyę na dzień |i z ustanowionym dlań kuratorem . Nykolą 
21. kwietnia 1902 o godz. 10 przed pału-| Fryziukiem. 


dniem w sądzie tutejszym, w biurze Nz. 6. 

Celem strzeżenia praw wyżej nazwanych 
a to Waleryi Próchaiekiej, ustanawia się p. 
dra Dołżyckiego, zaś Jerzego Sierakowskiego 
i Jędrzeja Konarsziego, 
adw. dra Lorscha w Stanisłowowie kurato- 
rami. 

Kuratorowie zastępywać hędą powyż- 
szych w tzeczon-j sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zasianują. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział I 

Stanislawów, dnia 5. kwietnia 1902. 


L. cz. O. IL. 104, 105/2 (2) (8274 2—2) 

Przeciw nieobeenemu Hryciowi M. lny- 
czukowi s. Michała, rolnikowi, przedtem w 
Osławiu czarnym wniósł Fedor Tymiński, 
syn Ołeksy z Osław czarnych pozew o wykre- 
ślenie prawa zastąwu dla sum 890 koron i 
1000 kor. z pn. z realności w. hip. 483 gm. 
Osła czarny. 

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna- 
czono na dzień 3. maja 1902 o godz. 20 
przed vołudniem. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. p. Anderman 
z llelatyna będzie go zastępował, dovokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II 

Delatyn, dnia 5. kwietnia 1902. 


L. cz. Og. I. 87/2 (1) (3303 2—3) 

Przeciw niewiadomemn z życia i miej- 
sca pobytu Józefowi Witowskiemu, względnie 
tegoż z życia i miejsca pobytu niewiatomym 
s 'adkobierbom, wniosła Olga z Nenyczków 
Reisenauerowa, przez adw. dr. S. Rokacha w 
Tarnowi» skargę o uznanie i iatabulacyę pra- 
wa własności realności lwh. 283 ks. gr. gm. 
Tarnowa objętej i t. d. z pn. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 30. 
kwietniu 1902 o godz. 9 przed południem, 
w biurze Nr. 14. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw nie- 
wiadomego z życia i miejsca pobytu Józefa 
Witowskiego, względnie tegoż z życia i pobytu 
niewiadomych spadkobierców kuratorem adw. 
dr. Alojzy Malawski w Tarnowie będzie ich 
zastępował, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą 
lub pełnomocnika zie ustanowią. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 14. kwietnia 1902. 


L. 125. (3386 2—3) 
Dr. Ludwik Briefer wpisany został ne 
listę adw. z siedzibą w Przemyślu. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, 46. kwietnia 1902. 


L cz. A. 198,1 (4) (3239 i—38) 

C. k. Sąd powiatowy w &Skalacie po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż Paraske- 
wia Stefanków zmarła na aniu 18. grudnia 
1899 w Skałacie bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 

Sąd nie znając miejsca pobytu Anny 
Goldberg córki spudkodawczyni wzywa ję, 
by w przeciągu jednego reku, licząe od 
daty tego edyktu, zgłosiła się w tymże są 
dzie. lub też pisemnie wniesła oświadezenie 
sę do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
postępowanie spadkowe zostanie przeprowa 
dzonem z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
kuratorem Teofilem Czeluścińskiem dla niej 
ustanowiotyIn. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LII. 

Skalat, dnia 22. stycznia 1902. 


L. cz. A. 349/99 (6) (3269 1—3 

C. k. Sad powiatowy w Bóbrce podaje 
do wiadomości, że Katarzyna Bożykewska 
zmarła dnia 6. maja 1699 w Bryńcach cerk. 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze- 
nia. Z ustawy są powołani do spadku Rozalia 
i Marcin Korzeniowski. 

Gdy miejsce pobytu tychże nie jest 
zuanem, wzywa się ich, by w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu, zgłosili się w są- 
dzie i wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad- 
kowy przeprowadzony że zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla nich 
kuratorem Bożykowskim z Brynlec cerk. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bóbrka, dnia 21. lutego 1202. 


L. cz. A. 488/00 (4) (3313 1—3) 

Nieznanego z miejsca pobytu Wasyla 
Ursulaka ze Ssdzawy, który jest powołanym 
do spadku po śp. Annie z Fryziuków Wagil 
2 o. Hohol zmarłej w Szdzawie dnia 6. paź- 
dziernika 1900 wzywa się, aby w przeciągu 


roku, lieząc od dnia ogłoszenia tego edyktu Í 


I 
ustanawia się i cz. © TI. 104/2 (1) 


C. k. Sad powiatowy, Oddział TI. 
Bohorodczany, dnia 13. listopada 1901. 


(3367 1—3) 

Przeciw Michałowi Łachowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Le- 
żejsku przez Walentego, Gąskę z Woli za- 
rzyckiej pozew o zapłacenie kwoty 249 kor. 

Na podstawie pozwu została wyzitaczo- 


na audyencya na dzień 30. kwietnia 1802 o 


godz. 9 rano. 

Celrm strzeżenia praw Michała Łacha, 
ustanawia się p. adw. dra Wiktora Grychow- 
skiego, w Lezajsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Łacha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebozpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się sie głosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Leżajsk, dnia 11. kwietnia 1902. 


L. cz. ©. VI. 68;2 (1) (3309 1—3; 
Przeciw Bazylemu Kulezyckiemu Wa- 
ezynicz, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiato- 
wego w Samborze przez Anteninę Kulezycką 
Ruczka i tow. pozew o 485 kor. 28 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyepeyę do ustnej rozprawy naj dzień 12. 
maja 1902 o godz. 9 rano, w biurze Nr. II. 

Celem strzeżania praw Bazylego Kulczy- 
ckiego Waczynicz, ustanawia się p. adw. 
Rappego w Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Bazy- 
lego Kulczyckiego Waczyniee w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sambor, dnia 29. marca 1902. 


L. cz. ©. II. 145/2 (1) (3383) 
Przeciw niewiadom-mu z miejsca po 

bytu Janowi Szumlesowi wniosła Elżbieta 

Mojzeszek w Żyweu skargę o 260 kor. 

Audyencya do ustnej rozprawy odbędzie 
sia w dnia 2. maja 1902 godz. 9 przed po- 
łuduiem, w biurze Nr. 12. 

Dla strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się kuratora p. Józefa Piechę, wójta 
w Pewli wielkiej, który go w powyższej 
sprawie na jego koszta i niebezpieczeństwo 
zastępować będzie, dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomoenika nia ustanowi. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Żywiec, dnia 15. kwietnia 1902. 


L. ez. ©. 91/2 (19 (3316) 

Przeciw Hryciowi Melnyk i Andrijowi 
Melnyk rolnikom z Tokarni, ktorych miejsce 
pobytu jest nieznane, wziesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Bukowsku przez 
Piotra Mo!nyka i Katarzynę z Mrożków Mel- 
nyk rolników w Tokarni pozew o zniesienie 
współwłasności ciała higot. lwh. 58 w To- 
karni, 

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7. ma- 
ja 1902 o godz. 9 przed połudn'em, do 
tego sądu w biurze Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw pozwanych Hry- 
cia Melnyka i Andrija Melnyka, ustanawia 
się p Semka Kumicia rolnika w Tokarni 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwan;ch w ‘rzeczonej sprawie na ieh koszt 
i miebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub p łnomoenika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Bukowsko, daia 11. kwietnia 1902 


L. cz. E. 103/2 (5) (8317) 

P. Annie » Frączów Selwa w sprawie 
toczącej się przed e. k. sądem powiatowym 
w Głogowie przeciw niej o 8% kor. 35 hal. 
z pn. ma być doręczoną uchwała z dnia 21. 
marca 1903 |. cz. E. 103/2 (2), którą do- 
zwolono sprzedaży połowy realności Iwh. 271 
ks. gr. gm. Przewrotne objętej, a Anny z 
Frączów Śelwa własnej. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Anna z 
Frączów Selwa przebywa, usianawia się w 
celu strzeżenia praw, kuratora w.osobie p. 
Pawła Kusa, wójta w Przeprotnem. 

Tenża kurator zastępywać będzie Annę 
z Frączów Seliwa w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebszpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 16. kwietnia 1902. 


OBWIESZCZENIE. 

c k. Namiestnictwa we Lwowie z 19. kwie- 
tnia 1902 1. 39.037 względem wywozu świń 
rzeźnych z Galicyi do rzeźni w Pelitz n/M 
i do rzeźni wojskowej w Josefstadt w Czectach. 

Według reskryptu e. k. Ministerstwa. 
spraw wewnętrznych z dnia 25. marca 1902 
L. 11.230 i pisma e. k. Namiestnictwa w 
Pradze z 31. marca b. r. L. 63.694 wolna 
wysyłać świnie rzeźne ze wszystkich gmin 
w Galicyi wolnych od zarazy do rzeźni w 
Politz n/M., powiat Braunan w Czechach, 
dla braci Pejsktr eksportujących szynki i 
wędliny, przy zachowaniu postanowień pan- 
ktu 3 obwieszczenia tutejszego z 10. gru- 
dnia 1901 L. 135.005 (wybicie świń w ciągu 
dni 3, lit. B.) 

Te same warunki obowiązują, co do 
wysyłania rzeczonych świń do rzeźni wojsko- 
wej w Josefstadt (tutejsze obwieszezenie z 2i. 
marca 1902 L. 33.245) 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości w ślad za obwieszczealami z 4., 15. 
i 21. marca b. r. L. 21.660, 28.258, i 
33.245. 

Z e. k. N:mjestnietwa. 

Lwów, dnia 21. kwietnia 1902. 


L. ez C M, 1t1/2 Gl) (3330) 

Przeciw Jakóbowi Bednarzowi z Bań- 
skiej niewiadormemu z miejsca pobytu w A- 
meryce wniósł Jędrzej Zapotoczny imieniem 
małolet Franciszka Kułacha i Bartłomiej 
Kułach im. małolet. Rozalii Kułach pozew o 
ojcowstwo i alimentacye. 

Na pozew ten wyznaczono audyencyę 
do rozprawy na 5. maja 1902 o godz. % 
rano. 

Dla pozwanego ustanowiono adwokata 
dra Popiela w Nowym Targu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez - 
pieczeństwo, dopóki pozwany w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Targ, dnia 11. kwietnia 1902. 


L. cz. Praes. 1267 
Obwieszczenie. 
Jego Ekscelleneya Prezydent sądu kra- 
jowego wyższego w Krakowie zamianował na 
II. zwyczajoą w dniu 2. czerwca 1902 rozpo- 
cząć się mającą kadeneyę sądu przysięgłych 
w Wadowicach, przewodaiezącym trybunału 


(3306) 


%ądu przysięgłych dr. Józefa Kaisera Prezy 


denta sądu obwodowego w Wadowicach, zaś 
zastępcami przewodniczącego Radvów sądu 
krajowego przy tymże sądzie Michała Palu- 
cha, Rudolfa Pelza, Tadeusza Cukrawicza i 
Władysława Majewskiego. 

Wadowice, dnia 15. kwietnia 1902. 


L. ez. Og. I. 34/2 (2) (3353) 
Przeciw Maryi Janson, zamężnej Tir- 
man z Brodach, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
obwodowego w Złoczowie przez Aleksanda 
Tirmana pozew o rozdział od stołu i łoża. z pn. 
Na podstawie pozwu wyznaczonono ter- 
mina pojednawcze na dzień 21. kwietnia 5. 
maja i 12. maja 1902 o godz. 9 przed połu- 
dniem, w biurze Nr. 11 tutejszego sądu. 

Celem strzeżenwią praw Maryi Janson 
zam. Tirman, ustanawia się p. adw dr. Ro- 
thenberga w Złoczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
Janson zam. Tirman w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 7. kwietnia 192. 


L. cz. ©. II. 104/2 (1) (3372) 
Przeciw Mareelemu Majce, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Ropczycach 
przez Annę Majkową pozew o 352 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 28. kwietnia 
1902 o godz. 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się p. adw. dr. Alwina w Ropczy- 
cach kuratorem. 

Tenże ku:ator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Ropczyce, dnia 4. kwietnia 1902. 


L. ez. E 236/2 (1) (3290) 

Dla p. Mortka Premingera z Zaleszczyk 
w sprawie egzekucyjnej e. k. Urzędu poda- 
tkowego w Zaleszeżykach toczącej się przed 
e k. sądem powiatowym w Zaleszczykach, 
przeciw Mortkowi Preminger o 345 kor. 10 
hal. z pn. ma być doręczoną uchwała z dnia 
14. marca 1903 1. cz. E. 236/2 (1), którą 
dozwolono przymusowy wpis prawa zastawu 


i dla sumy dłużnej na realności whl. 317 ks. 
gr. gm. Zaleszezyki miasto objętej, dłużnika 
wdasnej. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Mortko Pre- 
minger przebywa, ustanawia się dla niego 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w oso- 
bie p. dr. Schanera, adw. w Zaleszczykach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mortka 
Premingera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nia zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 14. marea 1902. 


L. cz. E. 286/2 (2) 15205) 
Józefowi Burkotowi dawniej w Stróżó- 
wce zamieszkalemu w sprawie egzekucyjnej 
Maryi Gryzik, zastąpionej przez kuratora Ka- 
spra Gryzika i małol. Anny Gryzik, zastąpio- 
nej przez opiekuna Kaspra Gryzika w Stró- 
żówce, przeciw Józefowi Burkotowi w Stró- 
żówce o 294 kor. ma być doręczona uchwała 
z dnia 15. lutego 1902 1. ez. E. 2862 (Li, 
którą dozwoloną na rzecz wierzycieli za po- 
mocą przymusowego ustanowienia prawa za- 
stawu przez zaintabulowanie prawa zastawu 
na karcie O. realności lwh. 208 ks. gr. gem. 
kat. Stróżówka objętej, na imię Jakóba Bur- 
kota wpisanej, względnie tej części tejże re- 
alności jako zobowiązującemu Józefowi Bur- 
kotowi w spadku po Jakóbie Burkocie przy- 
padnie. 
Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef Bur- 
kot przebywa, ustanawia się dla niego w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
p. dra Maurycego Sterna, adw. w Gorlicach. 
Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Burkota w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo. dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 8. kwietnia 1902. 


L. ez. CHT. P/26(2) (3360) 

Przeciw Rozalii Nyez, której miejsce 
pobyta jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Brzozowie przez 
Jana Nycza, Katarzynę Nycz i Barbarę Ger- 
lach pozew o własność. 

Na podstawie pczwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 29. kwietnia 1902 o godz. 
11 rano. 

Celem strzeżenia praw kurandki, ustana- 
wia się dra Festenburga w Brzozowie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tęże 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Brzozów, dnia 10. kwietnia 1902. 


L. 6. ©. IL 1152568 (3366) 

Przeciw Maryannie Bieleń, Wojciechowi 
Marek i Kazimierzowi Rachwał, przedtem w 
Krządce, wniósł Wojeiech Serafin z Krządki 
pozew o własność realności lwh. 2 gminy 
Krządko. 

Audyencya odbędzie się dnia 30. kwie- 
tuia 1902 godz. 9 rano, w biurze Nr. 5. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem dr. Seeliger, adw. w Kolbu- 
szvwej będzie ich zastępował, dopóki się w 
sądzie nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie usta- 
nowią, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Kolbuszowa, dnia 5. kwietnia 1902. 
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L. cz. IV. 13.69 (95) (3304) 

P. Gittli Raschbaum ostatniemi czasy 
mieszkzjącej w Tarnopolu w sprawie spadko- 
wej po bł. p. Mojżeszu Leibie 2 im. Czaskes 
ma być doręczoną uchwała z dnia 22. lutego 
1902 1. ez. IV. 13/69 (89), którą wydano 
poświadczenie po myśli $. 178 ces. pat. z 9. 
sierpnia 1854 Nr. 208 Dz. p. p. i wezwano 
spadkobierców do wniesienia podania o inta- 
bulacyę praw rzeczowych z powyższego po- 
świadczenia wynikających. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Gittla Rasch- 
baum obecnis przebywa, ustanawia się dlań 
w celu strzeżenia jej praw, kuratora w osobie 
p. dr. Rosena, adw. krajowego w Tarnopolu. 

Tenże kursior zastępywać będzie tak 
długo Gittlę Raschbaum w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się mie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

~ C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnopol, dnia 22. marca 1902. 


L. 196 (3252) 

Wydział Krakowskiej Izby adwokackiej 
ogłasza, że dr Jan Hozer, adwokat w Gry- 
bowie 8. lutego 1902 z adwokatury zrezygno- 
wał, i że jego generalnym substytutem za- 
mianowany został dr Juliusz Chodacki, adwo- 
kat w Nowym Sączu. 

Kraków, 20. marca 1902. 


m r a w m, R e a R a R e O S E E 
ROZNI. 
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(LL. cz. Firm. 527 sp. IL. 24 


Firmy. 
L. cz. Firm. 47/2 (3095) 
W rejestrze handlowym dla firm poje- 
dyńczych notuje się przy firmie, „leser Her- 
man w Śniatynie* zmianę w przedmiocie 
przedsiębicrstwa, że Iser Hermen nie prowa- 
dzi już od marca 1900 interesu pieniężnego 
i eskontowege, a jedynie handlem sukna ha- 

lina nadal zajmywać się będzie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 25. marca 1902. 


L. cz. Firm. 453 sp. II. 224 


wych. 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Pierwsze galicyjskie 
Towarzystwo akcyjne budowy wagonów i ma- 
szyn w Sanoku przedtem Kazimierz Lipiński. 
Prokura udzielona: Józefowi Szopskie- 
mu i Kazimierzowi Plinkiewiezowi zgasła. 
Data wpisu: 27. marca 1902. 
C. k. Sąd krzjowy jako bandlowy 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 27. marca 1902. 


G. Zl. Firm. 46:2, 71/2 Stow. I. 207, 208 
(8261) 

In Folge Anmeldung vom 31. Jauner 
1902 ZI. Firm. 46/2 ergänzt unterm 1. Mórz 
1902 Zl Firm. 71/2, wird bei der sub I. 
207 im Genossenschaftsregister vorkommen- 
den Firma: „Vorssehuss und Spary*ia in 
Bukaczowce* reg. Gila. m. b. H. die Kintra- 
gung angeordnet dass bei der II. ordentli- 
chen Generalversamnluag von 28. Janner 
1902 die $$ 6, 11, 15, 16, 23, 56 nnd 68 
lit. O. der Statuten abgeändert wurden 

K. k Kreis als Handelsgerieht, 

Abtheilung TI. 
B:zeżany, den 3. April 1902. 


G. Zl. Firm. 68/2 Stow. I. 117, 118 (8262; 

Es wird im Genossenschaftsregister bei 
der Firma: „Commerzielles Oredit-Institut in 
Podhajee reg. Gen. m. b. H.“ die Entra- 
gung der bei Generalyersammlung am 26. 
Janner 1902 beschlossenen Anderung der 
$$. 4. 10, 13, 18, 15, 16, 17, 18, 24, 82, | 
3U, 40, 41, 44, 49, 50, 52, 58, 55, 56, 57, | 
62, 68 und 72 der Statuten angeordnent. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht 

Abtheilug II. 


Brzeżany, den 3. April 1902. 


(3250) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm | 
pojedyńczych i spółkowych. 

Wpisano w rejestrze dla firm spółko- 
wych. 
Siedziba firmy : Lwów. 
Brzmienie firmy: „Pierwsza galie. spół- 
ka importu węgla kamienuezo we Lwowie 
Stanisław Thuilie i Leon Schleicher. 
Wpisy szczegółowe: Wskutek e 


jawnego spólnika Stanisława Thullie spółka 


rozwiązana. Likwidatorem ustanowiony ja- 


 wny spółni: dotychczasowy Leon Sehleicher. 


Data wpisu: 11. kwietnia 1902. 
C. k. Sąd krajowy jak handlowy 
Oddział IV. 

Lwów. dnia 11. kwietnia 1902. 


(3256) 


L. cz. Firm. 93/2 Pojed. LIL. 56 
Wykreślenie firmy. A 
Wykreślonc w rejestrze dla firm poje- 
dyńczych. 
Siedziba firmy : Bogumiłowice. 


| EEE TARO A E ELETE 
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urządza od ©. 


Zgłoszenia 


(3167) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedyńczych i spółkowych. 
Wpisano w rejestrze dla firm spółko- 


| Fodróże Towarzyskie 

| SE do Nicei, po Włoszech, do Lissabariu, Algieru, Tunisu, 
Malty, Aten, Smyrny, Konstantynopola, Odessy 

lutego począwszy 


Międzynarodowe biuro podróży w Wiedniu, 


Biuro sprzedaży biletów kolejowych Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Hausmana. 
Prospekta i programy bezpłatnie. 


11 


| Brzmienie firmy: „Wyszynk trunków ; 
propinacyjnych i drobkza sprzedaż tytoniu 
Bernarda Kornhausera w Bogumiłowieach*. 
Z powodu zaniechania. 


Kraków, dnia 21. lutego 1902. 


L. ez. Firm. 447/2 Poj. HI. 115 
Wpis firmy pojedyńczej. 
Wpisano do rejestru dla firm pojedyń- 
czych. 
Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: „Gustaw Goldstein“. 


„a inio peiiini: Beira | SDYJABAGADAOOBGGAGOGGGGGO J 


s Prawdziwe marmury, syenity, granity etc. 
>, w różnych koloraek i gatunkach do celów architektonieznych i nżytkowych, w blo- 
jj kach lub plytach surowych jak również w zupełnem wykończeniu podług własnych 
ż lub ćanych rysunków ogółem wszelkie wyroby w tych materyałach poleca f 
s, F. M, Ziotnicki, Lwów, Pasaż Hausmana 8. 

s zastępes towarzystwa tyrolskich marmurów Fritz Zeller i Sp. we Wiedniu. 
ię Różne wzory, gotowe wyroby i próbki na składzie. 


(3257) 


aa A W CO O aae ET S aa ZY AZ WZA OTO PETE Z m NK m „M 1 A m m 


Posiadacz (L): Gustaw Goldstein w | 


Kraków 5. kwietnia 1902. dna A 
dwutygodnik, rarrieszcza kolorowane ilustracye w stylu rodnem, syl- 


© 


L. cz. Firm. 244/2 Pojed. III. 114 (3258) wetki, wiersze, nowele treści lekkiej, wiersze oryginalne i tłómaczone. 
__ Wpis firmy pojedyńczej. „Maska* wychodzi 5 i 29. każdego miesiąca pod redakcyą Emila 
mA KORY Nai Helada. — Prenumerata kwartalua 2 kor. — Prenumerować motna 
PORA RV; az wa wszystkich Ajencyach dzienników. w księgarniach i w Adim- 


Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa strzey: „Maski“ Lwów. 
hotela i restauracya pod i. 43 ul. Dietla w 
Krakowie. 
Posiadacz (I.): Izak Nuchemia Gutter. 
Kraków, 4. kwietnia 19uż. 
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T. cop. Pips. 46/2 
romomeHe. 

Bnncye ca go peecrpy cToBapHIeHbB 
aapoókoBax i roenoxapekix pipmy „Cniska 
OMAaNTHOCTH l1 UO8HATOK B Ilannkax, CTOBapAU- 
mene 3apeecrpoBaHe 3 He0ÓMe*%eHOK I py- 
KOD“, KOTpol OCHOBOK € craryr 3 aarm 20. 
BepecHa 1901 „aa 7. naronmera 1901 zo 
WT. 4591 yAoeroBipeani nepexoBaHiń BE 
akrax dQipMOBAX 

Mieqem OCIIOCTA ENDIIKA e TpoMAJĘA 
lagara, a OKpyr CUJEM CTAHOBJIHTE Ta- 
kow rpomaą4i /loőposiaka i Togu. 

Wasza Colasa moaarae Ha: 


Na wszystkie 

bez wyjatku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie- 

deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 

pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume- 

ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po 

l cenach redakcyjnych 

Ajeneya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 

Lwów, pasaż flausmana 9. 


EE Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej "SNĘ 


(3096) 


Ta N S n A RACZ CRT OLIWKA ARAA oO NA NDZ 


ompy 


wszelkiego rodzaju do celów domo: 
wych i publicznych, gospodarstw, 
budowli i przemyslu 


Stowarzyszenie komandytowe 
i fubrykacya maszya 


a) yXLoBaHio CBOIM UJEHAM NOWAKI, 
norpiógoi B rocuoqapeTBi, upomuczi i rop- 
TOBJI 3 QOHNIB, Aki Umiaka s6apae Ha cio 


| a 
DiJ Jpn NOMO4M CH ABHOl AEOÓMEZŁEHOI ) 


© 1 
agi 
najnowszej wlepszonej ken- 
strukcyi i Wagi decimalne 
l zwykłe ciężarne Wagi mo- 
stowe z drzewa i żelaza, do 


celów handi., fabrycznych, 
gospod. i innych przemysł. 


Katalogi grátis i franko. 


W. Garvens, Wiedeń, 

l., Schwarzenbergstrasse 6. l., Wallfischg 14. 
Otrzym:ć możn» w handlach maszya, towarów żelaznych. artykułów techni- 
cznysh i u przedsiębiorców budowania studzien i t. p. 

BUY" Należy żądać wyraźnie Garvensa pompy i wagi. "YB 


Związek kredytowy we Lwowie. 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Zaproszenie. 
: Dnia 29. kwietnia 1v02 o godzinie 6 wieczorem odbędzie się w lokal- 
nościech Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 
na które stę rimiejs em członków Związku kredytowego zaprasza. 
Porządek dzienny: 
1 Sorawozdanie Dyrekcyi za rok 1901 i przedłożenie bilansu. 
. Sprawozdanie komisy: kontrolującej, 
3. Wnioski co do podziału zysków za rok 1901. 
- Zmiana statutu. 
5 Wnioski członków. 


_ Zwraca się uwagę, że w myśl $. 36. statutu, tylko ei członkowie mają prawo głoso- 
wania na Ozsólnem Zgromadzeniu, ktorzy zapłacili pełny udział. 


We Lwowie, dnia 20. kwietnia 1902. 


Piepes Poratyński 
Przewodniczący Rady nadzorczej, 


pyKkH cBOIX YJIEHIB; i 

6) upuHnMasio i OOpONCHTOBAHD BENA- 
NOK IIANHMTAX ; 

B) DIĄNApaHił TBOpeHA CIIJOK i 3apoó 
KOBHX Ta TOSHO[APCEHX CTOBApHNIEHK B 0- 
spyst Cnixkx. - 

5 cekraą 3apaay CaiIks BXOĘATB : 

1) O. Cameon ITaBmnok, rp. kar. ga- 
B jlaĄUKAX, HKO EaCTOATEJL ; 

2) II „luarpo WepBinkceuń, pigBHnK 
B llaqukax, AKO 3aCTylHHK HacCTOATEJA ; 

3) II. Mocap KoBa.sczut, emepuTo- 
Baia yuuredb B IIaXqHKaX, 

4, II. Aris PomaHtot, 

5) II. Bacus CeMeHIok, 

6) II. Haeoaa LleBqyk 

1) II. Akis Harij, piasiaku 3 IMa- 
AIK, AEO qJeHN. 

Iliznae $ipma e Bamkni, Kosa nią 
eramniuiero ipus niątmme CA HacTOATEAB 
1 ogen uien Jauany. Ogun waen CiiIkU 
He Mowe mara isene ak 5 yqimiB no I0 
kop. Vala mowa Bniarura aĝo Bigpasy 
B AeKJHpOBARiÄË BACOT, ao B paTax mo 
aańBnene niBpiguzx, BHHOCATAX Mo Hań- 
MeHbnie Io | kop. 


Orosromeka Ciiaku yuimtysani 6yAyTb 
Ha Taómuni nepeg gomom Cuiaku s llaga- 
kax Yepes 14 amis OroJrolmiese Baralsnx 


pox 


a6opiB Mae cA KpiM TOro NoXaTu q0 BIZO- 
MOCTH 4JIeHIB poaicJjaHem OÓlwHaKa, B eny- 
dalo norpeón Óyqe Qniika nowimysaTra 
CBOÏ NyÓMHYHI OTOJIOMEHA E HACONACH EH- 
sHadeH0i 1epe3 pary Haą3upalouy. 

I k. CYA okpyskamii Ako ToproBeJsHni 

Biaqia II. 
Kosouna, gna 51. wapna 1902. 


prywatne. OJIN BRĘ: 


EFT: AE ARESO A T pin 


ETRIE: Z powodu braka należytego kompletu na Walnem Zgromadzeniu w dniu 
4. kwiełni» b r. odbędzie się ponowne Walne Zgromadzenie ezłonków To- 
waryystwa kupieckiego d'a handlu i przemysłu w Rozwadowie w dniu 7. maj: 
1902 o godzinie 3-ciej po południu w sali posiedzeń ne które się Szanownych 
członków uprzejmie zuprasza W razie braku dostatec:nego kompletu odbędzie 
się posiedzenie w tym samym dniu o godzinie 4-tej popołudniu w obecności 
5 członków S$. 32 stat. 
Porządek obrad: 

1. Sprawozdanie z zamknięcia rachunków za rok 1901 i udzielenie Dy- 
rekcyi absolutoryum. 

"2. Rozdzielenie zysku za rok 1901. 

3. Wylosowanie czterech członków Rady nadzorczej i wybór w ich miejsce, 

4. Zmiana statutu. 

5. Wybór jednego dyrektora. 

6. Wnioski członków. 

Rozwadów, dnia 20. kwietnia 1902. 


Sekretarz: Ascher Jtzkowicz. 


przyjmuje 


Prezes: Aschęr Rubin. 


12 
Restauracye 


z oryginalnem piwem pilzneńskiem w Hotelu Francuskim ak NE dnia 5. kwietnia 1902 
all wi JULIAN STADTMULLER i AE eca się Szanownej P. T. Publiczności. 


= ażda familia 


sprawiać sobie może za pomocą moich znakomitych 
wszędzie cenionych Fonografów 
Ą przyjemne wieczory. Takowy śpie- 
sa, mówi, śmieje się, gra polskie 
pieśni, rozmowy, śmiechy, marsze, 
F pieśni it p. z zadziwiająsą na tural- 
ją nością i jest przy wszystkich zaba- 
- A wach jako zabawa nieprześcigniony. 
Dosta ezam fonograf ten po niebywałej w świecie 
, kupieekim renie 5 zł. 90 et. wraz z opakowaniem 
E: dodaję jeden wałek bezpłatnie. Następne wałki 
i po 75 cto. Wszystko za zalieczką lub za poprzedniem 
48 | nadesłaniem należytości przez Międzynarodowy dom 
Poj, į eksportowy M. B. pemp) Kraków. 


nane m ORA WAY 


Licytacya 


w Świrzu powiat Przemyślany 
ostatnia stacya kolejowa Bóbrka- Chlebowice 
w folwarku zamkowym odbędzie się 

w dniu 30. kwietnia b. r. 
w drodze publicznej licytacyi zupełna wysprze- 


h m aka 


ogłoszenia do wszystkush bez wyjątku 


dzienników lwowskich, krakow- *= 
oy skich, warszewskiek, wiedeń- pó 
KM skich, czeskich, francuskich etc. $ 
5 czasopism fachowych, miejscowych, 
zalniejecowych i zagram eERSCh. 
Zamówienia na klisze | rysnaki do ogłoszeń, 
prenumeratę ma wszelkie pisma $ 
przyjmuje TA 
Ajonoya dzienników i ogłoszeń % | 
` Bokołowskiage 
29 we Lwowie, pzaaż Harsmuana 9. 


Eorzhorysy gratis, 


EPT, RW JEE daż inwentarza żywego i martwego, a to: 
Drobne ogłoszenia buchaje stanowne, krowy dojne i jałownik 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym różnego wieku rasy Bern - Simentbal, dalej 


wozy, pługi i brony. Oczem się strony inte- 


petitem 4 halerzy. f j 
resowane zawiadamia 


| 

A 

| 
Poszukuję nauczycielki > 
muzyki na fortepianie dla 


TEG WRN PAKET ILZCTE AKWA SRRONRK NA 


bry Einar ERY oars za z 


-  DARTYGOW ranię a Matico 


PP. Grimault i Ko, Aptekarzy w Paryżu 
Przyrzadzone wyłącznie z liści 
peruwiańskiej rośliny Matico, 
szprycowanie to zasłużyło sobie% 
w przeciągu lat kilku na powsze- | 
chne wzięcie. leczy w bardzo 
krótkim czasie maa o 


trzech chłopczyków. — Zm- 
rządca Antoni Sym Mika- 
liczyn. 


Stare sztychy 


francuskie i kolorowane 


do nabycia ul. Batorego 32, I. pietro, 
drzwi 3. 


Pil rzeż ;qczki. 
NW Paryżu, 8, u pne, ei wgłównych aptekach. 


| EEE 
zy ZE z 


Eos można we Lwowie w aptekach pp.: Mikola- 
d scha, Wewiórskiego, Ruckera, Sk lepińskiego, Beisera, 
| Ehrbara. — W Krakowie w aptekach PP.: Wiszniew- 

skiego, Redvka i Mikulego. 


Charahv weneryczne 


AE 
La 
nia mikroskopijne 1 eva0$koGiRU W goCZ. ppi Vyle W luejprguu Cjouj Pry rva 
od 8--10 i 2—5. Wyłącznie dla Pań R zngielski > | 
ak Bi KMrawatek, IAoszul, ! 
j | Mapeluszy: Laski, 
Krajowy foiwark zakta- ii > AARI 
dowy w Dublanach obok Lro. ; © 2 Bim K 
wa ma do sprzedania 4 Bu- = A 
Skład T fi rA 
haje czystej krwi „0lden= ' o a sei gaj gu 
burg“ zdolne ds skoku, 600 | ai 1 
cetnarów metr. ziemniaków | EAdeusz Górski 
„Anderson' i „Topas*. Lwów, pl. Hlaryacki I. 8. 


ENIRE EDO EET: 


Dyetaryuisz 
z wyrobienem szybkiem czytelne pi- 
smem mogący wykazać się chlubnemi 
świadectwami z prowadzenia działów 
manipulacyjnych a to Dziesnika podzw- 
czego, Expedytu, Regisiratury przy 6. k. 
Starostwach i innych G. k. Urzędach 


„PRZEZE e ZD ZDZ PDA INE I A A 
F Medal Zloty _— fors RAW p 


ASTREA i O 


Leczą się przez BOCA 
Cygarete 3 


: 62 zaj Ba € E 


AE 8 1 


poszukuje posady. Zgłoszenia pod kt. R a BN 5 

A. Z. Pilzno poste rest. via Dembica SĘ kn tad) = w 8 M 

Or ÓW mm CBE BUSZROŚE Wi 
Likwidator KASZEL, ZAARTKRZEKIE, HEWRALGIE 


owy E SP: a do R A 


3 Fumigator pier 
oaie an ,eCZMi 
„słabości organów «a 

cj SM 3 
want 


długoletni mozący być użyty przy 
buchalteryi, rutynowany we wszystkich 
sprawach bankowych oraz sądowych 
a to egzekucyjnych i hipotecznych, mo- 
gacy się wykazać chlubnemi świade- 
etwami ukończonego niższego gimna- 


l; 
bio 46 na uwagą że ję 


«Rada Lekarasia Cesarstw 
yw)ścia KA 


aCyqaretka przeciw Astmie EBpie' 
«skuteczne w napadach Asti 
a wprowadzanie tego specyfiku 


| ac p. ję Pe Pruszsk zadsaikwmyciny ESPIC? s m p Wydział wierzycieli zastrzega sobia wolaość przyjęcia lub odrzuceniś | 
3 = í RA 59780 samych roślin co zygaretka, zalecan | 
KĘ 5 Lona B à aS ków a e dehikataym, Riain z E używanie tych $ oferty wedle swego uznania. 
przyjmuje łuro azienniso 8040W= ostatmch M SR ah AP. 
skiego Pasaż Hausmaca, Lwów, pod Wz WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTERAGH Frascvi 1 ZAGRANICĄ. B Sambor, dnia 18. kwietuia 1902. 
„Likwidator*. SA n mio ESRO 10 Der. Józef Steuermann. 
W 7 td tri L E s AERE way MENE A jako zawiadowca masy. 
> "RZ. Mia RB maena EO A i RECT ZA maA CMMI 
ożnicy znajdą zatrudnienie = c A ERC 


dla dowozu kumieni i materyałów bu- 

dewlanych przy budowie kolci Waid 

hofen a/Th. Zlabings. Ofrriy wnosić 

należy do p. c. Steinkellners, kierownika 

badewy w Waidkofen aTi. (Niższa 
Anstrya). 


RE ME | | A. o omnes LM Ry" p 
” 
= i 3 re - - 
4 


al 


Losy na spłaty miesięczye 


z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 
poleca dom bankowy 


Schütz i Chajes 
we Lwowie, ulica Sykstuska liczba 8. 


Kupno i sprzedaż efektów, losów i monet. 
Wypłata kuponie. Bezpłatna rewizya losów i efektów. 


Kalendarzyk wysyła się bezpłatnie, 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. ERAT 1. 12. Telefon Nr. 527. OETA Wł. Weber). 


wszystkie wyroby stolarskie 


drzwi, okua, krzasa, soki ogrodowe i 1.0. 
BRACI WCZELAR 


| rOSpod 


„s kN NSA AN 

(35 ht 8 6 a ADA SSRSOSSSRK= 
Proszę ŻądRĆ cenniki z pierwszorzędnej akcj fabryki rozmsitego 
rodzaju stampil kauczukowychi i metalowych 


A. ZIGMANA Lwów, $ykstaska 14. 


Drukarnie kauczukowe do samodzielnego wykonywania rozmaitych druków 
polskich i niemieckich 


o 64 ezcionkach . . — zł. 75 et. o 268 ezeionkach . 3 zł, — ct. 
o 90 ezcionkach . 1 zł. 10 et, o 364 ezeionkach . 4 zł 30 et 
0 1F6 ezcionkach . 1 zł. 60 et o 650 cezcionk:ch . 5 zł. 50 et. 
o 224 czcionkach . 2 zł. 10 et. o 820 ezcionkach . 6 zł. — ci 
Do tego rączka, obeążki, farba patent. gratis. — Nie naganne wykonanie. — 
Najtańsze cery. — Najszybsza O 

R 3, Ni N ANS 

AAAA e A DÓB BI BOB BOB alei al RR) 
Konkurs. 


Przy Towarzystwie zaliczkowym w Bóbree jest do obs sadze: enia posada 
rachmistrza a zarazem likwidatora z płacą roczną 1300 kor. płatną w miesię- 
cznych ratach z dołu. 

Kompetenci winni się wykazać prawem obywatelstwa austryackiego, 
ukończeniem 24 roku życia, dokładną znajomością jezyka polskiego i ruskiego, 
życiem nieposzlakowanem, świadectwem złożo onego egzaminu z rachunkowości 
*ańst"owej, a w końcu odbytą praktyką w jednej z instytucyj finansowych. 

Podania udokumentowane wnosić należy w terminie do 15. maja b. r. 
na ręce podpisauego Prezesa Rady nadzorczej 

a Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego. 
W Buobrce, dnia 15. kwietnia 1902. 
Niezabitowski prezes. 


Obwieszczenie. 


Zarząd masy konkursowej firmy „Hübner, Lamm i Badisn* w Samborze 
złaścicieli młyna w Ozukwi, a zarazem mas konkursowych Izydora Hfbnere. 
Szymora Lamma, Maksa Badiana i Markusa Reicha sprzeda z wolnej ręki 
następują ce realności : 

11. Młyn w zukwi, systemu amerykańskiego, wzorowo urządzon! 

i w dobym stanie nirzymany, wraz ze siłą wodną i wodnymi budowlatni, 
obszernym murowanym magszynem, budynkami mieszkalnymi i gospodarczymi 
7 vrzeległymi gruntami w Qzsukwi i Bereżnicy: młyn ten wprawdzie w całości 


owoż w porozumieniu z współwiaści- 


" Lamma w Samborze sa bliszu pot 
. parterowemi. 
a. JEULG ośwowy monyuasuug Leja. domku drewnianego w Samborze nè 
Blichu pod Nr. kons. 112. pots tonego, do Izydora Hibnera należąca. 
4. Piątrowy kamienicę Markusa Reicha w Samborze w rynku pod N*. 

36. położoną. 
5. Realność Markusa Reicha w Samborze w dzielnicy Lwowskiej poi 
L kous 45/156 położona, która to realność obejmujo parterowy dom muro- 
IR, budynek mieszkslay drewniany, oficynę z drzewa zbudowaną, budynek | 

arczy. praczkarnię i ogród owocowy o powierzchni 49" sążni?, 
6. Należące do Szymożą Lama 1/5 z 3/4 części realności wyk. hip. 
L. 1104 i 1/5 z !/4 realności wyk. hip. L. 1102, 1103 i 1222 ks. gr. gm 
kat Stary Sanabor. 
Na młynie ad 1. cięży pożyczka bipateczna na rzecz Kasy Oszczędności | 
miasta Sambora obecnie około 54,000 koron wynosząca; na reslności ad 2 
takaż pożyczka w kwocie około 6000 koron; na realneści ad 4) takaż pożyczka 
w kwocie okolo 10.000 keron; na realności ad 5) taka sama pożyczka 
w kwocie około 12.000 koron. 

Cega w; wołania powyższych realności wynosi: - 

150.000 koron. 


kons. 


Sia)...» s T S” na a ad . 
ad. ANAG- . - Wz RON konn 
aa". GALOWY. (27 2 5 tau. i 300 koron. 
WA 5 Ja. „© w . | »., „SOME KORBA. 
„ad O MA 0% ; sar n . . . MINO koron. 
“APO MNT JWEŻŁ TE g 1.206 korva. 


z 


Realuości powyższe sprzedane będą 
taże poniżej ceny wywołania. 

Każdy z ofereatów ma ułożyć do rąk podpisanego rarządcy masy tytułem 
wadyum 10%, ceny wywołania. 

Oferty pisemne przyjmuje się do 1. maja 1902 godziny 10 rano, a nadtó | 
w tymże dniu 1. maja 1902 o godzinie 10 rano odbędzie się w biurza pod- 
pisanego zawiadowcy masy licytacya ustna. 


"e" z osobna i można wnosić ofertf 


e AMA RELEKY 
iPosadrzizi deszcwułŁzowe 


OTAZ 


jako to: 


poleca FABRYKA PAROWA 


we Lowie. 
Ae 


Papier fabryki papieru J. Fiaikewskieh. 
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